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Sprawa pilna
i ważna.

Szef Ozonu gen. Skwarczyński w za­
wiłych wywodach starał się przeprowa
dzić dowód, że ordynacji wyborczej, dla

której zmiany sejm obecny został powo­
łany, nie można zmienić szybko i skład­
nie. Według niego potrzebne są długi(
i głębokie studia przygotowawcze. To je­
go dowodzenie zostało tak zrozumiane

że nie prędko doczekamy się zmiany wa­
dliwej — podług ustalenia dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej — obecnej or­
dynacji wyborczej.

Wątpliwości i — wykręty gen. Skwar­
czyńskiego część prasy zaatakowała

stwierdzeniem, że nowa konstytucja
przyszła do skutku — w przeciągu kilku

minut. Większość Bebewuerowa po pro­
stu ogłosiła swoje tezy konstytucyjne jako
obowiązującą konstytucję i basta. A te­
raz dla rozwiązania daleko prostszego
zagadnienia podobna większość widzi

tyle trudności!

Odpowiedzią na tak niepoważne sta

wianie kwestii jest uchwała Rady Na­
czelnej P. P. S,, powzięta w ostatnich

dniach. Uchwała ta żąda niezwłocznej
zmiany ordynacji wyborczej i przepro­
wadzenia wyborów do ciał ustawodaw­
czych jeszcze w roku bieżącym. Odpo­
wiadałoby to niewątpliwie intencjom de­
kretu Przydenta Rzeczypospolitej, roz­
wiązującego dawniejszy sejm. Ozon od

tego zadania stara się wymigać, ale nic

mu to nie pomoże, chyba...
W jakim kierunku winna iść zmiana

ordynacji wyborczej i czemu czym prę­
dzej nastąpić powinna, na to pytanie
współpracownik nasz Przemysław Ma­
riański tak odpowiada:

Polska, jej dobro i jej suwerenność

stać mogą tylko całością narodu, a nie

jakąś elitą. Ta prawda jest jasna jak
na dłoni. Skoro tylko całością narodu

stać mogą zwierzcbnicze prawa Rzplitej,
jest koniecznością, żeby całość narodu

przyszła w równomierny sposób do gło­
su politycznego, a drogę do skutecznego
głosu politycznego toruje jedynie i wy­
łącznie prawdziwy samorząd oraz par­
lament, który jest przedstawicielem pra­
wdziwego układu sił politycznych naro­
du, jak i prawdziwym odzwierciedleniem
opinii publicznej kraju.

Parlament tylko wtedy wyobraża pra­
wdziwą opinię publiezną, gdy powstaje
na demokratycznym prawie wyborczym.
Parlament nie opierający się na demo­
kratycznej ordynacji wyborczej, nie jest
istotnym przedstawicielstwem narodo­
wym. Tylko istotne przedstawicielstwo
narodowe może strzec praw zwierzchni-

czych Rzplitej.
Nie ma państwa narodowego bez par­

lamentu demokratycznego i bez rządów
demokratycznych. Jak nasi nacjonaliści
chcą tworzyć państwo narodowe bez de­
mokratycznych instytucji, tego zrozu­
mieć nie możemy. Dla nas hitleryzm
niemiecki nie jest wyrazem politycznych
przekonań narodu niemieckiego, jak fa­
szyzm nie jest wyrazem politycznym
przekonań Włochów.

Nieodzownym warunkiem państwa
narodowgo są instytucje demokratyczne.

Stronnictwo Pracy stojąc niezachwia­
nie na gruncie zasad demokratycznych
musi poprzeć żądanie Rady Naczelnej
Polskiej Partii Socjalistycznej podobnie
jak Stronnictwo Ludowe. Nie odegrają
w tym względzie roli zasadnicze zastrze­
żenia co do żydolubstwa i popierania ru­
chów bezbożniczych przez P. P. S. W

tym względzie będziemy zawsze stanow­
czymi przeciwnikami socjalistów, ale nie

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Koronacja Papieża — w niedzielę, 12 marca.

Pierwsze or;dzie papieskie poświęcone jest wołaniu o pokój.

Pius XH błogosławi miastu i światu.
Tradycyjnym, zwyczajem nowy Papież Pius XII- natychmiast po ogłoszeniu wyniku
wyborów wyszedł na balkon Watykanu i wobec zgromadzonych tłumów pobłogosławił

,,urbi et-orj)i" - miastu i światu. (Zdjęcie przekazane drogą radiową).

Rzym, 4. 3. (PAT). ,,Lavoro Fasćista"

donosi, że wybór Piusa Xn miał charakter
plebiscytu. W pierwszym głosowaniu kar­
dynał Pacelli otrzymał 35 głosów, a w dru­
gim 40. Po tym głosowaniu było wiadomo,
że wybór ostatecznie padnie na kardynała
Pacellego. To też niektórzy z kardynałów
zaczęli się przygotowywać do odjazdu.

W trzecim głosowaniu o godz. 16,30 na

kardynała Pacellego padło 61 głosów. Były
to wszystkie głosy świętego kolegium z

wyjątkiem głosu samego elekta, który od­
dał kartkę wyborczą na dziekana św. kole­
gium kardynała Granito Pignatelli di Bel.
monte.

Trzecia adoracja.
Rzym, 4. 3 . (PAT). W piątek o godz. 11

Pius XII w orszaku dworzan i kleru udał
się do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie odbył się
akt tzw. trzeciej adoracji oraz odśpiewano

nTe Deum". Papież, któremu towarzyszyły
oddziały gwardii szlacheckiej i gwardii
szwajcarskiej, zatrzymał się naprzód w sali

paramentów, gdzie przyjął hołd od kardy­
nałów, stamtąd zaś przez salę książęcą i
królewską, gdzie straż pełniły gwardia pa-
latyńska i żandarmeria papieska, przeszedł
poprzedzony przez kardynałów do kaplicy
Sykstyńskiej. W ceremonii wzięli również
udział patriarchowie, arcybiskupi i bisku­
pi. Przy wejściu do kaplicy chór pod batu­
tą mistrza Perosiego odśpiewał hymn ,,Tu
es Patrus". Po zajęciu przez papieża miej­
sca na podwyższeniu przy ołtarzu kardy­
nał dziekan zaintonował ,,Te Deum", po
czym kardynałowie dokonali aktu bw.
trzeciej adoracji, zakończonej śpiewem ,,E-
remus pro graziarum actione", zaintonowa­
nej przez kardynała dziekana. Po adoracji
Pius XII wyg!osił przez radio do świata
katolickiego orędzie i po udzieleniu błogo­
sławieństwa powrócił do swoich prywat­
nych apartamentów.

Sekretarz stanu

jeszcze nie mianowany.
Wbrewdoniesieniom niektórych dzien­

ników, do godz. 17 dnia 3 marca nie o-

głoszono żadnego oficjalnego komuni­
katu w sprawie nominacji nowego se­
kretarza stanu przy Stolicy Apostolskiej,
Jedynie ,,Giornale dTtalia" zamieszcza

pogłoskę o tym, jakoby miał być mia­
nowany na to stanowisko kardynał
Maglione, który był nuncjuszem apo­
stolskim w Paryżu.

? ł?

Koronacja Ojca św. nastąpi w nie­
dzielę, 12 marca br. w Bazylice Św. Pio­
tra.

Zgodnie z tradycją, nowy Papież wi­
nien być koronowany w najbliższą nie­
dzielę, po elekcji. Wobec tego jednak, że

do niedzieli pozostało zaledwie dwa

dni, nie może być mowy o tym, by zdo­
łano poczynić wszelkie konieczne przy­
gotowania do uroczystości koronacyj­
nej. . . . ?

Za miesiąc Pius XII wyda encyklikę
związaną tradycyjnie z każdym wstą­
pieniem na tron nowego Papieża.

Nowy sekretarz stanu

Stolicy Apostolskiej?

Modły o pokój zanosi nowy Papież.
W piątek o godz. 12 min. 8 Ojciec św.

Pius XII wygłosił przed mikrofonem radio­
stacji watykańskiej orędzie, w którym
trzywał o pokój dla wszystkich narodów i
Ua wszystkich ludzi.

,,Osservatore Romano" ogłasza następu­
jący tekst orędzia Ojca św. Piusa XII do
świata katolickiego, w któryńi po wyraże-
liu wzruszenia wobec olbrzymiej odpowie-
izialności i pozdrowieniu wszystkich sy-
lów Kościoła, Papież mówi:

W tym uroczystym momencie myśl na­
sza biegnie ku tym, którzy są poza Kościo­
łem i którym sprawi przyjemność wiado­
mość, że Papież wznosi za nich do Boga
Najwyższego modły o wszelkie dobro.

Do tego naszego ojcowskiego orędzia
iragniemy dodać życzenia i wezwanie o po-
cój. Wezwanie o pókójt który nasz po-
irzednik z taką wytrwałością doradzał lu-
iziom, o który błagał tak gorącymi modła
mi i za który ofiarował swe życie.

WZYWAMY WSZYSTKICH DO POKO-
JU SUMIEŃ, SUMIEŃ SPOKOJNYCH,
W UMIŁOWANIU BOGA, DO POKOJU
RODZIN ZJEDNOCZONYCH I ZGOD.
NYCH W ŚWIĘTEJ MIŁOŚCI CHRY­
STUSOWEJ, DO POKOJU PANUJĄCE­
GO POMIĘDZY NARODAMI A OSIĄ­
GNIĘTEGO DZIĘKI BRATERSKIEJ
WZAJEMNEJ POMOCY, PRZYJAZNEJ

WSPÓŁPRACY I SERDECZNEGO PO-
ROZUMIENIA W IMIĘ WYŻSZYCH
INTERESÓW WIELKIEJ RODZINY
LUDZKIEJ POD OKIEM I OPIEKĄ BO-
SKIEJ OPATRZNOŚCI.

W obecnych trudnych godzinach, w

chwili, gdy tak wiele przeszkód zdaje się
utrudniać osiągnięcie tego pokoj!u, będące­
go najgłębszą troską wszystkich serc,
wznosimy do Boga w szczególności modli­
twy za tych, na których spoczywa najwyż­
szy zaszczyt i najcięższy obowiązek prowa­
dzenia narodów po drogach pomyślności
i postępu.

Oto jest pierwsze nasze ojcowskie życze­
nie. Przed nami mamy wizję niezmiernego
zła, trawiącego świat, któremu z pomocą
posłał Bóg nas, nieuzbrojonych, lecz wie­
rzących. Wraz ze św. Pawłem powtarzamy
słowa ,,zrozumcie nas". Wy, synowie i bra­
cia, nie zechcecie na pewno wyrazić tego
życzenia nadaremnie. Po łasce Bożej liczy­
my przede wszystkim na waszą dobrą wo­
lę, dostojni kardynałowie oraz czcigodni
bracia.

Oby Pan nasz Jezus Chrystus zechciał
uczynić nasze życzenia owocnymi i zesłać
pocieszenie na całą ziemię oraz oby nadał

naszym życzeniom cnotę i znaczenie błogo,
sławleństwa, którego w imię Chrystusa z

całego serca udzielamy".

Według przypuszczeń sekretarzem stanu

Stolicy Apostolskiej mianowany będzie ks.

kardynał Ludwik Maglione.

Głosy, które nie idą w niebiosy..,
Niemcy bredzą o ,,świeckim" Papieżu.

Nieoczekiwany w pierwszym dniu Cou-
clave wybór Ojca św. zaskoczył berlińskie
kota polityczne. Radio berlińskie nie trans­
mitowało uroczystości ogłoszenia nowego
Ojca św. z Rzymu. W ogóle wybór Papieża
potraktowano, jako zagadnienie w każdym
razie nie pierwszoplanowe. To też aczkol­
wiek wiadomość o wyborze Papieża roze­
szła się w Berlinie natychmiast w godzi­
nach wieczornych. dzienniki nie zamieści­
ły wiadomości tej w ogóle, z wyjątkiem
jedynego pisma katolickiego. Prasa nie­
miecka zajęła stanowisko wyczekujące wo-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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PRZYKŁAD LUDZI PRZEZORNYCH...

Trzy, i pól miliona obywateli składa

oszczędności w PKO gdyż wie, że

PKO to

P E WNOSĆ-ZAUFA NIE

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

Sprawa pilna i ważna.
(Ciąg dalszy)

możemy zamykać oczu na to, co jest
słuszne w ich wystąpieniu. W sprawach
czysto politycznych możemy i musimy
nie przyznać rację — gdy ją mają, a w

tym przypadku mają rację. W społecz­
nych i religijnych dzieli nas przepaść.

Nie generałowi Skwarczyńskiemu
więc przyznajemy rację, gdy głosi, że do

zmiany ordynacji wyborczej droga
jest długa, lecz Radzie Naczelnej PPS,
która głosi, że? ,,tylko nowy parlament
mógłby dokonać najważniejszego zada­
nia konstytucyjnego - wyboru Prezy­
denta Rzeczypospolitej", co, jak wiado­
mo, nastąpić musi w roku przyszłymi

Orędzie Prezydenta, uzasadniające
rozwiązanie e przeszłego parlamentu,

uświadczyłp wypio^jn,ię p.dyi%iei parla-
men( dóśźły dó’ skutku na pod.stawie
obecnej ordynacji wyborczej, nie ma od­
powiedniej powagi. Z tego bezpośrednio
wynika, że brak mu też autorytetu, by
mógł dokonać wyboru Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności

czerpie obecny Prezydent Rzplitej z

dwóch prawnych faktów swoją politycz­
ną powagę i wielkie znaczenie.

Powołany został na stanowisko Gło­
wy Państwa po raz pierwszy i drugi na

podstawie marcowej konstytucji (z 1921

roku) i starej ordynacji wyborczej. Zo­
stał więc wybrany także przez sporą część
dzisiejszej opozycji, a więc przez tych, co

bronili starego stanu prawnego.
Obdarzony wielką władzą został na

mocy nowej konstytucji przez obóz po­
majowy. Pozycja obecnego Prezydenta
jest wyjątkowo politycznie silna w spo­
łeczeństwie z powodu tych właśnie

faktów.
Ta wyjątkowość pozycji Prezydenta

Rzplitej zmienić się może po wyborach
w roku 1940.

Stąd rzeczą zrozumiałą jest, żeby w

roku 1940, przed wyborem Prezydenta
Rzplitej, nastąpiła normalizacja stosun­
ków politycznych w kraju. Tę normali­
zację może uskutecznić tylko zmiana or­
dynacji wyborczej w duchu demokratycz­
nym przez przywrócenie praw politycz­
nych najszerszym masom narodu, któ­
rych obecna ordynacja wyborcza ich

pozbawia. Co nas szczególnie cieszy, to

okoliczność, że jeden z najwybitniejszych
przedstawicieli Stronnictwa Narodowe­
go prof. Bohdan Winiarski, jest także

wyrazicielem ducha demokratycznego w

stosunku do ordynacji wyborczej. Nie

tylko powszechności, bezpośredniości,
równości, tajności, lecz Winiarski żąda
także proporcjonalności w prawie wy­
borczym.

A więc nasi socjaliści zgodni są nie

tylko ze Stron. Pracy i Str. Ludowym,
ale również ze Str. Narodowym (przy­
najmniej z tą jego częścią, która nie jest
jeszcze całkiem stotalizowana).

Czyż to nie prawdziwa konsolidacja
w tak istotnej sprawie politycznej? Czy
OZN ma stać na przeszkodzie tej pra­
wdziwej konsolidacji?

Gdyby partie opozycyjne odsunęły
Sa bok inne względy, a na pierwszy, plan

wysunęły walkę o demokratyczną ordy-;
nację wyborczą, doszedłby do głosu plu-=
ralizm polityczny (koalicja), który sta-j
nowiłby odtrutkę na dążności totalistycz-f
ne. Mechaniczną jedność, jaką głosi=
Obóz Zjednoczenia Narodowego (Ozon),;
zastąpiłaby jedność organiczna, mająca;
za podstawę dążenie do wspólnego celu.:

Chodzi o to, aby cały naród miał znowu!
prawo głosu w sprawach żywo go ob-ś

chodzących, a nie tylko ,,elita".

Przemysław Mariański. J

Pius XII został wybrany jednogłośnie.
(Dokończenie).

bee Pinsa XII, stwierdzając, że Pius XII nie
jest duszpasterzem, lecz przede wszystkim
wybitnym dyplomatą i politykiem. Pisma
wyrażają nadzieje, że Ojciec św. będzie je­
dnak służyć sprawie pokoju.

Oficjalnego stanowiska rządu niemiec­
kiego wobec wyboru Ojca św. dotąd nie o-

glośzono. Ale należy jednak przypuszczać,
iż właśnie ten wybór wywoła w Niemczech
wiele sensacji. Toteż berlińskie koła poli­
tyczne wyrażają swoje zdziwienie, iż wy­
brano Papieżem dotychczasowego watykań­
skiego sekretarza stanu, gdyż dzieje się to

po raz pierwszy od 300 lat Pakt ten w ó-
cenie kół tutejszych oznacza przedłużenie
dotychczasowego pontyfikatu przez najbar-
dzieł Rąufąpego wspólpzpąownika, Piusa XI,;
na; ’co wskazuje; choćby .przybranie imięni a

Piu^i;XlLfv.Szy?)i^śaś,zgodę^śyy..;;CQ?le^iuiń?
na- osobę.; kard. Pacelli’ego określą się w
berlińskieh kołach politycznych poprostu,
jako demonstrację, W tarciach pomiędzy
kierunkiem świeckim, a duchownym zwy­
ciężył kierunek świecki - jak oświadczają.
Wybrano Papieża nie duchownego pasterza,
lecz największego polityka i dyplomatę, ja­
kim rozporządzał Watykan.

A Włosi zadowoleni!

Włoskie czynniki rządowe powitały wy­

bór Ojca św. z wyraźnym zadowoleniem.
Przypomina się, że zmarły brat obecnego
Papieża pośredniczył w rokowaniach late­
rańskich pomiędzy Watykanem, a Musso-
linim.

Depesza Prezydenta P. P.

W związku z wyborem J. Em. ks. kar­
dynała Pacełli na Papieża, Pan Prezy­
dent R. P. wysłał do Jego Świątobliwo­
ści Ojca świętego Piusa XII następują­
cą depeszę:

,,Dowiadując sję z głębokim wzrusze-

niem, że Wśśza’ ŚwiątohffWb^tf , został

powołany łaską NajwyższegoI.na tron

Piotrowy, spieszę z.łożyć u stóp tronu

Waszej Świątobliw’ości uczucia najgłęb­
szej czci i synowskiego oddania Polski
zawsze wiernej i przywiązanej do Ko­
ścioła. Wraz z całym narodem polskim
składam gorące życzenia chwały i dłu­
giego panowania apostolskiego Waszej
Świątobliwości.

(—) Ignac,y Mościcki".

Czy poseł Dudziński uprawia
skrajny separatyzm dzielnicowy ?

W ozonowej Gazecie pomorskiej ukazał

ię następuj!ący list czytelnika z Grudzią-
Iza:

P. pos. Dudziński, przemawiając jako
przedstawiciel Pomorza i Wielkopolski,
przejawił skrajny separatyzm dzieinico-

. ..Nawet połowę innęgo

NIE KUPISZ

xa cenę pieca

Kąpielowego G A N G A

Wrlwft,ęo; POLSKA FABR. WODO .

mierzy !Gazomierzy sa. torun nl865

wy.
Sądzę, że tego rodzaju wystąpienia są

dla dzielnicy zachodniej bardziej szko­
dliwe niż to sobie p. poseł wyobraża. Nie
należy bowiem zapominać, że w ostat­
nich czasach przesiedla się dość licznie
kupiectwo i rzemiosło z zachodnich du
innych dzielnic Polski.

Nie trudno sobie wyobrazić, Jak przed­
stawiałaby się sytuacja tych licznych
kupców i rzemieślników, gdyby w in­
nych dzielnicach zaczęto myśleć katego­
riami p. Dudzińskiego.

Niech p. poseł nie zapomina o tym
również, że dzielnice zachodnie repre­
zentują zaledwie około 15 procent lud­
ności całego kraju, i że hasia przez nie­
go głoszone mogą wywołać reakcję pozo­
stałych 85 proc., co na pewno nie leży
w interesie ani w intencjach dzielnic
zachodnich.

List ten zaopatrzyła redakcja Gazety
Pomorskiej notatką, że uwagi owego czy­
telnika nie są pozbawione słuszności. Nam
się jednak wydaje, że nie mają one naj­
mniejszego sensu. Czy ,,Gazeta Pomorska"
zdaje sobie sprawę, ile podatków piacą zie­
mie zachodnie w stosunku do reszty Pol­
ski? Nie 15% lecz 30%.

ni. ”"’T . ..

= Jeszcze w czasie ucieczki
zamordowali biskupa.

| Barcelona, 4. 3 (PAT). Zwłoki zamor-

| dowanego w czasie ucieczki armii czer-

| wonej i znalezionego w pobliżu granicy
| francuskiej, biskupa Teruelu, Anselmo
| Polanco, zastały przewiezione uroczy-
| ście do Teruelu i złożone czasowo w

| podziemiach nawpół zrujnowanej przez

| w’ojnę katedry. W uroczystościach po-
| grzebowych wzięły udział tłumy wier-
8 nych z miast i okolicy,

Min. Gafencu już w Polsce.
Czerniowce, 4. 3 . (PAT). W piątek, 3

marca br. przejeżdżał przez Czerniowce

w drodze do Warszawy rumuński mini­
ster spraw zagranicznych Gafencu z

małżonką i w towarzystwie ambasadora

R. P . w Bukareszcie Raczyńskiego. W

godzinach wieczornych pociąg wiozący
min. Gafencu przekroczył granicę pol­
sko-rumuńską w Śniatyniu.

Bę!sia ciggle bez rządu.
Kiedy królowi znudzą się igraszki

z parlamentem?

Bruksela, 4. 3 . (PAT). Soudan zrzekl

się misji tworzenia nowego rządu.

Bruksela, 4. 3. (PAT). Burmistrz Bruk­
seli i przewódca liberałów min. Adolf

Max wezwany został do króla, który po­
wierzył mu misję utworzenia nowego

rządu, Mas jednak misji tej nie przyjął.
Z kolei wezwany został do pałacu kró­
lewskiego dotychczasowy premier Pier­
lot. Krążą pogłoski, że Pierlot otrzyniaó
miał polecenie rozwiązania izby depu­
towanych i rozpisania nowych wybo­
rów.

Minister Beck.
Konrad Wrzos (z pochodzenia ani lo

Konrad ani Wrzos) napisał książkę pt. ,,Puł­
kownik Józef Beck”. Książka ta ocieka po­
chlebstwami i jest typowym panegirylfiem,
czyli hymnem pochwalnym. Streszczenie
jej zamieścimy w poniedziałkowym nume­
rze ,,Dziennika”. Dziś przytaczamy głos
wychodzącej w Bazylei (Szwajcaria) ,,Natio-
nalzeitung”, która opisując nastroje na po­
łudniowym wschodzie Europy potrąca tak­
że o Polskę. Twierdzi wspomniane pismo,
że w tym kącie Europy dokonuje się zmia­
na nastrojów (na niekorzyść Niemiec), a o

Polsce tak pisze:
,,Największa, choć przez prasę niemiec­

ką bagatelizowana zmiana nastrojów na­
stąpiła w Polsce. Polak nie kocha Niemca
1 nigdy go nie kochał. Ma do tego niejeden
historyczny -powód,- -Polityka^ polska w ostat­
nich latach, była sztuką _(Kniists(uck) Becka,
która swoje osiągnięcia

’

wykazała ,w swej
PieprzeJrzystości. Studenci polscy, którzy
:wołają’o Gdańsk i Prusy Wschodnie, prze­
ciw Niemcom demonstrują i za zniewagę
uważają, kiedy restauracje gdańskie poka­
zują plakat, na którym powiedziano, że

psom i Polakom wstęp jest Zabroniony, ma­
ją w sobie więcej duszę polską niż jej mia­
ły w sobie sztuczki Bec,ka, Również Polak
ńie jest przychylny autarkicznym (samowy­
starczalnym) formom rządów; i on jest,
starym, wypróbowanym bojownikiem wol­
ności i nim pozostanie, choć praktyczna po­
lityka ten zasadniczy rys-jego istoty zaciem­
nia i w danych warunkach zaciemniać mu­
siała.”

Delikatnie, ale wyraźnie. Tych subtel­
nych różnic między praktyczną polityką mi­
nistra Becka a, charakterem polskim p. Kon­
rad Wrzos (.....man) oczywiście nie widzi.
Polityk szwajcarski zrozumiał je lepiej od
Polaka, (l).

Nowowybrany Ojciec św. Pius XII obrał
eobie jako herb papieski swój! herb rodowy,
w którym widniejie m. in. gołąb z gałązką
oliwną w dziobie a dewizą jego jest ,,opus z

iustltiae pax" (Pokój dziełem sprawiedliwo­
ści). Pokój i sprawiedliwość przyświecały
zawsze działalności kardynała Pacelli’ego
jako sekretarza etanu, będą też niewątpli­
wie ideą przewodnią jego pontyfikatu. Caiy
świat — nie tylko katolicki - patrzy dziś
na Watykan z ufnością.

;’,A +

W związku z wstąpieniem na tron Pio­
trowy nowego Papieża prasa notuje cały
szereg pogłosek. M . in. mówi się o wzmoc­
nieniu wpływów polskich w Watykanie
przez powołanie trzech nowych, kardynałów
polskich. Cztery kapelusze kardynalskie
dla Polski — to by odpowiadało dzisiejsze­
mu znaczeniu Polski w świecie katolickim,
niemniej jednak do tych zewnętrznych ob­
jawów uznania nie należy przywiązywać
nadmiernej uwagi.

Niemcy są niezadowoleni z wyboru kar­
dynała Pacelli’ego na Papieża. Nie trzeba
się tym przej!mować. Wybór innego papieża
też by nie zmienił wrogiego stanowiska hi­
tleryzmu do katolicyzmu. Ten wrogi stosu­
nek przej!awia się nawet w drobiazgach:
z Berlina donoszą, że miasto Alalfeld otrzy­
mało nowy herb. dotychczasowym her­
bie widniała postać, biskupa. Obecnie za­
stąpiono j!ą. bramą z ,murów miejskich. ar

Anglicy ciągle straszą mobilizacją we

Włoszech- Ostatnio znów donoszą o powo­
łaniu pod broń paru roczników. Straszą,,
straszą, aż- wystraszą! (WO.
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Trzecia sirona.

Podaliśmy tu wczoraj parę anegdot,
rzucających światło na upadek Austrii.
Anegdota, żart, dowcip polityczny — jest
’bronią polityczną, jest jednocześnie do­
wodem żywotności społeczeństwa i jego
zainteresowań politycznych.

Nie ma gorszego sposobu rządzenia,
jak walka z humorem i satyrą. Przeko­
nał się już niejeden wielki tego świata,
że — kto ze śmiechem wojuje, ten od
śmiephu ginie.

Ostatnio potwierdziła się ta prawda
na osobie ministra propagandy Trzeciej
Rzeszy dr. Goebbelsa. Goebbels wypowie­
dział walkę humorowi, uznał go pu­
blicznie za szkodnictwo, dowcipnisiów i
humorystów pozsylał do obozów kon­
centracyjnych.

Rezultat?
Goebbels jest dziś celem najostrzej­

szych złośliwości. Niemcy powtarzają
sobie zakazane dowcipy z ust do ust, a

gwiazda wszechwładnego do niedawna
ministra gaśnie z dnia na dzień i tylko
patrzeć jak całkowicie zajdzie.

Oto próbka humoru niemieckiego.
W jednym z lokali berlińskich zawo­

dowy humorysta tak mówi: ,,Państwo
mi odpowiedzą na pytanie, kto to taki?
Niemiec, aryjczyk, ogromna inteligencja,
sławny na cały świat. Nazwisko zaczy­
nasięnaG. — ,,Góring" — odzywają
się glosy. — ,,Góring"? — No tak. Nie­
miec, aryjczyk, to w porządku, ale co z

resztą?". — ,,Goebbels" — padają na­
stępne odpowiedzi. —

, ,No tak, Goebbels.
Inteligencja byłaby w porządku, ale co z

resztą?". — Nie ma już odpowiedzi. Wo­
bec tego aktor sam zabiera głos: ,,A więc
państwo nie zgadli, a tak łatwo było dać
odpowiedź — Goethe".

’

o s

W kabarecie aktor mówi: ,,Przysło­
wia musi się od czasu do czasu rewido­
wać. aby od,powiadały rzeczywistości.
Dotąd? mówiło się, że kłamstwo ma krót­
kie nogi. Od dnia dzisiejszego będziem,y
mówili, że kłamstwo ma krótką nogę".
(Dr Goebbels ma — jak wiadomo — jed­
ną nogę krótszą!).

+ ł v

Aktor wchodzi na scenę, obładowany
pierścieniami, naszyjnikami, zegarka­
mi itd. Nie mówi nic. Na sali zdziwie­
nie, potem szmery, wreszcie śmiechy.
,,Państwo się dziwią — mówi artysta.
;— Państwo się śmieją? Państwo nie wie­
dzą, co to ma znaczyć? Państwo mogli­
byście wyglądać, jak w tej chwili. Nie
trzeba było spać 6 marca (dzień pogro­
mu żydowskiego w Berlinie), ale trzeba
było wyjść na ulicę".

Z takimi dowcipami musi walczyć
Goebbels. I coraz dotkliwiej go te dow­
cipy ranią...

Hasennr nnBStefCTtnef.

GRANICA UGODY.

,,Żądania kolonialne Nie­
miec zostały oficjalnie przed­
łożone Anglii, jako warunek
wstępny do umowy handlo­
wej!".

- Albo dacie kolonie,
albo guzik z umowy,
warunek bardzo jasny
i bardzo obcesowy!

Że w Anglii ugodowe,
przeważają nastroje,
więc może dadzą kolonie,
lecz... na pewno nie swoje!

t,Goniec Warszawski").

UCIECZKA.

Niecb się, kto czym chce

tłumaczy, zasłania,
mówi argumenty,
jakie by chciał —

faktem będzie, że

prezydent Azania
po prostu, najzwyczaj!niej
w świecie — zwiał!

Mów sobie, że był
w zaciśniętej matni,
że odwagę przekonań
znaczy! — twierdź;
Ale uciec
powinien byl ostatni,
kiedy po kraju krwawo
przeszła — śmierć!

WKC").

Po niemieckiej i włoskiej -

rumuńska wizyta w Warszawie.
Dziś przybywa do Polski z wizytą ru­

muński minister spraw zagranicznych p.
Gafencu.

Na przestrzeni ostatnich tygodni jest to

już trzecia z rzędu wizyta ministra spraw
zagranicznych obcego państwa w Warsza­
wie.

Po wizycie min. Ribbentropa i hr. Ciano
przyjazd p. Gafencu budzi w kolach poli­
tycznych zrozumiałe zainteresowanie. Przy­
czyna tego zainteresowania znajduje wytłu­
maczenie w sytuacji politycznej, która wy­
tworzyła się w Europie południowo-wschod­
niej, ściślej mówiąc, w tzw. basenie naddu-

na,jskim.
Sprawy te omawia ostatnio wychodzące

w Bazylei szwajcarskie pismo ,,National
Zeitung”, w którym czytamy:

,,Niemieckie parcie na wschód, nim zdo­
łało przybrać realne kształty — zostało, jak
się nam wydaje — zaraz po pierwszym wy­
stąpieniu, jakim bez wątpienia było po­
ćwiartowanie Czechosłowacji, w rozmachu
swoim zahamowane.

Objawia się to na pierwszy rzut oka w

tym, że zagadnienie Wielkiej Ukrainy (pod­
danej niemieckim wpływom) nagle zniknęło
ze szpalt prasy niemieckiej.

Można to było uważać za objaw wyni­
kający z życzeń Mussoiiniego, aby Hitler

poparł go w razie wojny z Francją, a nie
stwarzał sobie trudności na tyłach, jednak
w tym czasie nastąpiły inne wydarzenia,
pozbawiające tyłów absolutnego bezpieczeń­
stwa, wyłączając nawet Rosję sowiecką.

Nie można jeszcze dziś przewidzieć, do­
kąd prowadzi nowa zmiana nastrojów, po­
głoski za-ś o wyjeździe delegacji niemiec­
kiej do Moskwy, by tam wybadać grunt,

chociaż nie sprawdzone, w polityce są moż­
liwe.

Niespodzianki zaczęły się z chwilą oba­
lenia gabinetu Stojadinowicza, który wi­
docznie stracił zaufanie w kraju dlatego, że

go uważano za wyraźnego rzecznika Trze­
ciej Rzeszy. Radykalnej zmiany kureu po­
lityki j!ugosłowiańskiej nie-należy eię za­
raz spodziewać, atoli w porę przyszło opa­
miętanie a zapał do poplecznictwa zgasł,
już choćby dla utrzymania dotychczasowej
linii politycznej ententy bałkańskiej, Po­
łudniowi słowianie, kochający wolność, zro­
śnięci z ludem i jego tradycjami, nie uzna­
j!ąc dyktatury u siebie — nie będą też przy
boku dyktatorów przeciw demokracj!om
walczyli. Niezgodne by to było z ich histo­
rycznym posłannictwem i nastrojami mas.

Utrącenie Stojadinowicza, uchodzącego za

niewzruszonego, zaskoczyło dyktatorów, ale
to nie wszystko, w razie wybuchu wojny
doczekają się dalszych niespodzianek, du­
sza bowiem słowiańska rwie się ku wolno­
ści. Inaczej ułożyły się stosunki na Wę­
grzech. I tutaj poplecznik Trzeciej Rzeszy,
Imredy, się potknął, nie czasem o jego ży­
dowską prababkę, którą mu dla większe­
go komizmu śmiesznej jiuż i tak sytuacji
- w metrykach odszukano, tylko o fakt, że

Węgry przy odzyskiwaniu dawnych ziem
zanadto się uzależniły od Trzeciej Rzeszy.
Na zewnątrz różnymi grzecznostkąmi za­
kryta porażka Włoch, które musiały Niem­
com ustąpić, gdy chodziło o wspólną grani­
cę węgiersko-polską, zwróciły jednocześnie
pewnym kołom węgierskim uwagę na nie­
bezpieczeństwo wewnętrzne związane z po­
lityką Imredego. Nowy rząd Telekiego —

rozwiązując na wstępie partię narodowo-
socjialistyczną Węgier - obrał drogę ide­
ologicznie sprzeczną z interesami Trzeciej

Rzeszy. Chcąc jednak zaspokoić swoje źą-
dania rewizjonistyczne wobec państw bał-

Kawy Sło do wej

i Kneippa
_____________________

kańskich Węgry będą w swojej polityce za­
granicznej! musiały zawsze eię trzymać na

osi...
Pozostałe państwa bałkańskie, jak ze

skąpych informacyj o przebiegu konferencji
ententy bałkańskiej sądzimy, pragną zjed­
noczyć swoje wysiłki, by utworzyć silny
wał, przez który przepuści się wprawdzie
pociągi z rumuńską naftą i rumuńskim
zbożem — do Niemiec, lecz politycznie wału
tego się nie przełamie. Inicjatywa właści­
wie spoczywa w Rumunii, która przyjaciół
swoich na zachodzie nie ma zamiaru utra­
cić.

v ?3
W świetle tego artytułu — cel wizyty ru­

muńskiej jest jasny.
Niewątpliwie i wizyty niemieckiego i

włoskiego min. spraw zagranicznych na

tym tle stają się bardziej zrozumiałe.

Czy Słowacy rozejdą sie

z Czechami?
Praga, 4. 3. (PAT). Do kół poinformowa­

nych przedostają się dalsze wiadomości z

czwartkowego posiedzenia rady ministrów,
na którym miało dojść do poważnych tarć
pomiędzy przedstawicielami rządu słowac­
kiego i rządu praskiego, Powodem tarć

miały być nie tylko żądania natury finan­
sowej, wysuwane przez Słowaków, lecz

również żądania natury personalne}. Sło­
wacy mieli domagać się energicznie za­
pewnienia szeregu wyższych stanowisk za­
równo w aparacie państwowym jak i w

wojsku. Żądania słowackie będą ponow­
nym tematem ożywionych debat na radzie
ministrów, która odbędzie się w przyszłym
tygodniu prawdopodobnie we wtorek,

Wie!!li sukces samochodów Lilpopa w Ra!dzie zimowym.

CHEYROLET MazurRa wychodzi z wirażu w wyścigu górsRim w ZaRopanem.
Il-gi Turystyczny Raid Zimowy

Polskiego Touring Klubu był impre­
zą, której celem było wykazanie

sprawności poszczególnych typów sa­
mochodów w najtrudniejszych wa­
runkach drogowych i klimatycz­
nych. Temu też należy przypisać, że

na starcie zgromadziło się 47 samo­
chodów, co stanowi, jak na zimę, re­

kordową ilość.

Trasa prowadziła przez Warsza­

wę (start) — Lwów — Kosów — Kry­
nicę do Zakopanego i w większej

swej części posiadała pełne wyboi

drogi, na których tylko auta wyso­
kiej klasy potrafiły rozwinąć duże

szybkości przeciętne, przewidziane

regulaminem.

Impreza, zakończona w niedzielę,
26 lutego wyścigiem górskim w Za­

kopanem, podkreśliła raz jeszcze

wielką wartość turystyczno-sporto­
wą samochodów montowanych przez

Zakłady Lilpop, Rau i Loewenstein

S. A. Wszystkie 6 samochodów, któ­
re startowały z Warszawy, przybyły
do Zakopanego, osiągnąwszy piękne

wyniki na trasie i w poszczególnych

próbach.

Sporny na BUICKU otrzymał zło­

ty medal i nagrodę za najlepszy wy­
nik w próbie szybkośei płaskiej; Ma­

zurek, jadący na nowym CHEVRO-

LECIE 1939 (w chwili startu wóz był

jeszcze niedotarty) otrzymał złoty
medal i nagrodę za świetny wynik
w próbie górskiej; Rychter, jak zaw­

sze, pewnie zdobył medal złoty; Za-

górna na swym starym CHEVRO-

LECIE, mającym za sobą ponad
75.000 km, dwa Rallye Monte Carlo

i mnóstwo imprez krajowych, zdo­

była medal brązowy; całą trasę bez

punktów karnych przebyły oba OPLE

z których na jednym Marek (najlep­
szy Polak — w tegorocznym Rallye
Monte Carlo) zdobył medal złotv, na

drugim — Starorypiński medal sre­

brny. N202I
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Nawet najprostsze potrawy

nabędą wykwintnego smaku

po dodaniu kilku kropel

MAGGI"90
PRZYPRAWY

Pryszczyca wygasa-
Warszawa, 3. 3. (PAT). Na podstawie

sprawozdań min. roln. i r. r . obejmujących
okres od 1 do 15 lutego rb. można stwierdzić
dalszy poważny spadek pryszczycy w Pol­
sce. Wygasanie ośrodków zarazy następu­
je we wszystkich województwach dotknię­
tych pryszczycą i na koniec okresu sprawo­
zdawczego w całej Polsce było zaledwie 374

miejscowości dotkniętych pryszczycą, w

których ogólna liczba zagród zapowietrzo­
nych sięgała 708.

Pryszczyca wygasa w kraju w sposób
naturalny. W okresie sprawozdawczym
całkowicie zlikwidowana została pryszczy­
ca w 21 powiatach.

Nowa szkoła lotnicza. Wojewódzki ko­
mitet LOPP postanowił zorganizować szko­
łę łoi ni cza na lotnisku w Lublinku pod Ło­
dzią. Wykłady rozpoczną się w początkach
maja r. b. Szkoła będzie bezpłatna,

Łux-torpeda Rzeszów—Sandomierz. Dy­
rekcja PKP we Lwowie zamierza urucho­
mić łux-torpedę pomiędzy Rzeszowem a

Sandomierzem, z postojem w Rzeszowie.

Pity schorzeniach sercowych i naczyń
krwionośnych, zwłaszcza u osób starszych,
stosowana rano na czczo szklanka natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa odda-

je wręcz znakomite usługi. Zapyt Wasz. lek.

Samobójstwo dyrektora Teatru Kameral­
nego w Warszawie. W mieszkaniu swego
teścia targnął się na życie postrzeliwszy się
z rewolweru 42-letni Jan Zbigniew Dunin-
Borkowski, dyrektor teatru Kameralnego.
Desperata w stanie ciężkim przewiozło po­
gotowie do Instytutu Chirurgii, gdzie leka­
rze stwierdzili, że kula utkwiła w mięśniu
kręgosłupowym.

98.000 ludności liczy Radom- Liczba
ludności, zamieszkałej w Radomiu przekro­
czyła 90.000 osób, w tym narodowości pol­
skiej 60.285, żydowskiej 24.745.

Żmije pod Lwowem. W Gródku Jagiel­
lońskim pod Lwowem pojawiły się żmije.
Przedwczesne pojawienie sie żmii miejsco­
wa ludność interpretuje jako zapowiedź
wczesnej wiosny.

Dożywotnie wiezienie za zbrodnie zabój­
stwa, Mieszkaniec kolonii Rudka pod Łuc­
kiem, Stanisłąw Barabasz, razem zę swa

córką Zofią Staszczykową i jej kochankiem
Janem Dyduchem namówili włóczęgę Bory­
sa Jarmoca, aby zabił męża Staszczykowej,
Kazimierza. W dniu 8 stycznia włóczęga
zastrzelił śpiącego w mieszkaniu Staszczy-
ka po czym zbiegł. Sąd Okręgowy w Łuc­
ku skazał zabójcę na dożywotnie więzienie
z pozbawieniem praw na zawsze, Barabasza
i Jana Dyducha po 12 lat, a Zofię Staszczy-
kową na 6 lat wiezienia.

Wyskoczył z auta 1 stracił mowę. Nie­
zwykły wypadek wydarzył się pod Jędrze­
jowem. Mieszkaniec wsi Borów żyd Zaj-
dner, jadąc do miasta, wyskoczył z auta w

biegu, wskutek czego... zaniemówił. Zaj-
ner miął wyemigrować w tym tygodniu do
Palestyny.

Zazdrosny wieśniak siekierą rozplata! głowę
kochankowi swe] żony.

Wi)no, 4. 3 . We wsi Rabuń (pow. wi!ej­
ski), Bazyli Kaczan zabił swego szwagra
Bazylego Klimowicza.

Okoliczności i tło zabójstwa przedsta­
wiają się następująco: Późnym wieczorem
Klimowicz odwiedził jak zwykle Kaczana.
Przyszedł z wódką. Sam pił mało, usiłując
spoić szwagra. Po libacji Kaczan udał się
na spoczynek, a jego żona pod pretekstem
nakarmienia koni wymknęła się do stodoły,
gdzie już oczekiwał Klimowicz.

Gdy przez dłuższy cżas nje wracała do
mieszkania, Kaczan, niedowierzający żonie
oddąwna, udał śię do stodoły ż siekierą w

ręku, w towarzystwie kilku przygodnie
spotkanych znajomych, nic nie wspomina­

jąc im o swoim strasznym zamiarze.

Otworzył wierzeje i wezwał Klimowicza
do opuszczenia stodoły, ale ten nie ukazał
się i nawet nic nie odpowiedział, wyszła
natomiast żona Kaczana i poczęła zapew­
niać go gorąco, że Klimowicza w stodole
nie ma.

Kaczan wpadłszy do stodoły, znalazł swe­
go szwagra ąkrytego w słomie i dopadłszy
go ciął kilkakrotnie siekierą w głowę, a na­
stępnie uderzył obuchem żonę.

Dokońawśzy zbrodni z okrwawioną sie­
kierą w ręku udał się do Kościeniewicż i
tam oddał się w ręCe policji.

Klimowicz zmarł w szpitalu nie odzy­
skawszy przytomności.

Zgd - łionillarz kobiet
wywoził z Polski młode dziewczęta.

Warszawa, 4. 3 . Znany był przed kilku
ląty policji polskiej fałszerz i szantarzyęta
żyd Dawid Zaicz.yk, pod przezwiskiem
,,Jankiel Fartuszek". Figuruje on kilkakrot­
nie w albumach przestępców i listach wię­
źniów polskich zakładów karnych. Bawiąc
w Paryżu skomunikował się Zajczyk z

międzynarodową banda handlarzy kobieta­
mi i wrócił do Polski jako ,,przedstawiciel
wytwórni filmowej".

Zajczyk w poszukiwaniu ofiar jeździł po
kraju, zatrzymywał się w najdroższych ho­
telach i wynajmował wytworne auta z szo­
ferem i lokajem. ,

W lokalach rozrywkowych za-wierał zna­
jomości z urodziwymi młodymi kobietami.
Po odpowiednim przygotowaniu dziewczy­
ny Zajczyk godził się wysłać ją do Paryża
z rekomendacją do ,,dyrektora" fikcyjne.j
wytwórni filmowej.

Dziewczyna oczywiście dostawała się do
domu rozpusty. W ten sposób Zajczyk wy­
wiózł za granicę kilkanaście młodych, ko­
biet,.

W roku 1933 nikczemny żyd poznał cór­
kę bogatego przemysłowca łódzkiego. Zaj­
czyk poślubił ją za fałszywym paszportem
i wywiózł piękna żonę do Hiszpanii, gdzie
oddał do okropnego procederu, a gdy ją
wreszcie sprzedał do Marsylii i wrócił do

Hiszpanii został aresztowany i odesłany
do Polski.

Zdołał jednak uśpić czujność eskorty i
zbiegł do Niemiec, skąd po pewnym czasie
nielegalnie przekradł się do Polski.

Tutaj Zajczyk ukrywał się przed policją,
ale jednocześnie zamierzał kontynuować
swój proceder. Wytropiła go jednak policja
i osadziła w więzieniu, skąd powędruje na

ławę oskarżonych, aby przyjąć zasłużony
wyrok.

Rozmowy polsko-n i em ieckie

rozpoczęte.
(n) W Berlinie rozpoczęły się dnia 1-go

marca rokowania polsko-niemieckie na te­
mat mniejszości narodowych.

Ze strony niemieckiej biorą w rozmo­
wach udział: dyrektor ministerialny dr.
Vollert z min. spraw wewnętrznych i radca

legacyjny Bergmann z min. spraw zagrani­
cznych. Ze strony polskiej: dyrektor Zybor-
ski z min. spraw wewnętrznych oraz radca
Kunicki z min. spraw zagranicznych.

ĄndreH Soutar

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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(Ciąg dalszy)’.
— Moja narzeczona, milordzie, nazy­

wa się Janith O°Ma!lory.
— Prześliczne imię i prześliczne na­

zwisko.
— Dziękuję, milordzie. Tak, ślicznie

się nazywa i sama jest śliczna
— Ma rodziców?
— Sierota, milordzie. I poza tym nie

ma żadnych krewnych.
- To będzie ogr.omnie samotna, gdy

pan wyjedzie?
- Ńie, nie, milordzie, nie będzie mi

stawiała przeszkód. Rozumie, że to dla

mnie wielka okazja i gotowa jest czekać

cierpliwie w Londynie, póki nie stanę na

mocnych nogach.
- Rozsądna kobieta — pochwalił lord.

- A czy sama ma pracę?
— Zdaje mi się, że nie, milordzie.

Świetna stenografka i często zmienia po­
sady, żeby uzyskać lepszą płacę.

— Dzielna niewiasta — zachwycał się
lord. — Może ja mógłbym jej znaleźć

pracę?
-- .0, milordzie, gdyby, to było możli­

we, niewiele by mi brakowało do szczę­
ścia. Ale wiem, że nie będzie rada, gdy­
bym się tu za nią wstawiał u milorda.

Ogromnie dumna i niezależna.
— Gdzie mieszka?
— Zostawię milordowi adres. — I Den­

nis wyjął z kieszeni jadłospis, na któ­
rym Janith zanotowała swój ostatni

adres.
- Niech mi pan napisze na tym arku­

siku — poprosił lord. — Może uda mi

się coś zrobić dla pańskiej narzeczonej.
Dargot schował starannie arkusik

do portfelu i skierował znów rozmowę
na sprawę posady młodego inżyniera.

— Mój agent będzie jutro o trzeciej
na dworcu KingŁs Cross. Kupi panu bi­
let załatwi formalności. Pan się pewnie
ciągle dziwi, dlaczego ja zadaję sobie

z panem tyle trudu. Powiem panu.
Dowiedziałem się — mniejsza z tym,
od kogo -— że pan jest wynalazcą. Na

miejscu spotka pan kierow-nika robót

Maclarena. Otóż w jego posiadaniu są

moje rysunki, bo i ja mam pewne za­
cięcie wynalazków. Mówiłem mu, że

potrzebuję kogoś, kto by potrafił wy­

konać model i sądzę, że pan się do tego
nadaje. Ale chciałbym jeszcze zazna­
czyć, że zadanie, które panu poruczy-

my, będzie prawdopodobnie wymagało
roku pracy.

— Roku, milordzie?

— Tak, panie. Wobec tego, jeżeli
pan ma jakie inne zobowiązania, które

by wymagały choćby chwilowo pań­
skiej nieobecności w ciągu tego roku,
to proszę mi powiedzieć, bo postarałbym
się o zastępcę.

— Nie, nie, milordzie. Jestem pewny,
że moja narzeczona nie weźmie mi za

złe nawet tak długiego rozstania.
— Miło mieć do czynienia z rozsądny­

mi ludźmi — pochw’alił lord Dargot.

XIII.

Nerwy,

Tego samego wieczora w inynm ho­
telu siedzieli przy stoliku w numerze

dwaj mężczyźni i zastanawiali się, Jaki
interes mógł mieć lord Dargot w wysła­
niu Dennisa do Szkocji i w tak zacie­
kłym polowaniu na Janith (TMallory.

Oni mieli powierzone to zadanie i od

dawna już byli ,,na tropie".
— Chciałbym wiedzieć - mówił je­

den — co Dargotówi tak zależy na tej
dziewczynie?

— A ja chcjałbym wiedzieć - odparł
drugi — co cię to obchodzi. Grunt, że

płaci i dobrze płaci.
— Nie, nie powinniśmy tak rozumo­

wać.
- A jak?
— Posłuchaj. Nie jestem na tyle bez­

myślny, żeby’ wykonywać czyjeś rozka­
zy, nie wiedząc, o co chodzi.

—- Jeżeli zwierzchnik wyda ci rozkaz,
nie wdajes z się z nim w dyskusję.

— Zaczynam być niespokojny.
— Co, nie dostałeś w tym tygodniu

czeku?
— Owszem, dostałem, ale nie wiem,

czy nie napytam sobie jakiej biedy,
Słuchaj, może mnie masz za głupca,
mimo to powiem ci otwarcie, że mi się
to polowanie nie podoba.

— Jeszcześmy nic nie zrobili.
— Wiem. Dziewczyna umie się bro­

nić. Tyle adresów nam podali i zawsze

ta sama odpowiedź: ,,Wyprowadziła
się". Zbrzydło mi to szukanie.

— Ech, bracie, miałbym się też czego
martwić ? Mamy szukać, to szukajmy.
Za to nam płacą.

— Tak, ale co się z nią stanie, jak ją
dostaniemy w ręce?

—- Czy to twoja córka, czy siostra?

— Nie, ale nie chciałbym się wpako’­
wać w jaki skandal. Rozumiesz, co

mam na myśli. Gdybyś mi powiedział,
dlaczego Dargot tak się na nią zawziąć
byłbym spokojniejszy.

— A ja powiem ci bez ogródek, że mi

w’szystko jedno, co on zamierza z nią
zrobić, byle płacił. A płaci.

— Co on chce z nią zrobić?

— Co nas to obchodzi?

— Jednak to coś dziwnego, że nie mo­
żemy jej upolow’ać.

— Ja nie widzę w tym nic dziwnego.
Dziewczyna prawdopodobnie wie o je­
go zamiarach. Ale, jak już mówiłem,
nie nasz kłopot. Płaci i to tylko jest
dla nas ważne.

— Ja inaczej się zapatruję na życie.
— Głupi jesteś i tyle. Ale głupich ni­

gdy nie brakuje.
— Jakie jest twoje zdanie o lordziet

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Kardynałowie Buenos Aires i Rio de
Janeiro opuścili conclave. Jakkolwiek con-

clave powinno było być zamknięte jeszcze
do wczoraj rana, Papież Pius XII pozwolił
niektórym kardynałom opuścić conclave je
szcze wczoraj wieczorem. Kardynałami ty­
mi są: arcybiskup Copello oraz arcybiskup
Lemeda Silveira.

— Halifax (Stany Zjedn.) Gwałtow-ny
pożar, który strawił jeden z w’iększych tu­
tejszych hoteli ,,Hotel Oueen", pociągnł za

sobą 27 ofiar. W płomieniach zginęło 17 go­
ści hotelowych i personelu, a 10 osób spo­
śród uczestników akcji ratow’niczej.

- Jerozolima. Ofiara zamachów terrory­
stycznych padło 4 zabitych, w tym 3 Ara­
bów i jeden policjant brytyjski. Ranni zo­
stali 4 Żydzi i 3 Arabowie.

— Wódka zamiast herbaty. W Moskwie
istniała spora ilość herbaciarni, nazywa­
nych ,,czajnymi". Od pewnego czasu w her­
baciarniach zabrakło herbaty. Kto nie o-

trzymuje herbaty z rozpaczy popija wódkę.
Znika herbaciana tradycja w Sowietach, a

na jej miejsce przychodzi kiepsko oczy­
szczona sowiecka wódka.

— Londyn — miasto dziwacznych klu­
bów. Przed 50-ciu laty założono w Londynie
klub dla osób, które mają na sumieniu po­
pełnienie jakiegoś wielkiego nietaktu. W

tych dniach odbył się uroczysty jubileusz
tego stowarzyszenia. Każdy z nich musiał o-

powiedzieć dzieje swojej gaffy. Blaga i
wszelkie fantazjowanie było wyłączone. Dla
błagierów bowiem jest osobny klub w Lon­
dynie.

— Nafta w Grenlandii, Duńska ekspedy­
cja, która przebywała niedawno w Gren­
landii, odkryła jakoby źródła naftowe w

górzystym terenie pochodzenia wulkanicz­
nego. W związku z tym w !ecie uda się do
Grenlandii nowa ekspedycja naukowa, zło­
żona z geologów, celem dokonania dokład­
nych badań terenowych.

— Nowy port na Dunaju. W Linzu roz­
poczęto budowę wielkiego portu rzecznego
na Dunaju.

- Stałe wykłady o lotnictwie w szkołach
średnich Rumunii. Na zarządzenie rumuń­
skiego ministra oświaty wprowadzony bę­
dzie we wszystkich szkołach średnich Ru­
munii nowy przedmiot szkolny, a miano­
wicie lotnictwo. 600 profesorów fizyki i che­
mii odbędzie specjalne przeszkolenie w

zorganizowanych w tym celu kursach.
— Międzynarodowa wieś bułgarska. Jed­

ną z najciekawszych gmin jest wioska Ca-
rew Bród w Bułgarii. Ludność jej składa
się z przedstawicieli 12.państw, którzy żyją
W zgodzie i spokoju. Obecnie mieszka w

Carskim Brodzie 3.800 ludzi. Według spisu
na ludność tę składa sie: 1.100 Bułgarów,
548 Tatarów, 300 Niemców, 300 Polaków, 240
Rumunów, 220 Czechów, 204 Turków, 200
Rosjan, 198 Węgrów, 120 Arnautów, 98 Ho­
lendrów.

— Oczyszczenie linii Tientsin—Puka u.

Przedstawiciel naczelnego dowództwa
wojsk japońskich oświadczył, że wojska ja­
pońskie przeprowadziły skutecznie akcję o-

czyszczania obszaru między linią kolejową
Tientsin-Pukau oraz rzekę Jangtse. Ob­
szar ten nie był dotychczas objęty działa,­
niem wojskowym. Równocześnie zostało

zajęte miasto Huayin.
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O amerykańskiej reklamie i polskiej propagandzie.

Bydgoszcz, 5 marca.

Nie ,jestem zawistny. To też nie za­
zdrościłem nawet niejakiemu panu Gro-

nowiczowi, gdy wyfasował parę tysięcy
złotych z Funduszu Kultury Narodowej
i pojechał do Ameryki robić ,,propagan­
dę". Po’pierwsze — m’e każdy umiałby
sobie wydrukować taki bilet wizytowy
jak p, Gronowicz, który oszołomił bied­
nych Yankesów kilkudziesięcioma tytu­
łami. A po drugie — jestem zdania, że

propagandę też trzeba umieć robić. A

że nie znają się na niej oficjalni i zawo­
dowi fachowcy od propagandy, to nie

znaczy jeszcze wcale, że mogą się do niej
brać pierwsi lepsi komunizujący poeci.

Zamiast tak od razu robić propagan­
dę w Ameryce, lepiej i pożyteczniej jest
od Amerykanów uczyć się robienia pro­
pagandy.

Ameryka jest podobno krajem wszyst­
ki,ch możliwości. Gdy się zdarzy coś nie­
prawdopodobnego, to najłatwiej jest to

zbyć powiedzeniem:
— To zupinie jak w Ameryce...
— Amerykańska historia!
— Po amerykańsku.
Zdaje się, że jest w tym wszystkim

trochę przesady. Bo i w Ameryce nie
wszystko jest możliwe. I tam również
Salomon z próżnego nie naleje. I tam

dolary nie leżą na ulicy.
Na czym więc polega tajemnica ame­

rykańskich sukcesów i amerykańskich
możliwości? Zdaje się, że tylko i wy­
łącznie na propagandzie, a ściślej mó­
wiąc — na reklamie.

Reklama jest potęgą, reklama jest
dźwignią nie tylko handlu, ale i całego
życia — te prawdy doskonale zrozumieli

Amerykanie i z talentem wprowadzają
je w czyn. Jak wygląda amerykańska re­
klama, widzimy chociażby na filmach

amerykańskich. Byle szmira nazywa się

,,gigantycznym dziełem XX wieku",
,,szczytem szczytów", ,,arcydziełem, ja­
kiego świat nie widział". Każda klempa
jest od razu gwiazdą, genialną artystką,
,,płomieniem wykwitającym z pomro-

ków teraźniejszości". Każdy łobuz, któ­
rego twarz prosi się o cegłę, — to

natchniony artysta, bożyszcze tłumów,
król wdzięku i niezrównany pogromca
serc kobiecych. Zdawałoby się, że to

wszystko nic ważnego, że pisać można

wszystko, że papier jest cierpliwy, że i

tak nikt się tym nie przejmuje. A jednak
nie. Na amerykańską reklamę biorą się

europejskie gęsi. I nie tylko gęsi.
Dlaczego?
Czyżby Europa była aż tak naiwna?

No, Europa jest naiwna, każdy kto
umie tupać nogą, wodzi ją za nos, ale

wszystki,ego naiwnością tłumaczyć nie

można. To raczej rzeczywiście potęga re­

klamy, której my docenić nie chcemy.
Amerykanie wierzą w reklamę. Wie­

dzą bowiem, że 90 procent bujd spłynie
po wierzchu, ale 10 procent — tych naj­
większych bujd - trafi gdzie trzeba i zro­
bi swoje. I dlatego reklamują wszystko.
Nawet cmentarze. Otwarło mi oczy na tę

wielką i godną naśladowania prawdę ta­
kie ogłoszenie, znajdujące się w prasie
amerykańskiej:

,,Cmentarz w X. położony jest w

okolicy lesistej, suchej, pełnej słoń­
ca, powietrza i spokoju. Żadna fa­
bryka. nie może być zbudowana w bez­
pośrednim sąsiedztwie cmentarza w

ciągu najbliższych pięćdziesięciu lat.

Rezerwujcie miejsca na cmentarzu,

póki dysponuje miejscem polecająca
się: podpisana Dyrekcja Cmentarza

w X.".

Czy jakiś kandydat na nieboszczyka
oprze się takim pokusom? Weźmy pod u-

wagę własną psychologię, przypomnij-
my sobie, jak to grymasiliśmy, wybiera­
jąc letnisko. I to tylko na miesiąc. A tu

chodzi o wieczność całą. Któżby nie

chciał przez wieczność słońca, powietrza
i spokoju, komuby nie przeszkadzały
dymy frabryczne? Już to trzeba przy­
znać, że Amerykanie znają słabości ludz­
kie i umieją je wykorzystać w reklamie.

My spodziewamy się od Ameryki
ciągle dolarów i robimy kwaśną minę,
gdy ich nie dostajemy. Wujaszek ame­
rykański możeby i chciał dać, ale po pier­
wsze - sam musi dobrze uważać, aby
nie pójść na dziady, a po drugie — rąk
wyciągniętych jest tyle, że niktby im nie

nastarczył. Więc zamiast czekać na pró­

żno na dolary, weźmy lepiej od Amery­
kanów ich sposoby robienia pieniędzy.

A więc przede wszystkim ich sposoby
propagandy i reklamy.

To słaba propaganda wysyłać do

Ameryki Gronowicza. Hochsztaplerami
Stanom Zjednoczonym nie zaimponuje­
my — mają dość swoich. Trzeba wziąć
się na dobre do roboty. Dokoła każdej
najdrobniejszej sprawy robić co naj­
mniej taki krzyk i wrzawę, jaką robią
żydzi dokoła swych rzekomych prześla­
dowań. Trzeba reklamować polski sejm,
polskie flaki (nawet te z olejem), polski
bigos (ale nie ten - partyjno-politycz-

Zmysł propagandowy ma niewątpli­
wie ambasador generał Wieniawa-Dłu-

goszowski, który wie dobrze, że zagra­
niczni goście bankietów, rautów i ofi­
cjalnych przyjęć mają dość na całym
świecie. I dlatego zaprowadził ich do

kasyna oficerskiego, napoił czystą, na­
karmił flakami i bigosem, a 40 szwole­
żerom kazał obtańcowywać panią mini-

strową. Jego nawet córka Mussoliniego
nie wytrzymała i powiedziała: pas! Ale

co się wytańczyła, to wytańczyła. Gdy
się sława polskich tancerzy rozejdzie po
świecie, to tylko patrzeć jak z obu półkul
zaczną ściągać do Warszawy bogate tu­
rystki, jak ruszą w naszym kierunku

pociągi pod hasłem: ,,flaki, czysta i obe-
rek".

W każdym razie widać z tego, że ja­
zda polska dzielnie podtrzymuje swoje
tradycje. Nie ma dla niej przeszkód.
Ani na polu bitwy, ani na sali balowej.
Szwoleżerowie znów nam dali przykład,
jak zwyciężać mamy. Nie należy wątpić,
że ze spotkania z nimi hrabina Ciano

wyniesie najlepsze wspomnienie. I że

przyczyni się to jeszcze bardziej do sce-

mentowania przyjaźni polsko-włoskie,j.

Więc nie przejmujmy się nawet tym,
że nie zawsze nasza propaganda stoi

na poziomie. Okazuje się, że gdy chcemy,
to i propagandę potrafimy zrobić. Tylko
trzeba ją powierzyć właściwym ludziom.
Raczej szwoleżerom niż patałachom. I

dlatego:

Więc pijmy wino, szwoleżerowie,
Niech troski giną w rozbitym szkle!
Gdy nas nie będzie, nikt się nie dowie,
Czy dobrze było nam, czy źle!

, (hak)

Całowanie jest grzechem
,,Nie pozwólcie sie całować i nie cału.jcie

innych no rekach!"
Takie napisy zjawiły sie na wszystkich

słupach reklamowych i we wszystkich miej­
scach gdzie sa umieszczone tablice infor­
macyjne, niedaleko, bo w Łotwie.

Te.j na pozór dziwnej i osobliwej akc.ji
podieło się w ostatnim czasie łotewskie mi­
nisterstwo kolei, które w głoszeniu tych
hasei widzi jedyną drogę, oczywiście w wy­
padku ich przy.jęcia się, aby wykorzenić do
gruntu gruźlicę, która panoszy się w dużych
rozmiarach w ostatnim czasie. Drogę zapo­
biegania tej strasznej chorobie uznano za

najodpowiedniejszą i o wiele więcej celową,
gdy chodzi o tępienie choroby, niż jej lecze­

nie, które w dalszym ciągu przedstawia
trudności.

Hasło to przyjmuje się wbrew wszelkim
oczekiwaniom i jeśli nadal będzie modne,
to gruźlica na Łotwie skazana jest bez­
względnie na wymarcie. W przedziałach
wagonów kolejowych umieszczono tablice z

napisami: ,,Całowanie dzieci surowo wzbro­
nione!" W wypadkach nieprze.strzegania
tego przepisu ma prawo interweniować ka
żdy z konduktorów i skazywać niestosują­
cych się do tego przepisu pasażerów na­
tychmiast na płatne grzywny. Zjawiły się
nawet tabliczki z napisami ..Całowanie jest
grzechem".

Nie zapraszamy na niepewne fisy, lecz
na obiadki i do pełnyj misy, tudzież na fraj­
dę panów i rycerzy do Białowieży.

Rycerzem szrk jest poseł-deplomata,
chtóren stusonki dwóch państw zszywa, la­
ta i daje — dając podpis pod umową — ry­
cerskie słowo. Tak n nas zawdy — czy w

zamku czy w lesie — rycerskiem słowo
przyrzeczenia zwie sie, a fuzja z białowie­
skiego uboju — fajką pokoju.

Ostatni rycerz obcy (przed Ci,.nem) -

z Berlina jużci — zdał się być niebianem4),
a jego mondur błogo-przyjacielski niby ja-
nielski. I zaraz po nim zawitał Ciano, jakby
przekonać sie pragnął, czy ano tak mocno

Luksusowe gilzy FHofisfeo

KDRKOUfE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.

Berlin w Warszawie sie trzymie jako i w

Rzymie.
Bo można wniosek snuć z życia sąsia­

dów o jwarancyj swych -łasnych ukła­
dów, świadczeń, przyrzeczeń, zaklęć, poca­
łunków i po- achunków...

Aż tu wylazła ta chryja z Gdańszcza-
ny! Wątpię, by ’ył Ciano zbudowany przy­
grywką do tych łowów w Białowieży -

gdańskij młodzieży. Tuszmy, iż w onyj Bia-
łowieskij Puszczy pan Beck posłowi rzecz

wiernie wyłuszczył i że słyszała pana Becka
słowa pani Cianowa.

Wszystko na dobryj drodze jest nibyto
i tak jak chcemy, dowi sie Benito; a jaki
dalszy bedzie ciąg tyj sprawy — to rzecz

Winiawy. Bo co tu gadać! — Wielce nam

zależy na włoskim gościu co był w Biało­
wieży, gdyż chryja gdańska, choć drobna —

nie rzadka! Trzebno jij świadka. Mamy więc
świadka, iż były zaczepki, iż często bywa
brak gdańszczanom klepki, choć postępu-
jem dyć — naszym zwyczajem — jak ze

złym jajem... Szak tyła grzychów my już
przebaczyli od odrodzenia jaże do tyj chwi­
li .— już nie wciągając, co było a nie jest,
w dziejowy rejestr!

Nie pirwszy raz Gdańsk toń zgody za­
mąca i setuacja robi sie koląca, aczkole se

nie życzym ani my nie ani w Berlinie.

Pytam ja tedy, dokąd to, tak bjdzie? I

dokąd on na tych hecach zajedzie? Dyć
jużci kiedyś musi dojść niestety do jakijś
mety. Ob’, nie mety naszyj cierpliwości!
Bo gdy cierpliwy przywiedzion do złości,
to sie nie kończy na słomianym gniewie
swarów zarzewie.

4) Himmler (Himmal — niebo).

Nowe aparaty radiowe
w Niemczech na kółkach.

Ostatnio bardzo modne są w Niemczech
aparaty radiowe na kółkach, które można
sobie przysunąć do foteli i siedząc w fotelu
,wygodnie obsługiwać. W takim aparacie
zna.jduje się po jednej stronie szafka do li­
kieru — a więc aparat stanowi mały bar
domowy — a po drugiej miejsce dla płyt
gramofonowych i instalacja gramofonowa
(z samoczynną membrana) połączona z apa­
ratem. Wygodny ten aparat wypuściła fir­
ma Telefunken w Berlinie.
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W’arszawa gra namiętnie na wyścigach.
Totalizator obraca milionowymi sumami.
Stolica hazarduje się i w czasie dobrej ko­
niunktury i w okresie najcięższego kryzy
su, jak również i w obecnym okresie lek­
kiej poprawy. Powiadaj)ą, że kto raz zagrał
na wyścigach, ten gra już bez przerwy. Ta­
kich są tysiące w Warszawie. Bogaci’ grają
dla przyjemności, ,,dla dreszczyku", emocji,
dla wrażeń. Największa jednak masa grają
cych — to ludzie mało zamożni, albo
wprost biedni: dla nich ,,stawka" Jest wszy­
stkim. Chcieliby sobie doli ulżyć i ,,złapać"
choć trochę gotówki, Na czysty interes wy­
grania nastawiają się żydzi bez różnicy śro­
dowiska, którzy grają masowo. Jest też za

wód szczególnie uprzywilejowany na tym
polu — szalona namiętność przechodzi w

nim z jednej generacj)i na drugą. To akto­
rzy. Dawniej zgrywali się Jeszcze ziemianie,
dziś grają oni najmni.ej, bo po prostu nie

ma.ją za co, gdyż żyto coraz gorzej się
opłaca.

,,Gwóźdź sezonu".

Każdy sezon wyścigowy dla Warszawy
i dla tych, którzy do Warszawy częściej za

glądają, jest wydarzeniem pierwszorzędnej
wagi. Oblężony jest vyówczas tor wyścigo­
wy, jak również i kasy totalizatora, miesz­
czące się od niedawna w różnych punktach
Warszawy tak. że gra się na odległość, nie
będąc wcale na torze. Z tym jest podobnie,
jak z monopolem, który wypuścił na rynek
najmniejsze flaszeczki z wódką, aby tylko
ci najbiedniejsi mogli sobie łatwiej i czę­
ściej wypić. Miasto ma z wyścigów duży
dochód.

Pożegnanie z tradycje;.
Z nadchodzącą wiosną warszawiacy, któ­

rzy tak lekką ręką sypią pieniądze na ,,tot­
ka", będą się musieli pożegnać ze starym
torem wyścigowym w śródmieściu, na Mo­

. kotowie, pamiętającym najlepsze czas,y
przedwojenne i mającym za sobą całą Już
historię. Do przeszłości należeć będą te licz­
ne pielgrzymki ulicami: Koszykową, Śnia­
deckich i Piusa, te szeregi dorożek, taksó­
wek i tramwajów, zdążających na pola Mo­
kotowa. Wyścigi na polach Mokotowa zosta.
ły zamknięte, a na południe od Warszawy
w Służewcu powstają nie tylko nowe tory
wyścigowe, ale imponujące swoim rozma.

chem i wielkością miasto wyścigowe, które­
go budowa pochłania milionowe sumy.
Trzeba było pożegnać się z Mokotowem,
gdzie powstanie reprezentacyjna dzielnica,
zwiazana z akcją uczczenia pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego. Decyzja ta wpłynęła
na ludzi inicjatywy w ten sposób, że już
wiosną odbędą się przenosiny do nowej, na

miarę europej!ską zakrojonej siedziby Tow.
Wyścigowego.

Już 7 milionów...

Władze Tow. Zachęty do hodowli koni
w Polsce, bo tak brzmi oficjalna nazwa to­
warzystwa, zakupiły część gruntów (około
140 ha) od własności folwarcznej w Służew­
cu. Pierwszy etap prac przygotowawczych
pociągnął za sobą koszt około 7 miln. zł.

Gdy zabrakło pieniędzy, czynniki państwo­
we ze swej strony przyszły towarzystwu
z pomocą: Bank Gospodarstwa Krajowego

pożyczył 8 miln. zł. Jednocześnie z inicjaty­
wy prezesa Komorowskiego powołano do
życia komitet rozbudowy Slużewca. Tereny
na Mokotowie zostały przekazane na Fun­
dusz Obrony Narodowej), a równocześnie
prace na Służewcu podjęto z największą
energią.

Imponujące... Olbrzymie...

Ogólne wrażenie, jakie wynosi się po o-

bejirzeniu obecnego stanu budowy nowego
teru, określić można jako imponujące.
Warszawa otrzyma tor, który swoim ogro­
mem i nowoczesnością konkurować będzie
z największymi w Europie, w krajach o tak
dawnej i wspaniałej tradycji wyścigowej,
jak Anglia i Francja

Poza tym tory wyścigowe na Służewcu
mają jeszcze inne cele. Rozplanowane one

zostały w ten sposób, aby mogły stać się te.
renem weekendów i magnesem nie tylko
dla graczy, ale i dla tych wszystkich, któ­
rzy szukać tu będą wypoczynku na świeżym
powietrzu. Służewiec staje się największym
parkiem Warszawy i najpojemniejszym re­
zerwuarem świeżego powietrza. Najwymow­
niej wskazują na to cyfry. Nowy teren wy­
ścigowy zajmuje obszar 149,5 ha, gdy naj­
większy park Warszawy im Paderewskiego
posiada 57 ha, a park Ujazdowski zaledwie
5 ha. Na tych rozległych gruntach Służewca
tereny parkowe zajmują obszar 37 ha: tory
wyścgiowe, obsiane trawą specj)alnego ga­
tunku, łąki i obszary pod uprawę rolną o-

bejmują przestrzeń 78,7 ha, na drogi, tory
kolejowe i linie tramwajowe, chodniki i

deptaki przeznacza się 16 ha.

Zagadnienia komunikacyjne.
Trudno w artykule dziennikarskim omó­

wić wszelkie szczegóły tego nowego miasta
wyścigów. Podajemy tylko garść wrażeń i

informącyj.
Główne wejście na plac wyścigowy mie­

ści się przy Al. Puławskiej. Stąd budowane
są dwie jezdnie dla ruchu j!ednokierunko­
wego (szerokości 18 m) oraz po obu stro­
nach dwa chodniki dla pieszych. Droga dla
publiczności, która przybywać będzie tram­
wajami, prowadzić będzie przez tunel pod
jezdniami i chodnikami, aby nie tamować
ruchu. Innym tunelem przedostawać się
będą na wyścigi pasażerowie kolejowi. Przy

końcu obu jezdni zbudowany j!est autopark,
mogący pomieścić 2.409 samochodów.

Tu zatrzymywać się będą autobusy miej­
skie, taksówki i auta prywatne. Pojazdy
konne i rowery znajdą pomieszczenie w tym
samym miejscu, ale na innym poziomie.

Gigantyczne trybuny.
Wielka dbałość o wygody publiczności

cechuje rozplanowanie trybun. Pierwsza od
wejścia mieścić hędzie najtańsze miejsca
(żelbeton długości 105 m). Będą to miejsca
wyłącznie stojące na około 5 tys. publiczno­
ści. Widzów chronić będzie przed deszczem

dach o olbrzymiej powierzchni, bez podpar­
cia słupami od frontu. Jest to konstrukcja
po raz pierwszy w Polsce stosowana.

Trybuna o droższych miejscach ma dłu­
gości 240 m. Na razie zbudowano odcinek
długości 90 m. Zmieści się tu około 5 tys.
widzów. W hali wewnątrz przebywać może
również 5 tys. publiczności. Część budynku
oszklonego zajmie restauracja: na górze
bardzo ciekawy taras. Podziemia przezna­
czone są na wielki dancing. Komunikacja z

nowym miastem wyścigów przedstawia się
następująco: trzy arterie wypadowe prowa­
dzą do Służewa, Z ul. Puławskiej ciągnie
się szosa do Piaseczna. Ulica Raszyńska po­
łączona jest autostradą z Okęciem. Linia

tramwajowa prowadzi niemal do samego
Służewca. W stadium ostatecznych rozmów
znajduje się sprawa połączeń kolejowych.
Z dworca Głównego odchodziłyby cztery pa­
ry pociągów, co powoduje konieczność bu­
dowy dworca w pobliżu terenu wyścigów.

Wiosna się już zbliża. Za kilka tygodni,
gdy słońce zacznie przygrzewać, cała War­
szawa, jak dawniej na Mokotów, tak obec­
nie śpieszyć będzie do Slużewca i to nie
tylko dlatego, aby grać w ulubionego tota­
lizatora, ale również, by nieco odpocznć po
pracy. (ski.)

Jlosy raj roiwodowy".
Próby wykorzystania różnic

ustawodawczych na Zaolziu.

Warszawa, 3. 3 . (Tel. wł.) W ostatnich

tygodniach szereg adwokatów stołecznych
podjęło się prowadzenia spraw rozwodo­
wych osób celowo przenoszących mieisce
zamieszkania na teren Zaolzia. Fakt ten

tłumaczy się chęcią wykorzystania pew­
nych różnic ustawowych, istniejących
wskutek trwania mocy obowiązującej cze­
skiego ustawodawstwa cywilnego na przy­
łączonych do Polski ziemiach. W ten spo­
sób Zaolzie stało się nowym ,,rajem rozwo­
dowym". Nie jest wykluczone, że próby te

doznają fiaska, gdyż jak wiadomo, osoby
przenoszące miejsce zamieszkania do innej
dzielnicy, podlegają nowemu ustawodaw­
stwu dopiero po upływie roku, a w mię­
dzyczasie nastąpić może unifikacja prawa
małżeńskiego na obszarze całego państwa.

(r.)

Trybuna dla 2-gich miejsc.

Stado baranów ,,strzyże trawę na torze wyścigowym.

W Jednej z najuboższych dzielnic Buffalo
na postoju dorożek samochodowych niemal
wszyscy szoferzy znali wesołego dwunasto­
letniego chłopca o bystrych szarych oczach,
ubranego w przykrótkie gęsto połatane
spodnie, w zanadto luźny sweter pocerowa­
ny różno kolorową włóczką i w zatłuezczo-
ną dżokejkę nasuniętą zawadiacko na jasne
jak len, kędzierzawe włosy.

Mały Stefek — Steven, jiak go nazywali
szoferzy — byi bardzo usiużny: biegał po
papierosy i po dzienniki, otwiera! drzwiczki
pasażerom, pomagał przy naprawie Uszko­
dzonejl dętki, przy czym interesował się
wszystkim, co miaio jakąkolwiek łączność
z samochodem, wykazując niezwykłą po-
jętność i chwytliwą pamięć. Czuł się nie­
wymownie szczęśliwy, gdy za wyświad­
czone przysługi właściciel taksówki prze­
wiózł go trochę swoim wozem.

— No, matko, dość j’uż tej obijaczki. Za­
prowadź chłopaka do Kryski — powiedział

pewnego dnia do żony Marcin Linek, biedny
emigrant z pod Wieliczki. — Cały ranek
przepada na rzece, a potem do wieczora wa­
łęsa eię po ulicach. Bodaj na kawałek
chleba zarobi._

Jednak Stefek nie długo terminował
u szewca. Stary Kryska — ze względu na

rodaka, który harując ciężko, ledwo potrafił
wyżywić liczną rodzinę — próbował na róż­
ne sposoby przełamać upór swojego ucznia,
lecz chłopiec się zaciął: pozostawał głuchy
na wszelkie tłumaczenia, a cięgi, zbierane
coraz obficiej w domu i u szewca, znosił w

milczeniu i bezprzykładną wytrwałością.
Ostatecznie Kryska go wyrzucił.
W ciągu następnych paru lat Stefek wie.

lokrotnie zmieniał zawód, ale skutek był
zawsze ten sam — nigdzie nie zagrzał
miejsca.

— Zmarnował się do reszty, już mu nie
poradzę — machną ręką Marcin Linek.

Przestał zwracać uwagę na starszego sy­

na i odtąd nie szukał dlań pracy. Ale chło­
pak przez Jednego z przyjaciół - szoferów
sam znalazł zajęcie i zaczął uczęszczać pil­
nie do małego warsztatu przyjmującego do
naprawy przeważnie motocykle.

Minęło jeszcze parę lat Właściciel war­
sztatu Jim Baxter był taik dalece zadow’olo­
ny z chłopca, że wbrew zwyczajowi oprócz
utrzymania przyznał mu niewielkie wyna-
godzenie, z którego Stefek oddawał matce

tylko połowę, przeznaczając drugą na prze­
jażdżki taksówką i na sprzęt wędkarski.

— Z małego będą ludzie — mawiał czę­
sto Jim Baxter. — Pojętny, sprytny, a robo­
ta pali mu eię w rękach. Nie każdy maister
zna maszynę tak dobrze jak on...

Rodzice promienieli i rośli w dumę, lecz
nagle, jak piorun z j!asnego nieba spadła na

nich w’iadomość, że Stefka znów wyrzucono
i przy tym z wielkim trzaskiem.

— Zabierajcie swego gagatka! — wołał
ogromnie wzburzony Jim Baxter. — To jest
skończony łajdak! Dziś w nocy zabrał na­
prawiony motocykl klienta, ukradl mi całą
blaszankę benzyny, pojechał za miasto i tam
rozbił maszynę na drobne kawałki!- Kto
teraz będzie płacił za motocykl?

Stefek nie okazał najmniejszej skruchy,
a gdy ojciec w przystępie wściekłości po­
rwał za pas, siedemnastoletni, doskonale
rozwinięty młodzieniec, już znający siłę
swoich mięśni, cofnął się o krok, zacisnął
pięści, wyszczerzył zęby ostre i drobne ni­

czym zęby wilczura i powiedział cichym,
lecz stanowczo brzmiącym głosem:

— Nie ruszcie, ojciec, bo tera jut nie
ścierpię...

.

— Jezu Miłościwy! — jęknęła przerażona
matka. — Na rodzica podniósłbyś rękę? 1

- Wynoś się z domu — warknął głu­
che stary Linek. — Przeklinam po wieki...

Chłopak odwrócił się bez słowa i odszedł.

Gdyby jakiś bogaty Amerykanin zainte­
resował się i zaopiekował wiele obiecującym
młodzieńcem, jak to się zdarza nieraz — być
może ze Stefka wyrósłby znakomity kon­
struktor albo wybitny inżynier-mechanik
albo przynajmniej drugi s!ynny kierowca
Carraciola. Tymczasem wypędzony z domu
i pozbawiony nawet pozoru moralnych ha­
mulców, jakimi dlań byiy rodzina oraz ulu­
biona praca, nie ostał przed pokusą: ukradl
samochód, załadował cały swój dobytek, to

jest sprzęt wędkarski, który przechowywał
nad rzeki, w na pół rozwalonej chałupie i
pomkną! w świat.

Z!apali go, wsadzili do domu poprawy.
Tam poznał prawdziwych, doświadczonych
przestępców i pod ich kierownictwem nrze-

szedl wstępną szkołę. Teoretyczną, oczywi­
ście.

Potem już pobrnął utartym szlakiem:
kradł na różne sposoby, marząc o uciułaniu
pieniędzy na kupno samochodu, którym
mógłby podróżować w poszukiwaniu do­
brych terenów rybackich, lecz łatwo zdoby­
ty grosz ulatnia eię jeszcze łatwiej i aczkol-

Wieża ciśnień w Służewcu.
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Jeśli zanalizujemy historię wojen, doj­
dziemy do wniosku, że największe konflik­
ty zbrojne powstawały na świecie wówczas,
gdy w grę wchodziła wałka o władanie na

morzu — o panowanie nad oceanicznymi
szlakami komunikacyjnymi. Dlatego też
śmiało powiedzieć można, że w sprawach
wielkich zatargów światowych mają dec.y­
dujący głos potęgi morskie. Od tego, więc,
jak się ułożą wojenne stosunki między pe­
tentami oceanów, zależą losy ogólnego po­
koju lub wojny.

Stany Zjednoczone A P. skoncentrowa­
ły od jakiegoś czasu swe militarne zainte­
resowanie na zagadnienie floty. Ostatnie
manewry wykazały stale rosnącą zdolność
bojową floty amerykańskiej.

Głównym celem Stanów Zjednoczonych
jest nie tyle obrona światowych dróg mor­
skich, ile skuteczna obrona własnych wiel­
kich wybrzeży na obi’ oceanach, tudzież
głównej bramy komunikacyjnej, t j, kanału
Panamskiego.

Amerykanie opierają swój system obro­
ny na trójkącie Alaska i Aleuty - Wyspy
Hawajskie — Kanał Panamski. Wszystkie
te rejony są stale rozbudowywane, najno­
wocześniej fortyfikowane i wyposażone w

uzbrojenie, materiał oraz olbrzymie składy.
To też nie dziw, że wywiady bliższych i

dalszych sąsiadów Ameryki starają się
uszczknąć coś z tajemnic ufortyfikowania wy
brzeży U. S . A., a w pierwszej linii głów­
nej arterii — Kanału Panamskiego.

Szpieg w departamencie.
W departamencie marynarki pracowali

jako kierownicy działów — fortyfikacyjne­
go — spokojny i zrównoważony kapitan
marynarki Hughes Warren i — obrony przy
brzeżnej — B . I. Stokehille, inżynier spec.
Pewnego dnia oboje pracowali dłużej niż
zwykłe, do późnej nocy, tak, że nie warto
nawet było wracać do domu, położonego
zresztą w odległej dzielnicy Waszyngtonu.
Więc wypiwszy do poduszki po silnym, ma­
rynarskim grogu, ułożyli się na otomanach,
każdy w swym gabinecie. Za chwilę za­
snęli głęboko.

Dnia następnego ordynans Stokehillela
ledwo mógł swego szefa dobudzić. To samo

działo się z Warrenem. Oboje spali jak za­
bici do południa. Dziwny ten a tak Ciężki
sen — głowy bowiem bolały ich strasznie
— podpadł obu oficerom, poczęli więc badać
przyczyny tegoż. Warren twierdził, że daw­
niej, gdy jeszcze służył na Oklahamie,
,,urżnął" się nieraz jak bela, a nigdy nie
miał bólu głowy. Więc albo grog wzgl. rum

był niedobry, albo im czegoś do grogu do­
dano, by ich na jakiś czas unieszkodliwić.
Z tego byłby wniosek taki: jest szpieg w

departamencie.
Tak, ale kto to taki?
Stokehille nie podejrzewał nikogo. Zaś

Warren od razu oskarżył młodego poru­
cznika Free’a, kierownika radiostacji i już
rwał się do tego, by polecieć i palnąć zdrajcy
w łeb, jak psu, Stokehille jednakże radził
poczekać i wpierw wystawić Free’a jeszcze
raz na próbę, Mianowicie dano Free’owi po
kilku dniach dłuższą depeszę do przeszyfro-
wania i przekazania jej na fali 77 do Frisco.

Była to pułapka.
Bowiem po wręczeniu Free’owi depeszy,

Stokehille i Warren udali się pośpiesznie
do Min. Wojny gdzie w pokoiku F. T. 5 na­
stawili na falę 77 aparat podsłuchowy i —

czekali. Po niejakim czasie usłyszeli szyfr
znanej sobie depeszy, odchodzącej normal­
nie. Nagle nastała przerwa w nadawaniu.
Warren, niecierpliwy, począł kręcić guzi­

czek kondensatora i wtem usłyszeli odpo­
wiedź odbioru telegramu... wszystko w po­
rządku... wszystko w porządku... spotykamy
się dziś, gdzie zwykle, o 11-tej... przynieś
wszystko z sobą!...

Stokehille struchlał. Więc jego zaufany,
Free, jednak jest zdrajcą. Ponury Warren
znów chciał pobiec zakatrupić Free’a. Po­
wstrzymał go Stokehiile. Chciał się wpierw
dowiedzieć, eo dotąd zdążył już Free zdra­
dzić i jak dawno szpieguje. Tymczasem za­
wezwano go do sekretarza stanu, gdzie
spadł nań nowy cios. Minister zakomuniko­
wał mu, iż zaszedł nowy wypadek szpiego­
stwa. Mianowicie patrole w Mc Kinley, pod
Gatun, nad Kanałem Panamskim, przy­
chwyciły ubiegłej nocy dwóch Japończy­
ków. Pułk, Hayette, komendant fortu, ka­
zał ich skrupulatnie wybadać i przeszukać
i u jednego ze szpiegów znaleziono dokład­
ny szkic fortu Mc. Kinley, sporządzony we­
dług oryginału, przechowywanego w pan­
cernych szafach departamentu. Dalej miał
szpieg olany ubezpieczeń podwójnych śluz
pod Gatun oraz trasy rynien ł kanalizacji
pod Pedro Miguel. Zaś niedaleko miejsca
przychwycenia szpiegów, leżało w korycie
tyle dynamitu, że starczyłoby na wysadzenie
w powietrze tak śluz jak i całego fortu. Je­
den z Japończyków — u którego znaleziono
plany — zdołał się w międzyczasie otruć.
A drugi milczy jak zaklęty.

W trakcie otrzymywania tych przykrych
wiadomości, Stokehille odbiera telefon z za­
wiadomieniem o zastrzeleniu Free’a przez
kpt. Warrena, który ponoć działał w obro­
nie koniecznej.

Z powodu tego wypadku nastąpiły drob­
ne przesunięcia personalne w dep. mar. I
tak miejsce Free’a zajął kpt. Bowler, radio­
telegrafista z Min. W’ojny, oraz płk. Reach,
jako specjalista od szyfru. Stokehille i War­
ren pozostali na swych stanowiskach.

I w departamencie nastał dawny spokój.
Ministerstwo było zadowolone. Jedynie co

do pułkownika Reache’a miano pewne o-

biekcje,’ bowiem nie było prawie dnia, aby
nie przyszły na pułkownika skargi, że pije

całymi nocami, w lokalach drugorzędnych,
a do tego awanturuje się strasznie, tak, że
nieraz i żandarmeria zmuszana jest wkra­
czać.

A ponieważ Reache zaprzyjaźnił się z

Stokehiłlem, polecono ostatniemu, by próbo­
wał Reache’a ustatkować, gdyż wszelkie u-

pomnienia przełożonych były bezskuteczne.

Alkoholowa stypa.
Pewnego dnia Reache oświadczył, że u-

rządza. alkoholowi stvoę: przestaje pić. Na
ową ucztę zaprosił swego kolegę Stokehił-
le’a. W świetnym humorze udali się oboje
do małego nocnego baru ,,Michigan", gdzie
tańczyła niekna Valetti. Do zacisznej loży,
poprzednio już do biesiady przvgotowanei,
przybyła a raczej przyfrunęła ry’chło i uro­
cza tancerka. Po skonsumowaniu przeróż­
nych frykasów i opróżnieniu licznych bute­
lek, pijaństwo zaczęło się na dobre. Tan­
cerka i pułkownik, pijani jak bele, poczęli
miewać frywolne piosenki marynarskie.
Reache zaproponował, bv wspólnie zaśpie-
yyano znaną piosenkę z Oklohamy:

,,Płynę, oj płynę po dalekim morzu,
Zaś dziewczę me śpi cicho w swym łożu.
I dnia drugiego, zdradza mnie z

(byle jakim
Tomem, Makiem czy innym Jackiem.
A wieczorem w gorącym uścisku
Idą do parku w San Francisko".

Dowcip był właśnie w tym, że należało
każdy raz wymieniać imiona i miejsce
randki. Więc ukochany miał też i imiona
Tom, M’che!, Louis - a spotykali się w

Pear! Harbour czv Honolulu. jednvm sło­
wem nazwiska zmieniały się stale, aż R ich
zawołał: — zakład... zakład, tysiąc dolarów,
że nie wymienisz droga Valetti, miejscowo­
ści, której bvm nie znał...

Tancerka oczywiście zakład orzy’°ła i
wypiwszy jeszcze butelkę szampana, poczę­
ła teraz wymieniać nazwy, ’"’i,kich Loke-
hiłle wprawdzie nie znał ale Reache znał

je wszystkie. Wkońcu pułkownik podał i­

mię kochanka, Hughes — a Valetti wymie­
niała mieiscowości, gdzie wszędzie z nim
była. Po Frisco, Miami, Boston, Belleeisle,
Santa Barbara gnały — jak na taśmie fil­
mowej miejscowości: Christobal, Gatun,
Sao Paulo, Ćulebra...

Takie to bywają skutki

pijaństwa’
Stokehille wytrzeźwiał momentalnie, z

przerażeniem spoglądając to na Pułk°wnj-
ka to na pijaną tancerkę... przecież Valetti

wymienia kolejno forty wzd,uż Kanału pa
namskiego...

La Boca, Miraflores... i Yałetti śmiejeSM
jak opętana, chwytając za 1000 dolarów,
trzymanych w dwóch palcach przez Rea­
che’a, Lecz pułkownik ubawiony huczał...
te dziury wszystkie znam, bo byłem tam

już. Dalej dziewczę, podaj inne nory, a 1UUJ
dolarów są twoje. Więc Valetti śpiewała da­
lej... ach Hughes, ten łotr, był ze mną w
Mac Kinley, Paradores, Williams, Miguel
Tow... Reache ze śmiechu aż się wił... Prze­
cież takiej nory nie ma! — Jest! Jest!...
krzyczała Valetti... byłam tam przecież z

tym draniem Hughes’em. Z Miraflores pro­
wadzi droga ku południowi, obok bastionu
nr 3, ...potem na prawo... leży bastion Mi-
raflores... Hmm... co za wstętna dziura... a

Hughes obiecał mi... jeżeli sfotografuje ba,­
terie... hmm... będę bogata... pojadę wła­
snym samochodem do własnej willi...

Stokehille osłupiałym wzrokiem spoglą­
dał to na Reache’a, dziwnie doń mrugają­
cego, to na piszczącą tancerkę. Teraz po­
jął co znaczy ta ,stypa alkoholowa. Lecz
zanim się spostrzegł, do ich loży wpadło
dwóch dżentelmenów, zarzucili na tancerkę
wielką chustę, obwiązali jej nogi i ręce i
salutując Reache’a. cichuteńko opuścili lo­
żę. Stokehiłle’owi, który chciał protestować,
jeden z nich pokazał trójkątny, złoty zna­
czek tajnej policji.

Po czym obaj z Reachem, obecnie zupeł­
nie już trzeźwym, opuścili lokal. W drodze
powrotnej dowiedział sie Stokehille. że her­
sztem szajki szpiegowskiej był poczciwy
Hughes Warren, który niestety przed pół
godziną palnął sobie w łeb. Tancerka Va-
letti zaś — to jego pomocnica, przed chwi­
lą wyśpiewała wszystko a odwołać tego nie
może, bo wszystko zostało nagrane na pły­
tach... Por. Free był zupełnie nie winien,
ale przeczuwał grę Warrena i dlatego go
zamordowano. A płk. Reache to wcale nie
Reache, ale znany as wywiadu amerykań­
skiego. Na pożegnanie zaś ,,Reache" radził
Stokehille’owi, by w przyszłości nie pił w

biurze grogów...
A nad Kanałem Panamskim zrobił się

wielki, ruch. Przebudow.ywano bowiem for-
talicje kanału, a kosztowało to naród ame­
rykański dobrą kwotę, bo 1.196 milionów
dolarów. Dlatego: Strzeżcie się szpiegów!

E. Kończak.
PŁYWAJĄCE LOTNISKO.

Amerykańska aviomatka ,,Saratoga", mająca 100 samolotów na pokładzie.

wiek w nowym zawodzie wykazał bardzo
dużo zręczności, nie obyło się bez ,,wsyp".
To też poznał jeszcze parę zakładów po­
prawczych. a po doj!ściu do pełnoletności za­
kosztował i więzienia,

W ty-m okresie jego poglądy uległy zasad­
niczej zmianie, Zrozumiał, że nie dorobi się
na drobiazgach, więc postanowił się kształ­
cić na gangstera. Ukończył z odznaczeniem
tę ,,wyższą szkołę", odbył czas praktyki w

bandzie ,,mamy Rabhey" i wtedy zaczął
działać na własną rękę nie obawiając się
zemsty swoich niedawnych przełożonych.

Wkrótce już grzmiał na całą Amerykę
Północną, a jego odwaga i zuchwałość zdu­
miewały nawet najpotężniejszych gang­
sterów. Po każdym poważniejszym wy­
czynie znikał i długi czas pozostawało za­
gadką, gdzie przebywał do następnego wy­
stępu. Dcpiero przy napadzie na bank w

Chicago j!eden z członków bandy dostał się
ranny lo rąk policili i za przyrzeczone zła­
godzenie kary zdradzi}, że w przerwach jego
szef zajmuje się łowieniem ryb obierając
w tym celu dzikie, mało uczęszczane okolice.

Od tej pory policja roztacza nadzór nad
miejlgcowościam’ znanymi z dobrych tere­
nów rybackich nakazując podległym wła­
dzom tropienie samotnych wędkarzy.

Wreszcie Stefkowi zrobiło się ,,ciasno"
w Stanach Zjednoczorych Ameryki Północ­
nej — musiał ratować eię ucieczką do Ka­
nady.

Założył obóz na brzegu jeziora przy ujściu
rzeczki górskiej, zbudował duży wygodny
szałas i z zapałem łowił ryby.

Zdradziła go nieostrożność: kupując za­
pas żywności w pobliskim miasteczku, pu­

ścił w obieg stu dolarowy banknot pocho­
dzący z rabunku.

Skutki nie kazały długo na siebie czekać
i Linek, któremu policja znów zaczęła dep­
tać po piętach, chcąc niechcąc, przerw’ał

’

wspaniały camping i powrócił do Stanów
Zj!ednoczonych. Tu banda znudzona prze­
ciągaj!ącą eię bezczynnością, a jeszcze bar­
dziej brakiem pieniędzy wymogła na nim
zorganizowanie nowego wypadu. Postano­
wiono porwać w Filadelfii syna znanego mi­
lionera.

Zdawało się, szczęście przestało sprzyjać
Stefkowi, gdyż w noc, poprzedzającą wyko­
nanie szczegółowo i precyzyjnie opracowa­
nego planu, silny oddział policj!i otoczył
skromny hotel, w którym zatrzymał się
herszt bandy ze swoim zastępcą’ ,,Siwym
Bobem".

Wywiązała się zacięta walka. ,,Siwy
Bob" padł przeszyty kilkoma kulami, j!ego
szef, dokonywuj!ąc cudów waleczności, prze­
darł się przez pierścień policjantów i uciekł.

To wydarzenie odbiło się głośnym e-chem
w całych USA. Dzienniki oskarżały władze
bezpieczeństwa niemal o sprzyjanie gang-

terom i domagały się unieszkodliwienia za

,-szelką cenę ich zuchwałego przywódcy.
Z biur departamentu policji pomknęły

rozkazy do wszystkich stanów: zarządzono
nieustanne patrolowanie ustronnych miejsc
na brzegach rzek i jezior, gdzie był sezon

rybołówstwa oraz przesłuchanie właścicieli
sklepów ze sprzę,em wędkarskim.

W jednym z pomniejszych miast stanu

Michigan kupiec w przedstawionej mu fo­
tografii rozpoznał klienta, który przed kil- .

1 koma dniami nabył u niego komplet sztucz­
nych much.

Groźny pierścień zacieśniał się powoli,
lecz nieuchronnie wokół Stefka, który na­
miętnie łowił ryby, nie podejrzewaj!ąc, j’!akie
chmury zbierają się nad jego głową.

Pewnego poranka raz po raz ciągnął ry­
by. W martwej ciszy, przerywanej tylko
ćwierkaniem ptaków i szmerem rwąceji rze­
ki czujne ucho Stefka pochwyciło jak gdyby
odgłos dalekich kroków. Zdążyłby jeszcze
dopaść wysokich krzaków, gdzie frontem ku
równej polanie stał doskonale zamaskowa­
ny samolot gotowy zawsze do startu,

Może umknąłby i teraz, lecz w tym mo­
mencie spławił: zanurzył się w wodę. Linek
podciął, wyczuł dużą sztukę... i zapomniał
o całym świecie.

Przyholował_ do brzegu wyjątkowy okaz
pstrąga i dopiero wtedy usłyszał’ za sobą
tupot nóg. Wyrzucił zdobycz na ląd, sięg­
nął po dwa szybkostrzelne pistolety.

Ale było już za późno- .

_ Skuty popatrzał tylko na ostatnią zło­
wioną rybę i powiedział z uśmiechem:

— Piękny pstrąg! Takiego jeszcze nie
miałem...

Eugeniusz Bałucki.
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ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI.

^Lóoli Dygasiński

ADOLF DYGASIŃSKI.

Literatura polska w dniu 7 mar­
ca br. obchodzi setną rocznicę
przyjścia na świat jednego ze zna­
komitych powieściopisarzy swoich
z drugiej połowy XIX wieku —

Adolfa Dygasińskiego.
Urodził się w Niegosławicach,

pow. pińczowskiego, dziś woj. kie­
leckiego.

Rozpocząwszy po czterdziestym roku ży­
cia swoją działalność powieściopisarską,
Adolf Dygasiński ze swej bogatej umysło-
wości przez dwadzieścia jeden lat pracy
wysnuł koło 35 tomów, a przez połowę —

bez mała — tej literackiej kariery, wiele
czasu poświęcać musiał zawodowi nauczy­
cielskiemu. Daje nam to.miarę jego wy­
siłków i trudów.

W piśmiennictwie zasłynął przede wszy­
stkim cyklem swoich opowiadań tzw. zwie­
rzęcych. Dygasiński pisał w opowiadaniach
swoich o ptactwie polskim, psach, zają­
cach, lisach, wilkach, i ten świat czynił ,,bo­
haterami" powieści. Niektóre z nich, jak:
,,Zając", ,,Wilk", ,,Psy i ludzie", ,,Łabędzia
woda", ,,Co się dzieje w gniazdach", ,,Masi-
królik" mają ustaloną opinię arcydzieł.

Ale świat ludzki jako temat, mimo wszy­
stko przeważa w jego twórczości, ten to
świat mając za przedmiot obserwacji, pisał
powieści i nowele obyczajowe i społeczne.
Zajmowały go sprawy zdrowia socj!alnego
(,,Gorzałka"), sprawy życia miejskiego
(,,Nowe tajemnice Warszawy"), sprawy, któ­
re by można nazwać historiozofią war­
stwy ziemiańskiej (,,Pan Jędrzej Piez czai-
ski") i wiele innych.

Ale to, co najsilniej interesowało jego
twórczość, to w ,,świecie ludzkim" był lud
wiejski i lud miejski w najrozmaitszych
swoich odmianach.

Spracowane ręce ludzkie — to pierwsze
na świecie Bożym rzucało się w oczy Dy­
gasińskiemu.

Mimo tak silnego nabrzmienia struny
socjalno-moralistycznej, społeczny walor
nie daje nam j!eszcze pełnego sądu o obli­
czu twórczym Dygasińskiego. Jakby pod-

glebna, żadnym zmianom nie ulegająca
warstwa, spoczywało w Dygasińskim uczu­
cie narodowe, sięgające jakichś nieistnieją­
cych powiązań duszy z ziemią rodzinną
Niepospolicie wykształcony, zrośnięty ide­
alnie z całym europej;skim ruchem umysło­
wym i pod tym względem jeden z niewielu
u nas w tych czasach Europejczyk praw­
dziwy, — Dygasiński sercem i instynktem
nie widział świat poza Polską. Przyrodę,
której był tak autorytatywnym znawcą, wi­
dział zawsze w ramach powietrza polskie
go, ziemi polskiej, polskiego zwierza na po
lu i w lesie, polskiej wierzby przy chału­
pie i krzyża przy polskiej drodze.

Krótki ten rys twórczości, daje nam wy­
obrażenie, jak na wskroś dzisiejszym auto­
rem stać się on może, mimo źe setną już

obchodzi rocznicę jego urodzin. — Rocznicę
tę godnie uczci literatura: nakładem Insty­
tutu Wydawniczego ,,Biblioteka Polska" za­
częła już wychodzić zbiorowa edycja Pism

Dygasińskiego. Należy ufać, że edycja ta
znakomicie nas zbliży do tego pisarza, któ­
ry do całości polskiego piśmiennictwa
wniósł ten tak odmienny i tak cenny do
robek.

TOWARZYSTWO IM. ADOLFA
DYGASIŃSKIEGO.

Znany pisarz Wacław Grabiński ogła­
sza następujące wezwanie:

Może jest pora, nazwijmy to sposobno­
ścią... może z powodu setnej rocznicy uro­
dzin Dygasińskiego, byłoby wskazane zej­
ście się wielbicieli tego niezwykłego pisa
rza i utworzenia grona jego przyjaciół?
Dygasiński tak długo był nieobecny na ob­
szarze czytelniczym, że należy mu się coś
w rodzaju warty honorowej:, stale czuwają
cej u chorągwi jego imienia...

Wacław Grabiński.

Z literatury włoskiej.
Ostatnio mieliśmy o-

kazję zamanifestowania
wzmocnienia więzów
politycznych, łączących
Polskę z Włochami.
Niemniej ważne są jed­
nak więzy kulturalne
— wymiana dóbr du­
chowych, która naj!le­
piej zespala narody.
Jeśli chodzi o współ­
czesną literaturę wło­
ską, pracę pionierską
prowadzi Książnica At­

las przez swoja bardzo ciekawie i mądrze
pomyślaną ,,Bibliotekę włoską". Ostatnio
wyszło w niej tłumaczenie jednej z mło­
dzieńczych powieści wielkiego Gabriela
DlAnnunzio pt. ,,Giovanni Episcopo". Jest
to zupełnie odrębna w j!ego twórczości,
przejmująca i prosta książka o człowieku,
co z miłości dla dziecka stał się zbrodnia
rzem. W cichym człowieku gromadzi się
olbrzymi ładunek buntu, który wybucha w

chwili, gdy zagrożone jest jego ukochane
dziecko.

Równie godną uwagi jest książka ,,Ksan-
typa" Alfreda Panziniego, członka Królew­
skiej Akademii Włoskiej, j:ednego z naj­
znakomitszych pisarzy Włoch współcze­
snych, który nader chętnie ucieka od dzi-
siejszości, której nie lubi, w daleką prze­
szłość świata starożytnego. Jego opowieść
o Ksantypie to właściwie piękny hymn o

Sokratesie i o kulturze starożytnej.

Czytelnicy polscy doczekali się też na­
reszcie tłumaczenia popularnej na całym
świecie książki znakomitego chirurga me­
diolańskiego Andrzeja Majocchiego pt.:
,,Żywot chirurga" (— jak poprzednie, u Gie­
ryna). Uparte, wytrwale zmaganie się ze

śmiercią, codzienne bohaterstwo dochodzą­
ce przez swą prostotę do patetyczności, wy­
darzenia czasem smutne, a czasem komicz­
ne, lecz zawsze życiowe i prawdżiwe, sta­
nowią treść tej ksią.żki, napisanej przez
słynnego lekarza, który ma przy tym nie­
wątpliwy talent literacki. Opowieść niniej­
sza uzyskała we Włoszech dziesięć wydań
i została przetłumaczona na wszystkie pra­
wie języki europejskie.

D’Annunzio.

Kronika literacka.
Życie lekarza jest dziś jednym z naj­

modniejszych tematów literackich. Jedno
z najciekawszych osiągnięć z tej dziedziny
— to ,,Cytadela" znakomitego pisarza an­
gielskiego A. J. Cronina — powieść z życia
lekarza angielskiego. Walorem tej książki
są nie tylko mocno nakreślone dzieje jed­
nostki, wojującej z przeciwnościami życia
i dochodzącej poprzez najcięższe etapy le­
karskiego żywota do szczytów powodzenia,
ale przede wszystkim znakomicie przedsta­
wione tło społeczne — przekrój przez’ wszy­
stkie warstwy ludzkie. Obok interesują­
cych zagadnień medycznych — ciekawa fa­
buła. Książkę wydał Przeworski, w Byd­
goszczy u Gieryna.

Do literatury rozrywkowej, importowa­
nej w znacznych ilościach z zagranicy, na­
leży powieść rosyjskiego autora P. N . Kras-
nowa, przetłumaczona przez p. Taube, a no­
sząca oryginalny tytuł ,,Amazonka Azji".
— Rosję czasów obecnych poznajemy w

książce Haliny Lityńskiej ,,Za tundrą jest

życie". Jest to opis ucieczki dwóch osób,
które, by wydostać się z ,,bolszewickiego
raju", przebywają pieszo olbrzymie obsza­
ry tundry północnej. Książkę, odznaczają­
cą się dużą bezpośredniością i prostotą- wy­
dał — jak i poprzednia — ,,Rój" (w Byd­
goszczy u Gieryna). — Również ,,Rój" wy­
dał powieść P. G. Wodehouee’a ,,W starym
dworze". Świetny humorysta angielski ma

w Polsce licznych zwolenników, których
niewątpliwie ucieszy ta nowa powieść, j!ed­
na z najlepszych w dorobku autora, łączą­
cego bezpretensjonalnie kinową intrygę z

kapitalnym, zaskakującym czytelnika dow­
cipem.

Wielką manifestacją kulturalną na Ślą­
sku Zaolziańskim będzie wielki zjazd pisa­
rzy z całego kraju, organizowany przez
Związek Zawód. Literatów. Zjazd odbędzie
się w dniach i, 5 i 6 marca w Cieszynie,
ośmiu miastach Śląska Zaolziańskiego i Ka­
towicach. Biorą w nim udział m. in. Siero­
szewski, Goetel, Irzykowski, Wierzyński,

Szaniawski oraz osiemdziesięciu kilku pisa­
rzy średniego, młodego i najmłodszego po­
kolenia.

Dom Słowackiego w Krzemieńcu istnie­
je niewątpliwie. W związku z wszczętą w

prasie dyskusją na temat, czy istniej:e Je­
szcze w Krzemieńcu dom, w którym uro­
dził się Juliusz Słowacki, zawierający naj­
rozmaitsze dane i przypuszczenia, Komitet
Ogólnopolski uczczenia J. Słowackiego w

Krzemieńcu wyjaśnił, iż miejsce urodzenia
wielkiego poety zostało ustalone. Jest nim
tzw. dworek Januszewskich, dziadków Ju­
liusza, położony przy ul. Słowackiego. Ko­
mitet dysponuje licznymi dokumentami,
stwierdzającymi, że posesja ta należała do
Januszewskich. Obecnie prowadzone są per­
traktacje w sprawie jej wykupu z rąk pry­
watnych.

fZroniftot nauftona

Akademia ku czci śp. Władysława Grab-
skiego. W dniu 1 marca br. w Warszawie
odbyła się uroczysta akademia ku czci śp.
Władysława Grabskiego. Na akademię
przybył w imieniu P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej p. minister oświaty Świętosław-
ski. W przemówieniach skreślono wielki
dorobek naukowy, polityczny i pedagogicz­
ny znakomitego uczonego i męża stanu.

Ostatnie zmiany granic państwa przez
przyłączenie Śląska Zaolziańskiego i zmia­
ny granic między poszczególnymi woje­
wództwami spowodowały, że nasze mapy
uległy deaktualizaęji. Z radością trzeba
więc powitać nowe mapy, które ukazały się
na rynku księgarskim. Mapy te, to: Śląsk
i województwa Pomorskie i Poznańskie w

nowych gr’anicach. Opracował prof. Euge­
niusz Romer, wydała Książnica-Atlas.

Wiek XX jest nie tylko wiekiem elek­
tryczności i radia, lecz także wiekiem sa­
molotu. Już dawno ludzkość marzyła, by
oderwać się od ziemi i wznieść się w po­
wietrze. Ale dopiero w naszych czasach
wcielono marzenie ikarowego lotu przez
przestworza w życie. Droga jednak wiodą­
ca do stworzenia maszyny latającej cięż­
szej od powietrza była długa i żmudna.
Wymagała pracy całego życia od wielu łu­
dzi. Ukazała się właśnie książka P. Karlso-
na ,,Twórcy lotnictwa" (wyd. ,,Mathesis
polska" w Bydgoszczy u Gieryna). Autor

opowiada o kolejach jakie przechodziła
praca konstruktorów, by wresżcie, po wie­
lu wysiłkach stworzyć samolot.

iwaggiBłCgCTg.

Międzynarodowy festirai muzyki współ­
czesnej odbędzie się w Polsce. W dniach
14—21 kwietnia odbędzie się w Warszawie
i Krakowie 17-iy festival Międzynarodowe­
go Tow. Muzyki Współczesnej. Festivale te

organizowane co roku w innym europej!­
skim centrum muzycznym posiadają ogrom­
ne znaczenie zarówno dla upowszechnienia
muzyki współc.zesnej1, dla rozszerzenia kul­
tury muzycznej jak i dla propagandy kra­
jów i miast, które urządzają festivał u sie­
bie. Na festiwale zjeżdżają co roku najwy­
bitniej!si artyści-muzycy z całej Europy. Z
22 narodowości, które stanęły do konkursu
eliminacyjnego dopuszczono na festival 18.

,,Straszny Dwór" Moniuszki we Wrac!a.
wiu. W niedługim czasie opera wrocławska
wystąpi z przedstawieniem ,,Strasznego
dwora" Moniuszki. Będzie to pierwsze wy­
konanie tej opery w, Niemczech. Będzie to

draga z kolei opera Stanisława Moniuszki,
którą wystawiaj!ą sceny niemieckie. ,,Hal­
ka" święciła sukces na scenie operowej
Hamburga a potem Berlina.

Dn)ie opinie wjednejspran)ie
Stare przysłowie mówi, że jeżeli dwóch

czyni jedno i to samo, to niezawsze jednak
jest w rezultacie to samo. To przysłowie
sprawdza się dosłownie w następującym
wypadku:

Wychodżtwo polskie w Niemczech o_de­
grało w okresie niewoli naszej bardzo wiel­
ką rolę. Nie tylko tam na obczyźnie wy
soko nosiło sztandar narodowy, ale i wy­
warło swoje piętno podczas walki o niepod­
ległość i w okresie odradzającej się nieza­
leżności. Dużo wybitnych jednostek, które

przewodziły w życiu narodowym na obczy
śnie, zajęło poczesne stanowiska w kraju,
oddając wszystkie swoje siły i zebrane do­
świadczenia na usługi odrodzonego Pań­
stwa. Słusznym jest przeto, a dla przy
sztych pokoleń koniecznym, aby te sprawy
zostały gdzieś zarejestrowane na wieczną
rzeczy pamiątkę i aby historycy kiedyś ma­
teriał ten mogli odpowiednio zużytkować.

W roku ubiegłym nagle i niespodzianie,
jakby spod ziemi, ukazała się wcale obszer­
na książka pt. ,,Polacy w Berlinie". Dzie­
ła tego dokonało trzech ludzi, byłych prze
wódców życia polskiego w Berlinie, którzy
się wspólnie wzięli za ręce. Tę trójkę sta­

nowią pp. Antoni Gołąbek z Poznania, Ka.
zimierz Ziętowski z Inowrocławia i Leon
Barciszewski — prezydent miasta Bydgosz-
czy. Pan Gołąbek zebrał wcale obszerny
materiał, starannie go uporządkował i od­
dał do druku. W przedmowie do książki
mówi p. radca Zaleski z Poznania bardzo
skromnie, że książka ta nie ma pretensji
do dzieła historycznego, że ma tylko na ce­
lu przechowanie materiałów dla historyka
przyszłych poKoleń.

Natomiast znany z ostrości swego pióra
pisarz Zygmunt Nowakowski w ,,!lustro
wanym Kurierze Krakowskim" taką o tej
książce napisał recenzję:

Kto chce wzmocnić się na duchu i
zorientować się w naszym stanie posia­
dania na gruncie Niemiec, niech sobie

przejrzy graby tom pt. ,,Polacy w Ber­
linie". Na z górą pięciuset stronach

rozwija się tam wspaniały obraz potę­
gi naszej organizacji i siły narodowej,
której świadectwem jest choćby cyfra
372 placówek na terenie samego Berli­
na i najbliższej okolicy. Organizacje
akademickie, przemysłowe, kupieckie,
polityczne, robotnicze, kościelne, kobie­

ce, śpiewackie, teatralne, sportowe, hu­
manitarne, oświatowe itd. itd. odgry­
wają tam niezmiernie doniosłą rolę, de­
cydując o zwartości Polaków berliń­
skich i Polaków w Niemczech w ogóle.

Od kilku lat zjawiają się w prasie po­
głoski o mającym się ukazać wielkim dzie­
le historycznym, które miało opisać dzieje
wychodźtwa polskiego w ogóle. Zbierano

poważne fundusze, tworzono wielkie komi­
tety, odwoływano się do społeczeństwa i in­
stytucyj finansowych o pieniądze i faktycz­
nie ponoć poważne sumy zebrano. Aż
wreszcie, pewnego dnia ukazało się dzieło
pod nazwą ,,Historia wychodźtwa polskiego
w Niemczech". Autorem pracy jest niej!a­
ki ,,profesor Plończak". Dzieło wydał ko­
mitet, składający się z dawnych wybitnych
przewódców z obczyzny, którzy i w Polsce
odgryw’ają poważną rolę.

Ale o dziwo, o tej dawno zapowiadanej,
przygotowywanej ,,histori" ten sam Zyg­
munt Nowakowski w tym samym ,,I.K .C."
tak pisze:

Niedawno ukazał się drukiem oka­
zały, na dobrym papierze wydany tom

pierwszy ,,Historii wychodźtwa pol­
skiego w Niemczech". Jest to naprawdę
wyjątkowy okaz grafomanii, najzabaw­
niej przedstawia się długi, uroczysty
wstęp historyczny, w którym historia
emigracji zaczyna się mniej więcej od
czasów... Iwana Groźnego.
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Po drodze dowiadujemy się cie.kawych
rzeczy, więc np., że ks. Józef był ,.po­
tomkiem ostatnich królów polskich", a

Kraszewski ,,pobił rekord światowy
przez napisanie naj!większej ilości
dzieł"...

Autor, nie umiejąc po łacinie, szpi­
kuje swe dzieło cytatami, przy czym co

słowo to błąd, od którego nie jest wol­
ne nawet sążniste motto. Nielcpiej po­
wiodło się cytatom francuskim, najgo­
rzej zaś połszczyźnie.

W innym miej!scu czytamy: ,,To tef
rozzuchwalone żydostwo i pijane powo­
dzeniem brudnego procederu, ośmielo­
ne pod osłona rosyjskiego komendanta
Oebschelwitza, wylazło z Kazimierza i
wtargnęło do serca Krakowa w 1771
roku..." .

Ostatecznie wszystko byłoby w po­
rządku, gdyby nie fakt; że tego rodzaju
historie drukowane są nrzy pomocy za­
siłku-m . in. Starostwa Krajowego w Po­
znaniu, Wojewódzkiej Rady Kultury i
Sztuki Zarządu Miejskiego w Poznaniu,
Komisji Podziału Kredytu na Akcję
Kuit.-Óświatową na rzecz robotników

przy Min. Opieki Społecznej w Warsza­
wie...

Tyle tej ,,kultury" i taki efekt...
A więc, gdy dwóch czyni jedno i to samo,

to niezawsze jest to samo.



Nr 53. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dn!a 5 marca 1939 Sfr. 9.

ŁiW z Kzymu.

lani, gdzie powstał pierścień Rybaka.
Z wizytą u krawca papieskiego i u złotnika watykańskiego.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego"),

Rzym, w marcu.

Kto w tych dniach, przechodząc położo­
ną w dzielnicy starego Rzymu ulicą świętej
Klary, u której wylotu leży plac Minerwy,
zatrzymał się przed witrynę zakiadu kra­
wieckiego braci Gammarelli i rzucił spoj!­
rzenie na wystawione w oknie suknie dla
duchownych, zobaczył wiszące na maneki­
nach trzy białe sutanny wełniane z długim
ogonem, a na jednej) z nich — środkowej —

mucetę (pelerynka) z czerwonego aksamitu,
obrębianą mtentycznym gronostaj!em oraz

czapkę wykonaną z tego samego materia­
łu z identycznym obramowaniem. Jest to

pierwsza garderoba nowego papieża. Trzej
bracia Gammarellowie — z których dwóch
pełni służbę w Watykanie podczas uroczy-

poprawki w chwili ubierania elekta.
Po wyborze Piusa XI okazało się, ie

suknia leżała j!akby ulał. Za Benedykta XV,
którego wzrost był niższy od każdego z

przewidywanych i trzeba było w ostatniej
chwili zawołać kobietę z igłą dla poczynie­
nia niezbędnych poprawek, co podobno
wywołało niezadowolenie ze strony elekta,
który miał się domagać interwencj!i swoje­
go krawca.

Tam, gdzie powstaje
pierścień Rybaka.

Właśnie naprzeciwko wystawy, na któ­
rej widzimy trzy sutanny papieskie, znaj­
duje się sklep Tanfani’ego i Bertarelli’ego,
który od r. 1700 jest dostawcą watykań­
skim przedmiotów wchodzących w zakres
złotnictwa i zdobnictwa.

W pokoju przylegającym z tyłu do skle­
pu jest zaimprowizowana malutka pracow­
nia, gdzie się robi pierścień Rybaka - ów
pierścień, który tylko papież ma prawo, no­
sić na palcu i który Camerleng niszczy ra­
zem z matrycami da buli, bezpośrednio po
śmierci papieża. Skromnie przedstawia się
pokój, w którym formuj!e się pierścień^ jak­
by dla podkreślenia, że rzeczy więcej du­
chowe tworzy się tylko w otoczeniu abso­
lutnej prostoty i pokory: stoliczek z kilku

używanymi narzędziami żelaznymi i lam­
pa do rozgrzewania metali. Na gołych,
wapnem pobielonych ścianach, wisi zaled­
wie kilka kopii odlewów gipsowych. Nowy
pierścień, z wyrytym obrazem św. Piotra,
ciągnącego sieć, j!est gotowy; brak tylko
imienia, które obierze papież dla kierowa­
nia nawą św. Piotra. Zaledwie imię to bę­
dzie znane, zostanie ono wyryte natych­
miast przez złotników bez względu na porę
dnia i nocy.

Wyohodzę na ulicę św. Klary, czując je­
szcze na dłoni ciężar masywnego złota, z

stości — objęli pracownię po ojcu; już od
kilku pokoleń, przez z górą półtora wieku
firma ta wykonuje ubiory dla papieży.

Kalkulacja miary.
Ulira jest poważna i cicha, jakkolwiek

leży w ożywionym punkcie Wiecznego Mia­
sta. Przejeżdżają tu jedynie często samo­
chody ciężarowe, na których widnieję tar­
cza Państwa Watykańskiego, albo czarne

powozy kardynalskie. Tu ;bowiem, w tym
niepozornym zakładzie, w głębi, za oknem
wystawowym, przed którym i w tych dniach
prawie nikt 3ię nie zatrzymuje, robi się suk­
nie dla wszystkich kardynałów z całego
świata. Znajdują się tam gęste, ciężkie,
świecące jedwabie w nie do naśladowania
purpurowym kolorze, ze słynnej fabryki
jedwabiu w Como (miasto w Lombardii w

północnych Włoszech); leżą-tam materia­
ły ze śnieżnobiałej wełny wykonane w tejże
fabryce, która może pozwolić sobie na luk­
sus rezerwowania jednego specjalnego
działu na tkanie materiałów sukiennych
dla papieża.

Dlaczego j!ednak wykonano aż trzy jed­
nakowe sutanny, która właśnie widzimy
w witrynie? — Otóż z chwilą ukończenia
konklawe, baldachimy rozpięte nad siedze­
niami kardynałów zostały opuszczone z

wyjątkiem jednego, pod którym siedział o-

hrany papieżem. Nowy papież został bez­
zwłocznie odprowadzony do najbliższej
garderoby, gdzie złożył swój ubiór kardy­
nalski i został ubrany w suknie papieskie,
w których po krótkiej chwili zasiadł po raz

pierwszy na tronie dla odebrania hołdu.
Cóżby więc było, gdyby pod ręką nie znaj­

dowały się gotowe jluż szaty ze śnieżnobia­
łej wełnv? Stąd też konieczność przygoto­
wania trzech sukien, dostosowanych do róż­
nego wzrostu.. Trzeba bowiem znaleźć ja­
kąś średnią miarę dla każdej grupy wzro­
stu (które są trzy, wysocy, normalni, niscy),
ażeby poszczególna suknia pasował? na

każdą figurę odpowiedniej grupy możliwie
tak dokładnie, jakby właśnie dla nie} była
robiona. Ponieważ Gammarellowie posia­
dają miary prawie wszystkich purpura­
tów z całego świata, więc według wzrostu
i budowy ciała zestawiają z nich rodzaj
róży — np. tym razem wybrali spośród
nich piętnaście najcharakterystniejszych
miar, ą potem, przez odpowiednią elimina­
cję spadla ta liczba do ośmiu - i w ten spo­
sób odnajdują prawdziwą średnią, która
jest podstawą do wykonania owych trzech
sukien. Był czas, że pracę tę powierzano
t,rzem różnym firmom, a który z krawców
miał szczęście zrobić suknię odpowiednią
wzrostowi elekta, zostawał stałym dostaw­
cą nowego papieża.

Podróż pudła.
Z tych obliczeń, z tych działań arytroe-

t,rycznych powstały sutanny, wykonane w

pracowni krawców papieskich. Są to szaty,
w których nowy pap’eż Pius XII ukazał
się na balkonie bazyliki św. Piotra, ażeby
błogosławić miastu i światu.

We wtorek wieczorem, w przeddzień
otwarcia konklawe, auto watykańskie, bez
jakiejkolwiek pompy, przewiozło z ulicy
św. Klary do Watykanu wielkie pudło,
którego wnętrze wybite było jasnym atla­
sem. zawieraj!ące całą garderobę, przezna­
czoną dla nieznanego wówczas j!eszcze pa­
pieża. W pałacu zaś czekał krawiec, goto­
wy pospieszyć na k.ażde zawołanie, gdyby
okazała się potrzeba, poczynienia jakiejś
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którego wykonany jest pierścień. Trzyma­
jąc pierścień w ręku, przez moment natę­
żyłem myśl w poszukiwaniu imienia, które
miało zostać wyryte nad archaiczną posta­
cią św. Piotra. Prawie pusta była ulica.
Nikt nie zatrzymywał się przed wystawą,
w której śnieżna biel i krwawa purpura
ubrań papieskich tworzyła jakby ogrom­
ną plamę.

A. Cier-ckl.

Czy Chopin byl w Kozio wie pod Świeciem ?

KOZŁOWO, NAD WDĄ.
gdzie miał bawić Fryderyk Chopin.

Świecie, w marcu.

(t) Przed kilku dniami minęła rocznica
urodzin Fryderyka Chopina, z tej! racji od­
żyły też liczne wspomnienia o życiu tego
wielkiego kompozytora, odżyły w Świeciu
bo przecież Chopin w czasie swych wakacji
bawił na Pomorzu. To mało! Bawił w po­
bliżu Świecia, bo w zaledwie 8 km odle­
głym majątku Kozłowo, u ówczesnych jego

kiedyś tak znakomity gość. Należy tu do­
dać, że majątek Kozłowo został przez ostat­
nich właścicieli Polaków Turowskich, za.

przepaszczony zaborcom, którzy rychło do­
konali parcelacji i sprowadzili kolonistów.
Nie ma tu więc potomstwa po byłych mie­
szkańcach majątku, jak nie ma już znaku
po zabudowaniach dworskich. Na miejscu,
gdzie stał kiedyś dwór, stoi dziś skromny

właścicieli Zboińskich. Nie jest wykluczo­
ne, że Chopin, będąc tak blisko Świecia,
odwiedził i to miasto? Ale brak na to do­
wodu; jak w ogóle trudno o udokumento­
wanie nawet jego pobytu wakacyjnego w

Kozłowie nad Wdą. Zresztą nad stwierdze­
niem tej prawdy pracują obecnie biografo­
wie Chopina.

W samym Kozłowie dzisiejsi jego mie­
szkańcy nic nie wiedzą o tym, by tam był

domek osadnika, z majątku pozostała dó

naszych czasów jedynie waląca się stajnia;
oczyw’iście w nowszych czasach ,,odświeża­
na" i służąca dziś... za mieszkanie dlą
dwóch rodzin osadniczych.

Zw’raca natomiast uwagę piękne położe­
nie wsi Kozłowo nad brzegami Wdy, która
w samej; wsi płynie dwoma korytami, two­
rząc wielkie rozlewisko po to, by za kilka­
dziesiąt kroków płynąć znow’u" spokojnie
jednym wąskim korytem.

Po nowel gtoddwcB Bhandi !es( umierający.
Rajkot, 4. 3. (PAT). Według opinii le­

karzy, czuwających nad Gandhim, stan

jego zdrowia przedstawia się bardzo
niepomyślnie. Gandlii rozpoczął gło­
dówkę w celu w’ywarcia nacisku na

władcę Rajkotu, by Zgodził się na udział

swych poddanych w rzę.dach, jakie

sprawuije nad tym państewkiem. W o-

statnich czasach doszło do ostrego za­
targu pomiędzy poddanymi a władcą.
Rajkotu. (Rajkot liczy kilkadziesiąt tys.
mieszkańców i jest położony w odległo­
ści kilkunastu mil od Bombaju).

PRZY REUMATYZMIE
ARTRETYZMIE (n-1978)

MINEROGEN F.F. Apteka Mazowiecka
Warszawa, Mazowiecka 10

Do nabycia w aptekach.

20 lat w Paranie.
Nakładem Instytutu Wydawniczego ,,Bi­

blioteka Polska", ukazała się świeżo książ­
ka, obrazująca życie naszej emigracji w da­
lekiej Brazylii. Jest to pamiętnik Marii
Ficińskiej zatytułowany ,,20 lat w Paranie”.
Autorka przybyła do Brazylii w r. 1914 i do
tego czasu nieprzerwanie tam mieszka.

Książka Ficińskiej podzielona jest na

dwie zasadnicze części. W pierwszej autor­
ka opowiada o swojej walce o byt, o życiu
naszej kolonii w Paranie. Rysuje dosadnie
spory ideowe w największym polskim sku­
pisku w Brazylii — Kurytybie oraz zapo-
znaje nas z życiem osadników polskich w

terenie.

Druga część książki poświęcona Jest
rdzennej ludności tego kraju, a więc Bra-

zylianom i Indianom południowo-amery­
kańskim.

Zdaje się, że p. Ficińska Brazyłian nieco
przeidealizowała, przypisując im same do­
datnie cechy i ich życzliwość do Polaków’.
Mamy przecież dowody, że naszym roda­
kom w Brazylii obecnie W’cale nie powodzi
się dobrze.

Dużo miejsca w książce zajmują sprawy
kulturalne naszej kolonii kurytybskiej. A
więc przede wszystkim teatr. Tu autorka
podkreślą wybitne zasługi znanego i Byd­
goszczy artysty Tadeusza Morozowicza, któ-
ry nie szczędzi sił na polu propagandy pol­
skiej sztuki wśród obcych, a głównie pra­
cuje nad podtrzymywaniem uczuć patrio­
tycznych polskich wśród wychodźtwa.

Książkę p. Ficińskiej warto przeczytać
tym więcej, iż jest to dokument prawdziwy
emigracyjny i nie ma nic wspólnego z ta­
kimi złośliw’ymi fantazjami na temat na­
szego wychodźtwa w Brazylii na przykład
,,Żyto w’ Dżungli" Uniłowskiego.

Dziełko zdobi szereg dobrych zdjęć. Sza­
ta drukarska — bez zarzutu.

(m)
Marmurowa księga historyczna

na wystawie rzymskiej.

Osobliw’ościami wystawy rzymskiej, któ­
ra odbędzie się w 1942 r. będą niew’ątpli­
wie wykopaliska z dawnej Ostii, słynnego
miasta portowego Rzymskiego Imperium.

Obecnie prowadzone są gorączkowe pra­
ce archeologiczne, w wyniku których od­
najduje się nieraz bezcenne dzieła sztuki
antycznej. Najcenniejszą zdobyczą było
odnalezienie trzech marmurowych tablic,
które podobnie, jak to było praktykowane
w’ Rzymie i inych w’iększych miastach, za­
wierały daty i opisy wszystkich ważniej­
szych wypadków i faktów’ historycznych w

formie przeglądu rocznego i tworzyły pew­
nego rodzaju ,,gazetę ścienną" dla użytku
obywateli. Poza tym W’ykopano szereg cen­
nych posągów, w tym kilka miniatur, ale
wykonanych z niezw’ykłą precyzją i artyz­
mem. Wszystkie W’ykopaliska znajdują się
w prowizorycznym, specjalnie na ten cel u-

tworzonym muzeum pod nazwą ,,Ostia An-
tica .

Wysiedleni z pasa granicznego.
Ujście. Na zarządzenie starosty powia­

towego w Chodzieży otrzvmali nakazy opu­
szczenia z pasa nadgranicznego 4 Niemcy:
Schulz Willy, Schilling Herbert, Ruhbach
Helmut i Derwans Ernest oraz Polak, nie­

jaki Rajek Feliks.
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Kowy profelri usfowg

o oddłużeniu rolnictwa.
(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego).

Warszawa, 4. 3. Na czwartkowym po­
siedzeniu sejmu zło-żono podpisany przez
125 posłów O. Z. N . proj!ekt noweli do roz­
porządzenia Prezydenta R. P. o konwersj!i
i upo-rządkowaniu długów rolniczych. Pro­
jekt ten wprowadza parę zmian natury for­
malnej!, szereg nowych ulg stosowanych ge­
neralnie i sposoby likwidowania zadłużenia
Indywidualnego. Proj-ekt przewiduj!e prze­
dłużenie terminu na składanie wniosków

js regkottg

damshie, dóeeiece i mesftie
poleca

f”iBocz.tgtiski 8

w sprawie działów rodzinnych i obniżenia
reszty ceny kupna ziemi oraz na składanie
wniosków o wdrożenie postępowania ukła­
dowego. M. in. na wniosek dłużni:ka lub
wierzyciela złożony do Banku Akceptacyj-
nego do dnia 30 czerwca 1942 r. niespłaco­
ny kapitał długu objęty układem konwer-
syjnym będzie rozłożony na rów’ne raty
płatne w okresie łat 25 poczynając od ter­
minu płatności najbli-ższej raty od dnia
złożenia w’niosku.

Projektow’ane pogłębienie ulg general­
nych idzie w’ kilku kierunkach. Przede
wszystkim przedłuża eię okres spłaty pa­
pierami wartościowymi długów rolniczych
według dotychczasowego systemu na cały
okres rozterminowania długu a równocze­
śnie tak samo przedłuża się możliwość o-d­
powiedniej ulgowej! spłaty przed terminem
gotówką a to ze względu na to, że drobni
rolnicy z trudem operują papierami war­
tościow’ymi. Ponieważ wysokość rat wy­
nikająca z układów konwersyjnych jes-t tak
w’ysoka, iż z góry wiadomo, że w pewnych
latach nie będzie mogła być utrzymana prze­
w’iduj!e się możliwości przedłużenia okresu
rozterminowania.

Następni-e projektuj!e się zniesi:enia o-

graniczenia możliw"ości konwertowania dłu­
gów rolniczych na kredyt długoterminowy.
Długi instytucj!i w’ierzyciels-kich nieobjęte
układami konwersyjlnymi będą traktow’ane
na równi z długami zaciągniętymi na ryn­
ku niezorganizowanym. Uporządkowaniu
też podlegają długi rolnicze z przed 1 lipca
1932 r. Dalej pjjektuje się uznać za straty
te części długów, które będą umorzo-ne na

skutek przedterminowych spłat.
Podstawową częścią projektu są przepi­

sy o uproszczonym postępowaniu układo­
wym dła drobnych gospodarstw wiejskich.
Obejmą one przede wszystkim gospodarstwa
które są obciążone długami osadniczymi
kemasacyjnyml 1 melioracyjnymi. Uprosz­
czone postępowanie likwidacyjne ma na

celu parcelację względnie przekazanie w

silniejsze finansowo ręce nadmiernie zadłu­
żonych i gospodarszo biernych większych
gospodarstw. Uproszczenie polega na za­
niechania postępowania układowego i wpro­
wadzenia państwowego Banku Rolnego ja­
ko gestora.

Aby nie wyjść z pustymi rękami z obec­
nej sesj!i bu-dżeto-wej OZN zł-ożył wniosek
o oddłużenie rolników. Czy zostanie on za­

łatwiony w bież, sesji, powiedzieć trudno.
Może dla celów demonstracyjnych zostanie
on nawet uchwalony przez sejłn, ale nie
zdąży uotrzeć do senatu, bowiem sesja koń­
czy się przed 1 kwietnia.

Chodzi głównie i o to, że minister Kwiat­
kowski jest przeciwny projektom, które nie
znajdują realnego oparcia w możliwościach
finansowych państwa. Projekt więc taki
w razie uchwalenia może nie być zaakcep­
towany przez czynniki nadrzędne, jak to

zresztą mieliśmy możno-ść już obserwować.
OZN natomiast będzie mógł dyskontować
proj!ekt, jako dowód, że sej!m ozonowy zro­

bił wszystko dla ro-lników, zaś oddłużeniu
sprzeciwił się minister skarbu, (r)

Ustawa o ochronie lasów prywatnych.
Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.). Wczoraj ko­

misja rolna sejmu uchwaliła rządowy pro­
jekt ustawy w sprawie ochrony lasów, _nie
stanowiących własności Państwa. Komisja
zmieniła projekt i uchwaliła_, że nowozale-
sione przestrzenie zwalnia się na przeciąg
30 lat od wszelkich podatków. Projekt ten

rozpatrzy sej!m na naj!bliższym pos’iedzeniu,
które zostało wyznaczone na 8 bm. (r)

Roboty publiczne rozpoczną się 10 marca

Zatrudniać się będzie przede wszystkim zarejestrowanych
bezrobotnych.

Warszawa, 4. 3. (PAT) W piątek, dnia
3 bm. odbyło się pod przewodnictwem wice­
premiera Kwiatkowskiego i w obecności pre­
miera gen. Sławoja Składkowskiego posie­
dzenie komitetu ekonomicznego ministrów.

Komitet ekonomiczny omówił sprawę u-

ruchomienia robót publicznych w roku bie­
żącym, postanawiając, że roboty te rozpo­
częte zostaną 10 marca. Podjęcie tych ro­
bót, na które asygnowane będą w ramach
ustalonego planu kredyty inwestycyjne, u-

ruchomione przez ministerstwo skarbu, kre­
dyty funduszu pracy i własne środki resor­
tów — wpłynie na zwiększenie obrotów go­
spodarczych i zatrudnienia oraz na spadek
cyfry zarejestrowanych bezrobotnych, któ­
ra to cyfra poczęła już w ostatnich dniach

zmniejszać się w związku z rozwijaniem się
robót prywatno-gospodarczych.

Następnie komitet ekonomiczny powziął
uchwałę w sprawie organizacji zatrudnie­
nia bezrobotnych na robotach prowadzo­
nych bądź finansowanych przez organa pań­
stwowe, związki samorządowe oraz inne in­
stytucje publiczno-prawne. Postanowiono,
że całokształt akcji zatrudnienia spoczywać
będzie w rękach Funduszu Pracy. Uchwała
przewiduje, że w ośrodkch o większym na,­
pięciu bezrobocia część bezrobotnych w ra­
zie niemożności zatrudnienia ich na miej­
scu, będzie mogła być przemieszczana do
robót prowadzonych poza miejscem ich sta­
łego zamieszkania. Zasadniczą intencją u-

chwały j-est dążenie do zatrudnienia na ro­
botach publicznych przede wszystkim zare­
jestrowanych bezrobotnych.

Jednak w ośrodkach o umiarkowanym
napięciu bezrobocia lub na terenach, gdzie
nie ma bezrobocia zarej!estrowanego, będzie
dopuszczana do pracy w m,iarę zapotrzebo­
wania również ludność miej!scowa niereje-
st-rowana w biurach pośr. pracy, w pe-wnym
stosunku procentowym tak do bezrobot­
nych zakwalifikowanych przez biura fundu­
szu pracy. Uchwała reguluj!e ponadto spra­
wę systemu płac akordowych na robo,tach
publicznych, postanawiając, że stawki a-

kordowe powinny być obliczane w len spo­
sób, by osiągany na podstawie akordów,
w ramach ośmiogodzinnego dnia pracy,
przeciętny dzienny zarobek wynosił więcej
niż dzienna płaca przy wynagrodzeniu za

godzinę. Uchwala przewiduj!e również za­
mieszczanie w ogólnych warunkach przetar­
gu na wykonywanie robót zleconych przez
organy państwowe, związki samorządowe
oraz inne instytucje publiczno-prawne klau­
zuli o obowiązku zatrudniania bezrobotnych
zakwalifikowanych i skierowanych przez
publiczne biura porśednictwa pracy.

— Towarzystwo Przeciwgrużliczne w Gru­
dziądzu urządza od 5 do 11 marca br. ,,Dni
przeciwgruźlice”. Towarzystwo wydało w

tej sprawie odezwę do społeczeństwa. Ce­
lem zdobycia potrzebnych funduszy na wal­
kę z gruźlicą odbędzie się w niedzielę, dnia
5 marca br. od godz. 9,30 do 13 przed ko­
ściołami i na ulicach miasta Grudziądza
kwesta uliczna, o której poparcie ze wzglę­
du na, wielkie potrzeby akcji przeciwgruź­
liczej prosimy,

Zła przemiana materii przyspiesza starość.

Zanieczyszczona krew wskutek złej prze­
miany materii może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła­
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo­
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej
przemiany materii niszczą organizm i przy­
spieszają starość. Racjonalną, zgodną z na­

turą kuracją jest normowanie czynności wą­
troby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznego zaparcia,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie ma zastosowanie ,,CHOLEKINAZA"
H, NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłat­
nie wysyła Laboratorium Fizjologiczno-Che-
miczne Cholekinaza, H. Niemojewskiego,
Warszawa Nowy Świat nr 5, oraz apteki
i składy apteczne. (n977

kronika telegraficzna.
Paryż, 4. 3. (PAT) Prezydent republiki

Lebrun z małżonką podejmowali śniada­
niem duńską parę królewską.

Kair, 4. 3. (PAT) Irański (perski) następ­
ca tronu przybył do Kairu na uroczystość
zaślubin z siostrą króla Egiptu. Uroczysto­
ści weselne trwać ma.ją 4 tygodnie.

Berlin, 4. 3. (PAT) Marszalek Góring z

małżonką wyjechał w piątek wieczorem z

Berlina na kilkutygodniowy wypoczynek do
Włoch.

Żydzi mordują Arabów.

Jerozolima, 4. 3 . W pobliżu Tulkarem,
w jednej z wiosek arabskich, w piwnicy
opuszczonego przez mieszkańców domu,
znaleziono zwłoki 12 Arabów, prawdo­
podobnie zamordowanych przez terrory­
stów żydowskich.

Krwawy napad na drodze.

Gębice. (mk) Na drodze pod Dębami
5 napastników zatrzymało przechodzącego
rolnika Jana Milę, mieszkańca wsi Przysiek
pow. nieszawskiego i pobili go dotkliwie
twardymi przedmiotami do utraty przytom­
ności. Na skutek odniesionych ran Mila
zmarł następnego dnia. W toku dochodzeń

sprawców zabójstwa ujęto w osobach Leona
. Wychodzkiego, Franciszka Ratkowskiego,
Jana Ziemińskiego, St. Antoszewicza i St.
Szydłowskiego z pow. nieszaw’skiego. Wy­
mienionych przetransportowano do wię­
zienia.

Zdarzenia 8 !udzie.

Kto chce bułgarski medal!
Poselstwo bułgarskie ogłosiło w prasie

warszaws:kiej!, że wszyscy ci, którzy brali
udział w woj!nie światowej roku 1914-18,
w byłej austro-węgierskiej i niemieckiej
armii, niezależnie na jakim froncie wal­
czyli i j!akie stanowisko zajmowali, maj!ą
prawo otrzymania bułgarskiego medalu z

tej! wojny.
Życzący otrzym_ ten medal, winni przed­

stawić zaświadczenie o udziale w wojnie,
kartę zwolnienia, książeczkę służbową, al­
bo świadectwo posiadania medali woj!sko­
wych: austriackiego, węgierskiego, niemiec­
kiego, albo formalne dokumenty: (Czerwo­
nego Krzyża, towarzystw dobroczynnych i
innych organizacyj, które współpracowały
przy odnośnym rządzie) — po uregulowaniu
wartości medalu.

Dla otrzymania medalu, j!est nieodzowne
wypełnienie specjalnego formularza. Mie­
szkający na prowincji — zwrócić się listow­
nie załączaj!ąc znaczek pocztowy na odpo­
wiedź.

’ ’

Wszystkim tym, którzy mają jeszcze
wolne miejsce na piersiach, radzimy się
zgłosić.
SYN KOSTKA-BIERNACKIEGO W ONR.

Prasa warszawska doniosła o areszto­
waniu W. Kostka-Biernackiego, syna wo­
jewody poleskiego, za przynależność do b.
ONR.

Syn Kostka-Biernackiego w ONR!

ZDYSCYPLINOWANE LWY RYCZĄ
W ŁĘCZYCY.

Pod powyższym tytułem ,,Dziennik Pow­
szechny" zamieszcza sprawozdanie z ze­
brania Rodziny Urzędniczej w Łęczycy, na

którym znalazł się m, in. poseł ozonowy z

ziemi łęczyckiej!.
,,Poseł ten — pisze ,,Dz. Pow." — zażą­

dawszy głosu poza kolej!ką w sprawie wa­
żnego ,,oświadczenia", począł w pełnych
patosu słowach obrazować zebranym, jakie
to olimpijskie boje staczała większość sej(­
mowa w obu Izbach.

— Walczyliśmy jak. lwy — powiadał p,
poseł — ale każdy z ministrów bronił eię
również jak lew...

Posłowie niezależni — ciągnął dalej —

tylko dlatego szerzej omawiali bolączki
urzędników, że nie są skrępowani dyscypli­
ną organizacyjną, gdy tymczasem ,,zdyscy­
plinowana" większość sej!mowa musiała się
zadowolić żądaniem zmniejszenia rozpięto­
ści płac i przyznania dodatków rodzinnych
w granicach budżetu.

Na kilkakrotne wezwanie do dyskusji
po exposó p. posła, zebrani odpowiedzieli
jakże wymownym milczeniem.

Złośliwi z naszeeo miasta mówią, ż do­
tąd Łęczyca chlubiła się legendarnym Bo­
rutą... Obecnie ma również i Jwy zdyscy-
pllnawane".

Matki polityczne.
B. POS. LIEBERMAN REDAGUJE CZA­
SOPISMO DLA WYCHODŹCÓW POL-

SKICH WE FRANCJI.

B. poseł do Sejmu dr Lieberman, prze­
bywający, jak wiadomo, od lat na emigra­
cji w Paryżu jest naczelnym publicystą
cza.sopisma demokratycznego, ukazujące­
go się tam pod tytułem ,,Polska i Świat",
przeznaczonego m. in. dla uchodźtwa pol­
skiego we Francji. Pismo propaguje zgo­
dę wśród poszczególnych grup, zwalcza­
j!ących się namiętnie na tle różnic poli­
tycznych.

ŁATWIEJ ZOSTAĆ POSŁEM,
NIŹ RADNYM GROMADZKIM.

,,Poseł Gutowski, który kandydował na

radnego gminy Drwalew w pow. grójec­
kim woj. warszawskiego, otrzymał tylko
trzy głosy przepadając w wyborach. Wy­
bory zostały unieważnione".

Wynika z tego, że łatwiej zostać po­
słem, niż radnym w gminie Drwalewo...

Podpalenie osady gen. Januszajtisa.
W Szyłach, pow. Krzemienieckiego na

Wołyniu dokonano ostatnio ponownego
podpalenia osady wojskowej gen. Janu­
szajtisa.

Nieznani osobnicy podłożyli ogień pod
stertę słomy w nocy, lecz pożar ogarnął
stertę dopiero rano, dlatego też więk­
szych strat nie było. Jest to drugie z rzę­
du podpalenie osady gen. Januszajtisa.
(Pierwsze miało miejsce w roku ubieg­
łym). Sprawcami podpalenia są niewąt­
pliwie sabotażyści ukraińscy.
ZARZĄD SOCJALISTYCZNY M. ŁODZI

OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
Przejęcie władzy przez nowe prezy­

dium zarządu miejskiego w Łodzi nastą­
piło w czwartek, dn. 2 bm.

WIELKIE ZGROMADZENIA LUDOWE
W CZASIE ZIELONYCH ŚWIAT.

Stronnictwo Ludowe przygotowuje już
wielkie zjazdy chłopów na Zielone Świąt­
ki. Doroczne święta ludowe w tym roku
odbywane będą pod hasłem żądania zmia­
ny ordynacji wyborczej i rozpisania no­
wych wyborów.
POLONIA AMERYKAŃSKA DO POSŁA

KS. LUBELSKIEGO.
Poseł ks. Lubelski otrzymał szereg li­

stów od Polonii oraz organizacyj polskich
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Trzystronnicowe pismo nadeszło
od Koła nr 1-szy Stronnictwa Ludowego
w Ameryce, w Chicago, Illinois, podpisane
przez prezesa Koła, Stanisława Mermela
oraz sekretarza Tomasza Skorupę, daw­
nego wychowanka szkoły ogrodniczej w

Tarnowie.
Z kół publicystycznych piszą ks. Lu­

belskiemu: ,,Akcja księdza Infułata od­
biła się żywym echem wśród Polonii ame­
rykańskiej, której młoda generacja wy­
chowana jest w szacunku dła godności
ludzkiej i swobód obywatelskich. Jako
katolicy publicyści stwierdzamy także,
iż ks. Infułat oddał wielką usługę czci,
jaką nasz lud wychodźczy w Ameryce o-

tacza duchowieństwo".

ZNAK CZASU.
W ,,Robotniku" — organie PPS, pewien

’

socjalista z Kalisza zapowiada, że będzie
pociągał do odpowiedzialności sądowej
tych, którzy będą rozsiewać o nim pogło­
ski iż wystąpił z PPS a przeszedł do Ozo­
nu.

Pan ten pisze dosłownie: za tego ro­
dzaju oszczerstwa, uwłaczające moje] czci,
będę pociągał winnych itd.

Nie tęgą widać reputację w Kaliszu
ma Ozon, skoro za posądzenie przystąpie­
nia do tej partii uważają tam za ciężką
zniewagę i grożą skargą sądową. Tego je­
szcze nie było!

- nie zerwiesz węzłów
duchowych z Wielkim
Pomorzem, gdy będziesz
wssedzie żądał
,,Dziennika Bydgoskiego".

W Zakopanem,
,, krynicy,
,, Warszawie,
,, Łodzi,
,, Katowicach,

czy w Gdańsku

na wypoczynku
lub w podróży handlowej-

oędziesz poinformowany stale co się dzieje
w Bydgoszczy, Torurru. Gdyni, Grudziądzu i w

każdej innej miejscowości Wielkiego Pomorza,

czytając ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

który nabyć można w kioskach ,,RUCHU" , na

dworcach i w agenturach.
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f/IZ OWBOC)Ł/iW
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
nl KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

, Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19,

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodeod717dn1S.w =obntyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”,
łem".

Karetka sanitarna, telefon 278 - czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Niebieski lis"
Słońce: ,,Serce matki"
Stylowy: ,,Załoga nieustraszonych"
Świt: ,.Ada to nie wypada”
- Woźnica wpadł pod autobus. Szosą

Inowrocław—Mątwy jechał woźnica Posa

dzy ż Szymborza. Mijał jadący w stronę
Mątew autobus tak niefortunnie, że został
pokaleczony i dotkliwie poturbowany. Pier­
wszej pomocy udzielił nieszczęśliwemu dr
Zieliński z Mątew, po czym przekazał go
do szpitala.

-Sieczkarka urwalą rolnikowi palce,
Zajętemu cięciem sieczki Antoniemu Treli

tryby sieczkarki urwały palce środkowe,
— Uchwalenie budżetu m. Inowrocławia.

Na ostatnim posiedzeniu rady miejskiej po­
stanowiono w roku budżetowym 1939/40 nie

pobierać podatku specjalnego od wynagro­
dzeń urzędników miejskich i emerytów.
Urzędnikom miejskim etatowym i kontrak­
towym przyznano dodatek kom. w wys. 5%
od zasadniczej pensji. Statut o podatku
drogowym referował radny dr Skibiński. Z

podatku tego wpłynie do kasy miejskiej
471000 zł rocznie. Uchwalono go na razie
na rok i pobierać się będzie w wysokości
7S°/o podatku gruntowego, 15% podatku od
świadectw przemysłowych i 3 %°/o od podsta­
wy idealnego podatku od nowowznoszonych
nieruchomości. Nasiępnie rada miejska
odrzuciła pr.otest p, Szklarskiego i tow. :w

sprawie zarzutów i zastrzeżeń do prelimi­
narza budżetowego. Na wniosek komisji fi­
nansowej postanowiła , rada miejska obniżyć
ceftę ża Wodę od konsumentów prywatnych
z 40 na 35 gr za metr kubiczny. Nowy bud­
żet Inowrocławia zamyka się w sumach

zrównoważonych rozchodowych i dochodo­
wych (zwyczajnych i nadzwyczajnych) kwo­
tą 3.966.704.22 zł. Za budżetem głosował
Klub Nar. i Ozon, a PPS głosował przeciw
budżetowi.

KRUSZWICA, (u) Dźwiękowe kino Zie­
mowit: ,,Dwa dni w raju”.

— Ofiary na FON złożyli: pracownicy fir­
my Makowski 31 zł, Tow. Właśc. Domów
5 zł, KSMM 2 zł, Rolnik 3 zł, Szkoła Powsz.
z Wo!i Wapowskiej n. Gopłem 4,20 zl

- Jarmark ogólny w Kruszwicy odbę­
dzie się w czwartek 9 bm.

MOBILNO, (mk) Pod przewodnictwem
wiceburm. R. Giezka odbyło się budżetowe
posiedzenie rady miejskiej. Na wstępie
wprowadził wiceburmistrz w urząd nowego
radnego J Sieleckiego. Budżet referował p.
Szymkowiak. Postanowiono zwrócić się do
Funduszu Zapomogowego o udzielenie bez­
zwrotnej pożyczki w kwocie 27.627 zł na po­
krycie niedoboru. Na przebudowę Placu

Piłsudskiego uchwalono zaciągnąć pożycz­
kę materiałową w pos’taci 8 wagonów ce­
mentu wart. 3 .660 zł. Postanowiono zlikwi­
dować ustępy miejskie, a na ich miejsce u-

rządzić trawniki. W sprawie przemianowa­
nia rynku na Rynek Sokoła Wielkopolskie­
go postanowiono zwrócić się do Dzielnicy
Wlkp. Sokoła o zaopiniowanie wniosku T.
G. Sokół w Mogilnie. W budżecie podwyż­
szono pozycję opieKi społecznej z 3 na 5 ty­
sięcy zł oraz uchwalono stypendium dla
uczniów ubogich rodziców o 300 zł więcej.

— Tow Robotników Kat. urządza w cza­
sie od 12-19 bm. ,,tydzień społeczny”. Re­
feraty wygłoszą pp. rej. Korytowski, Niewia­
domski, kier. Grylewicz, męc. Jerzykiewicz,
Konieczka A., Doroszewski i delegat cen­
trali Sobczak z Poznania, Wykłady odby­
wać się będą w salce parafialnej codziennie
od godz. 19,30.

TRZEMESZNO, (mk) 6-letni syn rybaka
Fiebicha wpadł na uł. Kościuszki pod sa­
mochód adw. Jesionowskiego. Chłopiec zo­
stał na miejscu zabity. Jak stwierdził le­
karz dr Wojciechowski, śmierć chłopca na­
stąpiła z powodu przecięcia krtani.

GĘBICE. (mk) Zakończony został dwuty­
godniowy kurs strażacki tut. powiatu. Kur-
śiści wysłuchali mszy św., którą odprawił
ks. Wierzbiński. Po ćwiczeniach praktycz­
nych złożył raport wicestar. Binkowi instr.
woj. Teicłiert. W im. kursu przemawiał p.
Wiśniewski, naczelnik str. ogn. z Kołodzie-

jewa.

KCYNIA. (s) W sali p. Budkiewicza od­
była się przy szczelnie napełnionej sali a,­
ka,demia żałobna ku czci Ojca św. Piusa XI.
Referat okolieznościowy wygłosił nauczyciel
szkoły powsz. p. J. Tanoś. Pieśni żałobne

wykonało Stowarzyszenie Młodych Polek.
Podium pięknie przybrano emblematami

papieskimi, podszytymi kirem.
-. Do Kcyni przybyła większa partia

pensjonariuszy zakładu wychowawczego.
Zakład ten po gruntownej renowacji przez
więźpi poznańskich został przed paru dnia
mi otwarty. Miastu przybędzie kilkudzie­
sięciu urzędników, ponadto będzie około 300

wychowanków.
GNIEZNO, (fb) Związek małżeński zawarł

p, Jan Jędrzejak z p. Izabelą Gniatkowską
z Gniezna.

— Na rogu ulic Mieczysława i Moniusz­
ki zderzyły się taksówki kierowane przez
W. Wysockiego i Wł. Maćkowiaka. Oba sa­
mochody uległy uszkodzeniu.

- Pierwszą wieczornica TCL nie cieszy­
ła się zbytnią frekwencją. Zagaił ją prof.
Błążak, podkreślając znaczenie prac TCL.
Chór farny wykonał pieśń Bartkiewicza.
Ks. prof. Gąłęzewski wygłosił odczyt o pa­
piestwie..

— W sali Domu Kupiectwa Polskiego
odbyło się walne zebranie Tów. Ogródków
Działkowych im J. Chociszewskiego pod
przew. delegata gł. zarządu Gintrowskiego,
który też na wstępie wygłosił referat ideo­
wy. Do nowego zarządu wybrano pp. Mi-
śkiewieża prezesem, Manickiego, Koperskie­
go, Hoffmanna, Chmielą, Wróblewskiego,
Rolewicza, Tomaszewskiego i Troszaka
członkami zarządu po czym fachowy refe­
rat o pielęgnowaniu ogródków i drzew owo­
cowych wygłosił insp ogrodów miejskich p.
Sokołowski

OSTRÓW WLKP. (lj) Pod przewodnic­
twem starosty pow dr. Ekkerta odbyło się
posiedzenie rady powiatowej, która uchwa­
liła przeznaczyć kwotę 11.000 zł na radiofo-

nizację naszego powiatu. Rada postanowiła
nie pobierać od pracowników pow. ostrow­
skiego podatku specjalnego od wynagro­
dzeń.

— Po raz piąty już w okresie kilku
ostatnich miesięcy wybuchł strajk 68 ro­
botników rolnych w majątkach Niemca P.
Deutschmanna. Podłożem strajku jest nie-(
wypłacenie zaległych od 3 miesięcy wyna­
grodzeń.

ŚWIĘCIE, (t) Projekt budowy wału

wzdłuż Wisły na przeszło 10 km długim od­
cinku, od Kozielca przez Topólno do Chryst-
kowa staje się faktem) Po obwałowaniu w

ubiegłych latach Wisły pod Chełmnem oraz

opasaniu Wisły i Wdy pod Świeciem wa­
łami, które chronią niziny od powodzi, przy­
stępuje się obecnie do zabezpieczenia roz­
ległych pól, kilka tysięcy morgowego ob­
szaru oraz osiedli niziny gruczeńsko-topo-
lińskłej; przez wieki niszczonych powodzia­
mi. Wskutek tego rzeka zostanie na prze­
strzeni od stolicy województwa aż po Tczew

prawie całkowicie opasana wysokimi wała­
mi ziemnymi. Tej wiosny, a raczej już w

najbliższych tygodniach zostaną podjęte ro­
boty ziemne na odcinku od Kozielca w kie­
runku Topólna; nastąpi wznoszenie wału
przy czym setki bezrobotnych z Chełmna
1 Świecia otrzyma na cały sezon pracę. Ro­
bota będzie się oczywiście odbywała eta­
pami przez najbliższe lata.

-- Srebrnymi krzyżami zasługi odznacze­
ni zostali pp. Kazimierz Lietz, kier, szkoły
powsz. w Pieniążkowie i Ludwik Wojta-
szewski. kier. szk. powsz. w Bochlinie.

CHOJNICE, (s) Przed S. O . w Chojnicach
2 bm toczyła się rozprawa karna przeciw­
ko rob. A. Brzezińskiemu, jego synowi Ja­
nowi i córce Apolonii zam. w Żalnie pow.
tucholski, o sfałszowanie podpisu syna Do­
minika na pokwitowaniu opiewającemu na

500 zł, które rzekomo miał odebrać śp. Do­
minik od swego ojca. Cała ta fikcja polega
na tym, że oskarżeni chcieli od wdowy,
obecnie zamożnej Lipowskiej, wycisnąć 500
zł. Przy rozpatrywaniu sprawy sąd doszedł
do wniosku, że Ja,n i Apolonia Brzezińscy
dopuścili się krzywoprzysięstwa, a Antoni
Brzeziński wspomnianego sfałszowania pod­
pisu. Po skończonej rozprawie sąd skazał
Antoniego na 7 mieś, z zaw. na 3 lata ze

względu na podeszły wiek, a Jana i Apolo­
nię skazał po 8 miesięcy bezwzględnego
więzienia.

-- Dnia 2 bm. przed S. O. w Chojnicach
toczyła się rozprawa karna przeciwko właśc.
ziemskiemu Niemcowi Adolfowi Fischerowi
z Jarcewa pow. chojnicki. Dnia 23. 9 . 1938 r.

oskarżony nie tylko że nie dostarczył powóz­
ki, która miała zawieźć urzędnika brygady
kontr. Akc. Mon. do majątku, iecz odezwał
się lekceważąco o urzędnikach. Sąd skazał
zuchwałego Niemca na 100 zł grzywny i po­
noszenie kosztów sądowych.

— 2 bm. w tut. S. O . toczyła się rozpra­
wa karna przeciwko pastorowi E. Meissne­
rowi z Sępólna, któremu akt oskarżenia za­
rzuca, iż w dniu 16 listopada 1938 r. w cza­
sie lekcji religii w domu modlitwy w Sępól­
nie Meissner ukarał dwoje dzieci polskich, |
wyznania ewangelickiego za to, że uczęszcza- i

ją do szkoły polskiej, namawiając ich przy
tym, by uczęszczali do szkoły niemieckiej.
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał go na

100 zł grzywny. Oskarżonego bronił adw.
Grzegorzewski z Poznania.

— Przed S. Ó,.w Chojnicach toczyła się
rozprawa karna przeciwko 20,1 el niemu M.
Dąbrowskiemu z - Bydgoszczy, . który w ub.
roku ukradł swej matce legitymac!ję PKP,
wywabił personalia/ wpisawszy swoje, po­
sługiwał się nią do 22. 10. ubr. Sąd skazał

go na 6 mieś, bezwzględnego aresztu. Na
rozpraw’ę doprowadzono go z więzienia w

Bydgoszczy, gdzie odsiaduje 6 miesięcy wię­
zienia za kradzież.

CHEŁMŻA, (e) W dniu 28 ubm. odbyło
się tu wainp zebranie miejscowego oddziału
LMK. Zebran}e zaszczycił obecnością kier,
biura okr. LMK (z Torunia) mgr Grzeszczak.
Zebranie zagaił prezes oddz. sędzia Szudziń-
ski, powołując na przewodniczącego p. F.
Rydlewskiego oraz na ławników pp. Stam-

browskiego oraz kmdt. poł. Rejnowskiego,
Po załatwieniu porządku obrad przystąpio­
no do wyboru zarządu, do którego weszli:
pp. sędzia Szudziński prezes, Fr. Rydłewski
i A. Makowski w-prezesi, B. Rumież sekr.,
E. Olszewski skarbnik oraz członkowie: M.
Tamowiecki, Grutzmacher, K. Soliński, L.
Niedziałkowski, St. Ziółkowska, I. Bukow­
ski, E. Rejnowski i Więckowski.

— Tow. Ogródków Działkowych i Osiedli
Podmiejskich przystąpi w najbliższym cza­
sie do budowy 15 nowych domków robot­
niczych, które mają stanąć na osiedlu nr

IV.
— 26 ubm. odbyły śię zawody bokser­

skie o mistrzostwo klasy B między znaną
drużyną Sokoła z Bydgoszczy a miejscową
drużyną Sokoła. Pięściarze Chełmży prze­
grali mecz w stosunku 13:3. Należy za­

znaczyć, że między tymi drużynami odbył
się przed dwoma tygodniami taki sam mecz

w Bydgoszczy, gdzie pięściarze nasi .prze­
grali 16:0.

- 26 ubm. w Powffem. PW i WF odbyła
się odprawa pow. Zw. Rez. pow. toruńskie­
go. Odprawę rozpoczęto mszą św. o godz. 9,
w której wzięli udział rezerwiści z całego
powiatu toruńskiego i kompania honorowa.
Odprawę zagaił i przywitał członków pre­
zes pow. inż. Adamiec, po czym zabrał głos
w-starosta Jarmicki, życząc rezerwistom po­
wodzenia w prac.y nad budową potęgi Poł-

skj. Do życzeń tych przyłączył się również
kpt. jastrzębski. Po licznych przemówie­
niach składali sprawozdania prezesi po­

szczególnych oddziałów Z. R. Po złożeniu

sprawozdań nastąpiły referaty, które wygło­
sili pp. inż. Adamiec, podch. Frąckowski i

mgr Monarski. Po odpraw’ie uczestnicy u-

dali się na wspólny obiad żołnierski.

TUCHOLA. Rodzina Policyjna przy licznym
udziale członków żegnała opuszczającego
,Tucholę, przenięsionegć dó Inowrocławia ’p.
kom.. Pokorę i pow’itało nowego komeftdan-
ta pow. p. kom. K imienieckiego z Inowro­
cław’ia, W im, R. P przemawiał st. post,
sl śl. Kościelniak, a w im. Pow. Kom. ł?P.
przód. Budnik. Na przemówienia odpo­
wiedzieli kom. Pikor i kom, Kamieniecki.

— W Brzoziu sędziwi małżonkowie Szy­
mon i Apolonia Pająkowscy obchodzili zło­
te gody małżeńskie. Czcigodni jubilaci są
rodzicami śp. plut. Pająkowskiego, pierw’­
szego poległego podczas zajmowania Pomo­
rza. ,,Ad multos annos!”.

GMJDZ.BĄBBZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel 1294. Biuro czynne od godz. 8-18.

T. C. L, Biblioteka I Czytelnia /ul Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17--IG
fw soboty ty!ko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel 11-11.
Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłe.m”,

3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem",
Legiohów 33, tel 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pani Walewska”
Gryf: ,,Niebieski lis”
Orzeł: ,,Ludzkie serca”
— Z sądu- Przed S. G . odpowiadał Fr.

Wasiłowicz (Wybickiego 47), oskarżony o

kradzież różnych przedmiotów w’art, około
1000 zł ze śpichlerza kupca Fr. Węlkego

z Grudziądza. Sąd skazał go na 6 miesięcy
więzienia.

— Nadzwyczajne zebranie Sokola Żeń­
skiego odbędzie się W’e wtorek 7 bm. o godz.
20 w świetlicy Sokoła. Na porządku obr.ad
m. in. referat delegata Polskiego Zw.:Zach.

— Zuchwała kradzież w sklepie rzeźnic-
kim. W dniu 1 bm. p, Jasnoch (Legionów
15) zabrawszy całą pensję udał się po za­
kupy do składu rzeźnickiego SL Migi przy
ul. Pułaskiego. Załatwiając zakupy położył
kopertę z pieniędzmi na ladę i po niewcża-
sie spostrzegł, że ktoś skradł kopertę i ulot­
nił się.

— Sensacyjne aresztowanie. Przed S, O.
toczył się proces przeciwko B. Krzyżanow­
skiemu i felczerowi M. Pietkiewiczowi, o-

skarżonym z art. 230 kk. Sąd skazał Krzy­
żanowskiego na dwa i pół roku więzienia,
a Pietkiew’icza uw’olnił od zarzutu, jednakże
w wyniku rozprawy na wniosek prokurato­
ra został Pietkiewicz aresztowany i osadzo­
ny w więzieniu.

— Osobiste. Diecezjalny Instytut Akcji
Kat. w Pelplinie mianował adwokata A.

Sergota z Grudziądza prezesem A. K. przy
parafii Najśw. Serca P. Jezusa.

— W ostatniej chwili przypominamy
wszystkim o wielkim koncercie, który , się
odbędzie w niedzielę 5 hm, o godz. 20 w tea­
trze miejskim na rzecz budowy kościoła

N.M,P.

Oto opinia wszystkich gospo­
dyń o mydle Jeleń Schichł.

Jest ono rzeczywiście czyste,
wydajne i bez trudu usuwa

brud, chroniąc przy tym bie­
liznę.

ra SNĄCE POŁUDNIA

- n 7. -30. 4 . (1249

j), m/s Piłsudskim

od złotych 660,-

Gdynia, Lizbona, Neapol
Palermo, Trypo!is, Centa, Gdynia
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Likwidacja szalki włamywaczy.
Grudziądz, W wyniku dochodzeń ujęto

nanego do biur tramwajów miejskich. Na
sprawców włamania z dnia 26. 1. rb., doko-
czele szajki stał 20-letni Wl. Sadowski
(Mickiewicza 36) mając jako kompanów
19-Ietniego Arnolda Krygiera (Curie-Skło-
dowskiej 5), 17-letniego Stefana Adriana
(Książęca 3) i 17-Ietniego Antoniego Ju-
stusa (Wybickiego 33). Wszyscy sprawcy
przyznali się w dochodzeniach do winy, tłu­
macząc, że głównym celem ich wprawy do
biura dyrekcj!i tramwajów, było zabranie
pieniędzy z kasy.

W trakcie dochodzeń stwierdzono, że

szajka Sadowski i towarzysze ma na su­
mieniu szereg innych kradzieży z włama­
niem.

Dochodzenia odnośnie dalszych kradzie­
ży trwają. Szajkę osadzono w więzieniu
karno-śledczym do dyspozycji władz sądo­
wych.

Zjazd Rady Okręgowej Sokoła
w Grudziądzu.

Grudziądz. W świetlicy ,,Sokoła" odbyło
się 26 ub. m . doroczne zebranie Rady ()­
kręgu III Dzielnicy Pomorskiej Sokoła, z

udziałem delegata armii p. kpt. Grądkow-
6kiego oraz delegata dzielnicy p. Sobeckie­
go z Torunia. Zjazd poprzedziła msza św.
w kaplicy sierocińca, celebrowana przez
kap. ks. dyr. S. zurkowskiego. Obrady za­
gaił prezes okręgu p. red. Kunz sen,, po
czym wygłosił przemówienie, a po odczy­
taniu protokołu, wybrano prezydium zja­
zdu. Ze sprawozdań zarządu wynika, że

okręg liczy 531 członków, w tym 101 dru­
hen. Po dyskusj!i udzielono zarządowi jed­
nomyślnie absolutorium. Serdeczne podzię­
kowanie złożył p. prezes prezydentowi mia­
sta p. Włodkowi, p. wiceprezydentowi Mi­
chałowskiemu za ufundowanie nagrody
przechodniej, p.- ’staro ście mg-r . ;Gródyńskie-
mu, p.’wicesta;oście Dółżyckiemu, p, .płk .

dypl. Swita!skiemu oraz prasie. Po uzu­
pełniających wyborach członków zarządu,
komisjf rewizyj!nej i sądu honorowego, wy­
głosił dłuższe przemówienie de,egat p. So­
becki. Postanowiono tegoroczny zjazd okrę­
gu odbyć i czerwca w Grudziądzu.

Rolnik Wojciechowski
skazany na 4 miesiące aresztu.

Grudziądz, (tel. wł.) Przed tut. S . O. to­
czyła się 1 bm. rozprawa karna przeciwko
znanemu z różnych wystąpień rolnikowi
Feliksowi Wojciechowskiemu z Zielnowa,
autorowi kolportowanej szeroko broszury
antyżydowskiej. Oskarżyciel publiczny za­
rzucił Wojciechowskiemu publiczne pochwa­
lanie przestępstwa (art. 154 kk.) i rozsie­
wanie fałszywych wiadomości (art. 170 kk.)
w związku z demonstracją Wojciechow­
skiego na jednym z zebrań rolniczych, od­
bytych w ub. roku w sali ,,Tivoli” w Gru­
dziądzu. Na zebraniu tym Wojciechowski
nawoływał do uczczenia przez powstanie z

miejsc ,,zabitych w strajku chłopskim mę-
czenników-iudowców” (cytat dosłowny), przy
czym użył zwrotu o Polsce ,,ZZZ”. W wy­
niku rozprawy Wojciechowski uznany zo­
stał winnym zgodnie z aktem oskarżenia i

skazany za publiczną pochwałę przestęp­
stwa na 3 miesiące aresztu oraz za rozsie­
wanie fałszywych wiadomości mogących
wywołać niepokój publiczny, również na 3
miesiące aresztu i grzywnę, łącznie na 4
miesiące aresztu z warunkowym zawiesze­
niem na 3 lata oraz 5 zł grzywny.

Utworzenie Polskiej Bezprocentowej
Kasy Pożyczkowej w Kcyni.

Kcynia, (s) Burmistrz miasta Kcyni, p,
Drożdżyński niedawno zorganizował Polską
Bezprocentową Kasę Pożyczkową. W skład
zarządu weszli pp. burm. Drożdżyński, Ta-
naś Jan, Sobecki Edward, Śledzikowski
Julian, Matuszyński Stefan.

Celem stowarzyszenia będzie udzielanie
bezprocentowych pożyczek na potrzeby
wytwórcze w rolnictwie, przemyśle, rzemio­
śle i handlu.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,Profesor
iVilczur”.

— 28 ubm. odbyło się w świetlicy szkoły
lr 2 roczne walne zebranie koła Zw. Rezer­
wistów, które zagaił orezes Piekarski. Za
-ząd w osoba,ch prezesa Piekarskiego, sekr.
Sewelta i A. Czarneckiego złożył sprawo
;dania. Kmdt Rusinek zaapelował do człon
?,ów o zwerbowanie nowych. Wybór zarzą-
iu żadnych zmian nie przyniósł, wybrano
jo bow’iem w dowód uznania w dotychcza­
sowym składzie z prezesem Piekarskim na

:żele.

II Targi Meblowe w Nowem na Pomorzu.
Nowe, położone bardzo malowniczo na

wysokim brzegu Wisły, zaliczone jest do
miast turystycznych. Miasto to posiada naj­
większy na Pomorzu przemysł meblowy.
Na przeszło 100 samodzielnych warsztatów
stolarskich, większa ich część ma charakter

fabryk mebli, a prawie wszystkie są nowo­
cześnie zmechanizow’ane. Zatrudnia się w

nich setki wykwalifikowanych pracowni­
ków, a wyroby ich rozchodzą się nie tylko
szeroko po Polsce, ale znane są też za gra­

nicą, Meble nowskie słyną ze swej jakości
i solidności, a wykonywane są według naj­
nowszych wzorów. Ceny są bezkonkuren­
cyjne.

Nowski przemysł meblowy urządza w

czasie od 25 czerwca do 9 lipca 1939 r. swe

,,II Targi Meblowe w Nowem n/W.”, na

których wystawiać będzie wielką ilość kom­
pletów najróżniejszego rodzaju.

W czasie targów przewidziane są zjazdy
i wycieczki.

sto we własnym zakresie wykona instalacje
elektryczne. Obecny na zebraniu dyr elek­
trowni miejskiej w Grudziądzu Dolatowski
zapewnił zebranych, że w miarę możności
postara się postulaty elektryków załat-wić
pozytywnie.

Bolączką Świecia i Brodnicy jest fakt po­
bierania przez elektrownie tamtejsze opłaty
1,59 zł za Jeden punkt świetlny. W treści­
wym przemówieniu st. cechu Maciejewski
przedstawił zawód elektryka. Najpierw
elektryk był rzemieślnikiem, potem zrobio­
no z niego wielkiego przemysłowca, a wresz­
cie znowu zrozumiano, że elektryk to tylko
rzemieślnik Harmonijne obrady zamknął
starszy cechu hasłem: ,,Rzemiosłu cześć”.

470.000 zł wynosi budżet

powiatu grudziądzkiego.
Z posiedzenia grudziądzkie] rady powiatowe]

Grudziądz. W sali tut starostwa pod
przewodnictwem wicestarosty Dołżyckiego
odbyło się w ub. piątek zebranie rady po­
wiatowej z udziałem przedstawiciela Izby
Rolniczej nacz. Makowskiego i licznych go­
ści. Głównym punktem porządku obrad

było uchwalenie budżetu powiatowego na

rok 1939/40. Po bardzo rzeczowej i ożywio­
nej dyskusji uchwalono jednogłośnie budżet
w ogólnej wysokości ca 470.000 zł. Spośród
uchwalonych wydatków na podkreślenie za­
sługuje uchwalenie kredytu na place i drogi
publiczne w wys. ok. 155.000 zł, odpowied­
nie] dotacji na fundusz kultury narodowe],
na uruchomienie wzgl. prowadzenie czte­
rech ośrodków zdrowia w powiecie, sub­
wencji dla kół gospodyń wiejskich na u-

trzymanie instruktorki w wysokości 2400
zł, subwencji dla Tow. Rolniczego Powiato­
wego w wys. 5.550 zł, w tym 3.600 zł na n-

trzymanie instruktora rolniczego oraz sze­
reg kredytów na popieranie rolnictwa w

łącznej wysokości ok. 16.000 zł. Oprócz bud­
żetu głównego na rok 1939/40 rada powiato­
wa przyjęła budżet dodatkowy na rok bie­
żący, w którym na podkreślenie zasługuje
uchwalenie subwencji na budowę kościołów
w Jankowicach i Turznicach, na odnowie­
nie lary grudziądzkiej oraz na ufundować
nie sztandaru dla C. W. Żand. Poza budże­
tem rada powiatowa powzięła szereg uchwał
w sprawach administracji samorządowe]
powiatu, z których na podkreślenie zasługu­
je przystąpienie powiatu na członka Woje-
wódzkiego Związku Międzykomunalnego dla

spraw letniskowych i turystycznych i za­
stosowanie do hodowli nierogacizny przepi­
sów ustawy o nadzorze nad hodowlą bydła,
trzody chlewnej i owiec. Po kilkugodzin­
nych obradach przewodniczący w-s,tarosta

Dołżycki solwował zebranie.

Polski przemysł konserwowy.
Na podstawie zatwierdzonego przez

Min. Przemyślu i Handlu statutu p. n-

Polskie Zrzeszenie Przemysłu Konser­
wowego powstała nowa, czysto polska
organizacja gospodarcza, założona przez
przemysłowców z Warszawy, Gdyni,
i Małopolski. Celem nowej organizacji
jest unarodowienie i podźwignięcie da­
nej branży, zapewnienia jej intensyw­
niejszego rozwoju. Leży to nie tylko w

interesie rzeczonego przemysłu, lecz

również i współpracującego z nim rol­
nictwa, sadownictwa, warzywnictwa,
hodowli i rybołówstwa, oraz całego
społecczeństwa z uwagi na możność

wzmożenia produkcji i pewnego zmniej­
szenia bezrobocia. Zgłoszenie kandy­
datów na członków przyjmuje i wszel­
kich informacji zainteresowanym u-

dziela biuro Zrzeszenia, Warszawa, ul.

Solec 41, tel. 9 .15.49.

Co bedzie z budową mosiu nrzez Wisłę
między Świeciem a Chełmnem?

Świecie n. W. (t) Na marginesie notatek,
jakie ukazały się w prasie o projektowanej
budowie mostów ppżez Wisłę w Sandomie­
rzu oraz w Nieszawie, gdzie podobno czym
się już pomiary, by rozpocząć z wiosną ro­
boty, powstaje wśród mieszkańców dwóch
ze sobą sąsiadujących miast, przedzielonych
rzeką, Świecia i Chełmna pytanie: kiedy
doprawdy rozłącznie się tutaj budowę mo­
stu wiślannego?

Projekt budowy mostu pod Chełmnem
jest już stary, bo był dyskutowany już w

okresie przed wojną światową. Głośno by­
ło o tym projekcie w ostatnich latach,, szcze­
gólnie zawsze jesienią... kiedv to obiecano,
że z wiosną ruszą roboty i bezrobotni obu
miast znajdą zatrudnienie.

T znowu nadciąga wiosna, a tu o reali­
zacji projektu nic nie słychać.

Most przez Wisłę między Chełmnem i
Świeciem to nie inwestycja lokalna, która
podniesie gospodarczo dwa nobli=kie mia­
sta — to sprawa onćJnokratowa, ndvż nrzez

wybudowanie nnnsł-n etw’”-”’ =’” n",T,rosirzy
i najkrótszy trakt komunikacyjny ze sto­
licy kra]n do wybrzeża.

ŻYRASŁAWTGE. (u) Nieznani złodzieje
włamąli się do budynku p. Wł. Litwickiego
i skradli kilkanaście sztuk drobiu. Dokona­
no również włamania do składu kolonial­
nego p. Piórkowskiego. Tu skradziono róż­
ne towary kolonialne na sumę około 250 zł.

Co jest z projektem rozszerzenia

portu handlowego w Świeciu?

Świecie n/W. (t) Z wznowieniem żeglugi
rzecznej ożywiło się też życie w porcie han­
dlowym na Wdzie w Świeciu. Nie ma pra­

wie dnia, by do miejscowego portu nie za­
winęła jakaś berlinka z towarem czy też po
ładunek. Jaki byłby tu ruch, gdyby doko­
nano projektowanego rozszerzenia portu
wraz z połączeniem przeładunkowym na

stację kolejową. Niestety, o realizacji pro­
jektu nic nie słychać, jak nie słychać nic o

projekcie urządzenia zimowiska na Wdzie
pod Świeciem. Tej zimy już zakotwiczyło
się tutaj 22 berlinek. Przez poszerzenie ko­
ryta na rozległe przybrzeżne tereny można
tu urządzić wielkie zimowisko, już przez
swe naturalne położenie, chronione od roz­
maitych kaprysów Wisły.

Kiedy więc doczekamy się realizacji tak
żywotnych planów inwestycyjnych w Świe­
ciu? Wreszcie kiedy nastąpi budowa mostu
do Chełmna przez Wisłę oraz budowa mo­
stu betonowego przez Wdę pod Świeciem?

Wielka krzywda dzieje sie dziecku

wiejskiemu.
W jakich warunkach dzieci na wsi odrabiają iekc]e?

Dla zapoznania powyższej kwestii jeden I
z nauczycieli przeprowadził ankietę wśród j
dzieci kilku okolicznych szkół. Odbyła się i
ona w’ grudniu ub. roku. Na 234 zbada- 1

nych dzieci, przy lampie naftowej nr 3
(bardzo lichej) uczy się 39 dzieci (17%),
przy lampie nr 5 (lichej) —: 168 dzieci (Tl/?)_,
przy lampie ńr 8 (możliwa) — 25 dzieci
!iii%) i tylko 2 dzieci, czyli Ó,9% uczy się
przy dobrej lampie nr 11.

Ale to nie wszystko. Z całej gromady
objętych ankietą dzieci 220, czyli 94% odra­
bia lekcje w tej samej izbie, gdzie znajdu­
je się i gdzie pracuje reszta domowników,
przy jednej i tej samej! lampie i tylko 6%
uczy się w osobnym pokoju 1 ma swoją
lampę.

Proszę wyobrazić sobie izbę wiejską w

zimowe wieczory, gdy matka przędzie, ojciec
dłubie coś siekierą, mała Zosia kwili w ko­
łysce, a Janek siedzi przy piecu i uczy się
na pamięć zadanego wiersza. A wszystkim
przyświeca licha lampka naftowa, wisząca
na drucie pośrodku izby.

Jedna ze szkół uzupełniła ankietę do­
datkowym pytaniem: ,,Na czym odrabiam

lekcje? — Okazuje się, że z 30 badanych
w tej szkole dzieci, 15 odrabia lekcje na

siole, 15 na innych sprzętach, jak stoikach,
ławkach dzieżach. Pod względem stanu

majątkowego rodziców, dzieci zostały po­
dzielone na dwie grupy: dzieci rodziców,
posiadających od 1 do 6 ha uprawnej zie­
mi i rodziców, posiadających powyżej’ 6 ha
ziemi. Pierwszych było 29%, a drugich
Tl%.

Z pierwszej grupy uczy się przy lampie
nr3-29%,przylampienr5-57%,przy

lampie nr 8 — 14% . Z grupy drugiej uczy
się przy lampie nr 3 — 15%, przy lampie
nr5-76%,przylampienr8—8%iprzy
lampie nr 11 - l%. Na pytanie, czy im
kto pomaga w domu przy odrabianiu lek­
cji? - 12 dzieci, czyli 5%, odpowiedziało
,,tąk", resztą, ęzyli 95%. - ,,nie". _

Ankieta
stwierdza/ że dziecko szkolne na wsj beż
względu na stan zamożności nie ma od.
powiednich warunków dla odrabiania
lekcji w domu, nie ma odpowiednie­
go światła, nie ma też i miejsca;
nie ma komu udzielić mu pomocy, gdy tej
pomocy potrzebuje. Tymczasem wewnętrzna
organizacja szkoły powszechnej na wsi,
szkoły I stopnia, obliczona jest na uczenie
się w domu. Bo jakże może być inaczej?
Dziecko klasy II szkoły I stopnia ma w ty­
godniu 13 godzin nauki, w tym na polski
i rachunki przypada tylko 8 godzin; dzie­
cko kl. III ma w tygodniu 17 godzin nauki,
w tym na polski i rachunki przypada tyl­
ko 8 godzin; dziecko kl. IV ma w tygodniu
20 godzin nauki, w tym na język polski i
rachunki przypada 8 godzin.

Niesposób aby dziecko w ciągu tych
krótkich godzin mogło opanować i przetra­
wić wszystek materiał zawarty w progra­
mie. Stąd słabe Dostępy dzieci, niski po­
ziom szkoły, stąd narzekania ludności, że
dzieci za mało umieją, że tylko niszczą u-

brania i obuwie, bo przychodzą do szkoły
tylko na 2 godziny, a do szkoły jest daleko,
niekiedy przeszło 3 km.

Dodać należy, że w okolicy, gdzie była
przeprowadzona ankieta, dziecku nikt nie
przychodzi z pomocą, ani ubraniem, ani o-

buwiem, ani podręcznikiem.

Elektrycy znowu rzemieślnikami
Z walnego zebrania ,,Pomorskich Elektryków°.

Grudziądz. W salce Gospody Rzemieślni­
czej odbyło się w ub. niedzielę walne zebra­
nie utworzonego w grudniu pierwszego na

Pomorzu Cechu Elektryków z siedzibą w

Grudziądzu, w którym oprócz elektryków
grudziądzkich uczestniczyli członkowie ce­
chu z Gródka, Brodnicy, Lubawy, Nowego-
miasta, świecia 1 Żuru. Obrady otworzył
starszy cechu p. Józef Maciejewski, wspo­
minając o zgonie papieża Piusa XI, ks.
kard. Rakowskiego i Romana Dmowskiego.
Pamięć wielkich zmarłych uczcili zebrani
powstaniem z miejsc i cichą modlitwą.
Otwarciem właściwych obrad była odprawa
uczni elektryków. Do przyszłych czeladni­
ków elektromonterskich przemówił st.. ce­
chu, wskazując młodzieży rzemieślniczej
jej obowiązki. Z kolei kierownik grudziądz­
kiego oddziału ,,Gródka” p. Sobieski zre­
ferował okólnik min. przemysłu i handlu,
wyjaśniający sposób postępowania przy wy­
dawaniu koncesji rzemieślniczych. Głów­
nym punktem porządku obrad było uchwa­
lenie nowego statutu przedstawionego przez
delegata Izby Rzemieślniczej w Toruniu p.
Czajkę. Po wyjaśnieniach przedstawiciela
władzy nadzorczej p. Małikowskiego, statut
uchwalono. Dyskusję wywołały sprawy za!­
wodowe jak przymus zgłaszania instalacyj

elektrycznych do elektrowni (walka z fusze­
rami), przekształcenie istniejącego koła
monterów na koła czeladnicze przy cechu,
opłaty rejestracyjne itp.

’ Głos zabierali m.

in. pp. dyr. Krąkowski z Brodnicy, Czajka
ż Torunia oraz st. cechu Maciejewski, se­
kretarz Tad. Rokoszewski, Andrzejewski,
Polowiński i Paczkowski z Grudziądza. W
wolnych głosach kierownik ,,Gródka” p. Kę-
dziorski poruszył sprawę uczniów. I tak
na jednego stale zatrudnianego czeladnika
wolno zatrudniać elektrykom jednego ucznia,
maksymalnie jednak pięciu uczni w przed­
siębiorstwie. Liczba uczni w fabrykach
(elektrownie) nie jest ograniczona. Poru­
szono dalej szereg bolączek zawodowych, o

których mówili m. in. pp. Gabriel ze Świe­
cia, Wodke z Brodnicy, kierownik Glama z

Żuru oraz Rokoszewski, Polowiński, An­
drzejewski i Paczkowski z Grudziądza. Ża­
lono się, że miasta będące producentem,
wykonują instalacje elektryczne we wła­
snym zakresie, odbierając pracę wykwali­
fikowanym elektrykom, płacącym podatki i
inne świadczenia. Niedawno m. Grudziądz
wykonało we własnym zakresie świetlne
przystanki tramwajowe /reklama Radionu),
obecnie mówi się -głośno, że w nowo budu­
jącej się szkole powszechnej również mia-



niedziela,
dnia 5 marca 1339 r. DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXXIII. N’r 53.

Trzynasta strona.

GJZVŃS_K_A
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Redakcja t administracja mieści sie:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang­
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur pełnią apteki:
Dr, Jurkowskiego, Skwer Kościuszki -

telefon 18-44.
Świętojańska, vis a vis komisariatu

Bałtycka, ul Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska

REPERTUAR KIN:

B_ajka: ,,Rakietą na marsa".
Lido: ,,Brawura" i reportaż z zaw. FIS.
Lily-Chylonia: ,,Rok 1914" (film polski).
Morskie Oko: ,,Więzienie bez krat".
Miraż-Orlowo: ,,Ludzie Wis!y" (film poi.)
Polonia: ,,Kapitan Mollenard".
Zorza-Grabówek: ,,Paweł i Gaweł".

- Z życia sportowego. W niedzielę, dn.
5 bm. odbędzie się pierwszy w tym sezonie
mecz piłki nożnej w Gdyni, pomiędzy dru­
żynami KS Kotwica i WKS Flota. Mecz bu­
dzi duże zainteresowanie w sferach piłkar­
skich Gdyni, gdyż w ubiegłym roku obie
te drużyny rywalizowały ze sobą, przy
czym z trzech spotkań dwa razy zwycięży­
ła Kotwica a raz zremisowano. W tvm ro­
ku obie drużyny występują po ostrej za­
prawie zimowej! i intensywnym treningu
na hali, zapowiadając wzmocnione składy.
Będzie to więc ciekawe spotkanie, tym bar­
dziej. że wobec słabszej ostatnio formy PR
KS Bałtyk, te drużyny rozegrają właściwy
bój o mistrzostwo moralne Gdyni. Mecz ten

który rozpocznie się o godz. 14 .30 na sta­
dionie miejskim poprzedzi spotkanie towa-

-, rzyskie juniorów Kotwicą z j!uniorami
KPW ze Starogardu. . !

- Pan ’Wenand Tuszyński ze świecia,
znany na Pomorzu, kupiec i obywatel, ro­
dem z Lidzbarku, otwiera w Gdyni więk­
szy skład konfekcji. Nowego kupca powin­
na Gdynia powitać z radością, udzielić po­
parcia j!egp przedsiębiorstwu. Pan Tuszyń­
ski otwiera 11 marca ,,Dom Konfekcyjny"
przy ul. Świętojańskiej 60, w nowo budują­
cym się gmachu pasażowym, obok stacji
benzynowej. (Szczegóły w ogłoszeniu).

(N2052
— Otwarcie największego barn w Gdyni.

W sobotę, 4 bm, o godz. 17 p. Michał Gra­
bowski znany restaurator na Pomorzu b.
właściciel największego lokalu gastronomi­
cznego w Charbinie (Chiny) i popularny
kuniec przemysłowiec na Syberii od roku
1920 przez kilką lat prowadził w Bydgo­
szczy restaurację-bar, otwiera w swej ka­
wiarni przy ul. Abrahama róg 10 Lutego,
największy bar w Gdyni. Sprowadzeni ku­
charze mają przyrządzać specjalnie smacz­
ne dania barowe w cenie konkurencyjnej
zaś napoje alkoholowe kalkulowane będą
specjalnie tanio. Bar urządzony na skalę
zachodnio-europejską pomieścić może oko­
ło 300 osób. Lokal otwarty bez przerwy
dzień i noc.

’

(N1955
- Awanse w Polskiej Marynarce Han­

dlowej. - Dnia 3 marca br. odbyło się po­
siedzenie Komisji Kwalifikacyjnej do orze­
kania w sprawach dyplomów dla oficerów
Marynarki Handlowej pod przewodnictwem
dyrektora Urzędu Morskiego inż. T . Łęgow-
skiego. Komisja powyższa po rozpatrzeniu
wniosków przyznała nast. dyplomy: kpt
Żeglugi Wielkiej: Abramowski Czesław,
Garbowiecki Janusz, kpt. Żeglugi Małej:
Jurkiewicz Kazimierz. Łotkowski Włady­
sław, Nierojewski Jerzy, Starzycki Jan, Os­
sowski Jerzy, Zawada Czesław, por. Żeglu­
gi Wielkiej: Boniecki Józef, Masłocha Lu­
cjan, Mrozowicki Jan, Taniecki Wadim, por.
Żeglugi Małej: Friedherg Henryk, Krupka
Henryk, Wesołowski Bogdan, d, c. n.

- Rozbudowa Stoczni Gdyńskie}. W
Stoczni Gdyńskiej wykonano dotąd nastę­
pu ’"ce prace- na nowych terenach przy ka­
nale przemysłowym trasemia o kubaturze ’

8.900 m’, transformatornia o kub. 420 m’,
kadłuhownia o kub. 40.300 m’, kotłownia o

kub. 398 m’.

— Kurs o Anglik Jak już wspomina­
liśmy, w Gdyni odbędzie się szereg wykła­
dów o Anglii, które wygłosi p. Townsend.
Program wykładów ten jest nasteoujący:
1. Wstęp: kraj i ludzie; 2. Zagadnienia kon­
stytucyjne i polityczne; 3. Ekspansja zagra­
niczna Anglii; 4. Problemy religijne; 5. Ży­
cie w Anglii. Sporty; 6. Literatura angiel-

- ska; 7. Inne rodzaje sztuk pięknych; 8.
Światowe znaczenie Anglii.

— Turniej !rójek siatkówki o mistrzo­
stwo Gdyni odbywa się 3—4 bm. w lokalu
polskiej Y, M, Ć, A.

Jaworowa sala polskiego morza
na wystawie nowojorskiej.

Gdynia. Pisaliśmy przed paru dnia

mi o średniowiecznym konwojowcu
,,Złociste Słońce", wysłanym na wysta­
wę światową, w Nowym Jorku, jako je­
den z drogocennych klejnotów, mają­
cych zdobić dział morski. Dział ten bę­
dzie bardzo reprezentacyjny. Ekspona­
ty załadowane w 17 skrzyniach wagi 50

ceinarćw, płyną już ,,Batorym" do A.­
meryki. Sala morska pawilonu polskie-
go będzie wykonana w barwie Bałtyku
skąpanego w blaskach słonecznych.
Ściany będą wyłożone jaworowym drze­
wem, obsypanym srebrnymi płatkami.
Mieć one będą ziełonawo-srebrzysty ko­
lor.

Przy wejściu wznosić się będą dwa

słupy świetlne jako latarnie morskie.

Słupy te ozdobione będą płytami szklan-

nymi o trawionych rysunkach. Z we­
wnątrz tryskać będą snopy różnobarw­
nych promieni. W sali ozdobionej wiel­
ką płaskorzeźbą przedstawiającą bitwę
pod Oliwą zgromadzone zostaną przede
wszystkim rozliczne dokumenty histo­
ryczne, stwierdzające prawa Polski do
morza Bałtyckiego oraz nasze tradycje
historyczne w tej dziedzinie. Na osobnej
tablicy widnieją wypisane wypowiedzi
szeregu wybitnych osobistości o pol­
skim dostępie do morza...

W sali zgromadzone są liczne modęle
statków pols’kich. Są tam: ,,Batory",
,,Sobieski", ,,Lewant", ,,Łódź", ,,Cieszyń",
,,Oksywie", ,,Lida", ,,Lublin", ,,Lech",
,,Robur Ven" i przepięknie wykonany
,,Dar Pomorza". Towarzystwa okrętowe
mają swoje stoiska bogato zaopatrzone

w wykresy i fotografie. Model wybrze­
ża obejmuje również i najbliższe zaple­
cze obu naszych portów Gdyni i Gdań­
ska a także przedstawia szlaki tranzy­
tu ze Środkowej Europy i trójkąt trzech

mórz: Bałtyk — Jadran — Morze

Czarne.

Historia Marynarki Wojennej od naj­
dawniejszych czasów, oraz wspaniały
rozwój współczesnej floty handlowe]
ilustrowane są licznymi wykresami i fo­
tografiami. Zasięg gospodarczy obu

portów polskiego obszaru celnego, wspa­
niałe cyfry wykazujące gigantyczny
rozwój naszego eksportu i importu,
dają krzepiący obraz naszej pracy na

morzu.

Wykresy wykonane są metalem na

szkle. Praca Ligi Morskiej i Kolonial­
nej i wspaniałe jej osiągnięcia zajmuję
należne jej poczesne miejsce w tej ja­
worowej sali o srebrzystych liściach.

Będzie to napewno jedna z najpiękniej­
szych sal pawilonu polskiego!

Należało by gorąco pragnąć, aby wy­
jazd na wszechświatową wystawę do

Nowego Jorku umożliwiony został jak
najszerszym kolom publiczności pol­
skiej. Mówimy wyraźnie - polskiej.
Że żydzi nadal a la Gronowicz jeździć
będą do Ameryki, to wiadomo. Chodzi

jednak o to, aby również ci wszyscy,

którzy opłacają ze swych podatków gro-
nowiczowskie ucieczki przed widokiem

żołnierzy polskich, mogli także uzyskać
możliwości jak najszersze i jak najdo­
stępniejsze zwiedzenia wystawy.

Wszystkim stanem miasta GDYNI i całego okręgu Morskiego do łaskawej
wiadomości, iż otwieram w sobotę 11-go marca - w nowobudującym się gmachu
pasażowym pod firmą

Dom Konfekcyjny
”" Świętojańska OO

największy specjalny magazyn konfekcji, artykułów i materiałów damskich, męskich i dziecięcych-

Czterdzieści lat pracy zawodowej w szerokim świecie, w tym 20 lat samodzielności
w ciężkich przejściach życiowych, za granicą i w kraju - dają pełną gwarancją
przyszłym Śzanownym Klientom — istotnie umiejętnej obsługi, tylko dobrym, war-

tościowym towarem, po najtańsz;ych, lecz ściśle stałych cenach przy 1 ił% skon!a gotńwk.
: a i Pros"ząc o łaskawe zwiedzenie mego nowego przedsiębiorstwa i wydatne poparcie

ja.ż, test,, p°",ż,-tea Wenand Tuszyński,

Rozprawa o usiłowane zabójstwo.
Toruń, 4. 3. Przed toruńskim sądem

okręgowym, pod przewodnictwem wi­
ceprezesa S. O. Krupki toczyła się roz­
prawa karna przeciwko Janowi Heber-

lejowi, zam. w Pułkowej, w pow. wą­
brzeskim.

Heberlej odpowiadał za usiłow’a­
ne zabójstwo.

Według aktu oskarżenia sprawa mia­
ła tło następujące.

U gospodarza Ziemlewicza w Pułko­
wej z racji ukończenia budowy stodoły
odbywała się kolacja, na której byli o-

becni pomiędzy innymi Jan Heberlej
i Zwierzyk. Pomiędzy nimi na tle pora­
chunków osobistych dochodziło bardzo

często do kłótni. Krytycznego dnia, po

skończonej kolacji Heberlej wyszedł na

podwórze, na które w jakiś czas po tym
wyszedł Zwierzyk. W toku powstałej
między nimi awantury Heberlej strze­
lił do Zwierzyka i ranił go w pierś. Kie­
dy nadbiegli uczestnicy kolacji, Heber­
lej leżał na ziemi z wybitym okiem, a

obok niego postrzelony Zwierzyk.

Na rozprawie Heberlej nie przyzna!
się do usiłowanego zabójstwa i wyja­
śnił, że strzelając do Zwierzyka działał

w obronie własnej, gdyż ten uderzył go
najpierw w skroń a później wybił mu

nożem oko.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy

sąd skazał Jana Heberleja na rok wię­
zienia, zawieszając mu wykonanie ka­
ry na przeciąg 2 lat.

— Bezpieczeństwo na placn Bankowym.
Ponieważ w ostatnim czasie na placu Ban­
kowym. który jest najruchliwszym punk­
tem m. Torunia, wydarzyły się często nie­
szczęśliwe wypadki, władze policyjne wpro­
wadziły stały posterunek policyjny. Zarzą­
dzenie władz bezpieczeństwa zostało przyję­
te przez mieszkańców grodu Kopernika z

wielkim zadowoleniem.
— W poniedziałek ,,Wieczornica Zaol­

ziańska". Koło Przyjaciół Harcerstwa przy
hufcach toruńskich oraz hufce harcerek
i harcerzy urządzają w Teatrze Ziemi Po­
morskiej w poniedziałek, dnia 6 bm. o godz.
19 uroczystą ,,Wieczornicę Zaolziańską”. Pro­
gram przewiduje m. in. przemówienie p.
gen. Władysława Bortnowskiego, dowódcy
samodzielnej grupy operacyjnej ,,Śląsk”.

— Aresztowanie nożownika. W ub.

czwartek, dnia 2 bm., o godz. 16 Franci­
szek Klimek, zam. w Toruniu przy ul.

Kozackie Góry 28 został pobity przez
Tomasza Zalewskiego, zam. również

pr-zy ul. Kozackie Góry 26, który zadał

swemu przeciwnikowi dwa uderzenia
nożem w prawą i lewą rękę. Wypadek
ten miał miejsce w mieszkaniu pobite­
go, do którego przybył Zaleski. Klimek

po nałożeniu opatrunku w szpitalu
miejskim został zwolniony do domu,
Zalewskiego natomiast osadzono w a-

reszcie. Dalsze dochodzenia przepro­
wadza policja.

TORUŃSKA

Toruń, dnia 4 marca 1939 r.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem,
śródmieście.

Pod Orłem — śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej
sobota: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, teł.
1510 (dyżur od godz. 15 do 8); niedziela: dr
Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, tel. 2808 (dyżur
od godz. 8 do 8).

Pogotowie straży pożarne} teL 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-9Ł

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", uL Mostowa 17. teL 14-46 .

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Milioner na tydzień"
As: ,,Wesoły ordynans”
Mars: ,,Królewna Śnieżka"
Świt: ,,Zwycięzcy żywiołu”.
- Z Teatru Ziemi Pomorskie]. W ostat­

niej chwili raz jeszcze przypominamy, że
dziś (sobota) o godz. 20,15, jutro w niedzie­
lę o godz. 20,15 i 16 odbędą się trzy występy
znakomitego zespołu teatru operetkowego
,,S,15”, który na czele z p. Lodą Halamą wy­
stawi dowcipną, melodyjną, najnowszą ope­
retkę sportową Abrahama p. t. ,,Roxy i jej
drużyna”. Własna orkiestra, wzmocniona
orkiestrą wojskową miejscowego pułku pie­
choty. Dla pań - p. Loda Halama zapre­
zentuje 12 pięknych toaiet. Wcześniejsze na­
bywanie biletów w drogerii ,,Foto-Szady",
Rynek Staromiejski 33.

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskie].
Sobota 4 bm. godz. 20,15 Toruń: ,,Roxy i je.j
drużyna”. Lipno: godz. 20 ,,Przeprowadzka".
Niedziela 5 bm. Toruń: godz) 16 i 20,15
..Rosy i jej drużyna”. Lipno: godz. 20 ,,Cho­
ry z urojenia”. Poniedziałek 6 bm. godz. 19
Toruń: akademia ,,Wieczór Zaolziański”. —

Wloćławek: godz. 20 ,,Przeprowadzka”.
— Turniej szachowy o mistrz. Torunia.

Jutro, w niedzielę 5 bm. zostanie powt.órzo­
ny mecz szachowy o drużynowe mistrzostwo
Pomorza pomiędzy drużynami Toruńskiego
Klubu Szachistów i Pocztowym P. W. z

Bydgoszczy. Spotkanie to odbędzie się w

świetlicy Poczt. P, W. przy Rynku Staro­
miejskim (urząd pocztowy). Pierwsze spot­
kanie wygrali toruniacy w stosunku 4:2.
Bydgoszczanie po rozgrywkach wnieśli pro­
test, tak, że mecz niedzielny będzie decydu­
jący.

— Skoczkom spadochronowym LOPP pod
uwagę. W dniu dzisiejszym tj. w sobotę
0 ,?°j-’O F sa-b nr 99 Domu Społecznego
odbędzie się zebranie organizacyjne kota
skoczków spad, przy okr. wojew. LOPP.
Obecność wszystkich skoczków I i II stop­
nia pożądana.

Kradzież roweru motorowego. Emil

Ott, zam. we Wrzankowie, w pow. lip-
nowskim zgłosił, że w środę, dnia 2 bm.

pomiędzy godz. 10 a 13 skradziono mu

w Toruniu na ul. Lubickiej rower mo­
torowy, marki ,,Fenomen", wartości
560 zł. Za bezczelnym złodziejem poli­
cja wszczęła poszukiwania.
- Indywidualne mistrzostwa Porno-

n:a w boksie. W dniach 4 i 5 bm. odbę­
dą się w Toruniu indywidualne mi­
strzostwa Pomorza w boksie. Ćwierćfi­
nały odbędą się w sobotę, a półfinały
i finały w niedzielę, o godz. 12 i 20. W

mistrzostwach nie biorą udziału zaw’o­
dnicy inowrocławskiej ,,GopIanii", któ­
ra nie mając odpowiednich funduszów,
nie może wysłać do Torunia swych za­
wodników.

Z’gzd starostów wol pomorsJdeoo.
Toruń, 4. 3 . W piątek, dnia 3 marca

1939 r. w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego w Toruniu pod przewodnictwm
p. wojew’ody pomorskiego, Władysława
Raczkiewicza odbył się zjazd starostów

województwa pomorskiego, poświęcony
omówienie spraw aktualnych, gospo­
darczych i społecznych.

BOLSZEWICY
Ciekawa powieść przeżyć wojennych
i partyzantki Besch - Kraka, którą
,,Dziennik Bydgoski" drukował w od­
cinka tygodniowym, spotkała się
wśród czytelników z wielkim uzna­
niem. —

Abonentom, którzy odcinki powieści
zbierali (nawet nie wszystkie) I pra­
gną bibliotekę swoją powiększyć
o wartościową i piękną książkę,
oprawiamy niezwłocznie nadesłane
nam odcinki powieści w efektowny
tom i liczymy za pierwszorzędne
trwałe wykonanie

ftjlho 1.50 sl.

Czytelnicy, którzy odcinków powieści
nie zbierali, mogą otrzymać całość

powieści już w oprawie za cenę zł 5. -

Za wysyłkę zamiejscową liczymy
koszt własny.

JASNAMLECZNA

tfce/wóada, adushtf
%awatffoici, mtefya,

nwtMe/ra/łiegG
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Piękna pogoda przypomina —

o praniu bielizny jeszcze przed

świętami

B2036

Mroiiiffcfl
Bydgoszcz, dnia 4 marca 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Kazimierzą.
Jutro: Hadriana.,
Wschód słońca o godzinie 6.42 .

Zachód słońca o godzinie 17.44.

Stan pogody.
POGODA NIE ULEGNIE WIĘKSZYM ZMIA­

NOM.

W Polsce zachodniej i środkowej były
dzisiaj duże rozpogodzenia, na wschodzie
Utrzymywało się zachmurzenie przeważnie
całkowite, na Wileńszczyźnie padał śnieg.
,Wiatry były słabe z kierunków zmiennych.
Temperatura o godz. 14 wynosiła: od 9 st
w Wielkopolsce do 0 st na wschodzie; na

Kasprowym Wierchu było —5 st, na Pop
Iwanie -S st. Wskutek utrzyma,nia się nad

Europą wschodnią i środkową obszaru wy­
żowego, pogoda w Po.lsce nie ulegnie nadal
większym zmianom. Dziś rano w Bydgosz­
czy po lekkim przymrozku pogodnie. Prze­
widywany przebieg pogody: W dalszym cią­
gu chmurno z rozpogodzeniami przy sła­
bych wiatrach przeważnie południowych. W

nocy lekkie przymrozki, w dzień tempera­
tura powyżej zera. Rano miejscami mglisto.

Nadszedł wielki transport Ocynkowanych

kotłów i wanien do prania
po korzystnych cenach sprzedaje

B. Kaczmarek
nlica Podwale 12 (naprzeciw Hali Targowej)

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. 2. - 5. 3. br.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
’dźwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworco’wa.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- - MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od eodz. 11-15. w nie­
dziele i święta od eodz. 11 -14. Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie­
rackiego 8. otwarte codziennie od eodz. 11
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C. L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13.30 i od 16-19

Specjalny skład nut - Bydgoszcz, ul.
Gdańska 34. _, ____

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im, K. H. Rostworowskiego

Dziś w sobotę uroczystość j!ubileuszowa
35-lecia pracy artystycznej cenionego i za­
służonego artysty i reżysera Mariana Do­
mosławskiego. Na uroczystość jubileuszo­
wą daną

’

będzie operetka Fn Lehara
,,HRABIA LUXEMBURG" z jubilatem w

roli księcia Rumuneszti w otoczeniu pp.
Gabriel!i, Morozowiczowej, Wańskiej, Dem­
bowskiego, Tatrzańskiego, Winczewskiego
pa czele licznego zespołu.

,,HRABIA LUXEMBURG" ukaże się we

Wspaniałej oprawie inscenizacyjnej. Licz­
ne popisy baletu na czele z Bończą i Zwo­
lińskim. Orkiestrą dyryguje kapelm. Karol
Kulecki.

W niedzielę, dnia 5 bm. dwa przedsta­
wienia: o godz. 16-teil po cenach zniżonych
,,SZKLANKA WODY", która zdobyła sobie
miano naj’piękniejszego przedstawienia se­
zonu — o godz. 20-tei powtórzenie operetki
,HRABIA LUXEMBURG".

W poniedziałek 6-go o godz. 20-tej nie­
odwołalnie po raz ostatni ,,KRYSIA LE­
ŚNICZANKA" po cenach o 50% zniżonych.

Największa artystka Sceny Polskie}
STANISŁAWA WYSOCKA

na występach w Bydgoszczy.
Największa artystka Sceny Polskiej

Stanisława Wysocka będzie gośęić w na­
szym teatrze w ciekawej komedii ,,MILA
RODZINKA", która je=t przeróbką znanej
powieści — Rodzina Whiteoaks’ów — Ma­
ro de la Roches’a Sztukę tę Stanisława
Wysocka reżysersko opracuje oraz wystąpi

sr roli Lady Adeliny.

Oficerowie i podchorążowie rezerwy

Karaimi wycB;g c

Bydgoszcz. Oficerowie i podchorążowie
rezerwy, zamieszkali w Bydgoszczy, nawal-
lym zebraniu w przyjętej rezolucji stwier­
dzili:

— że likwidowanie nielicznej prasy pol’­
skiej w Niemczech oraz usuwanie w głąb
STiemiec z terenów rdzennie polskich wy­
bitniejszych jednostek, obywateli niemiec­
kich narodowości polskiej spośród gęstą ła­
wą zamieszkałej półtora milionowej ludno­
ści polskiej jest sprzeczne z deklaracją z

dnia 5 listopada 1937 r., zawartą pomiędzy
rządami polskim i niemieckim;

— że ludność ta mimo stałych szykan
i grożącego się ucisku me uległa germani­
zacji, bowiem drzemie w niej siła zwycięz­
ców spod Grunwaldu, której nic zmóc nie
zdoła, a więc również i ucisk wzmożony
ostatnio obawą przed wynikami spisu lud­
ności, jaki W dniu 17 maja odbędzie się na

terenie Trzeciej Rzeszy;
— że brutalna silą, ożywiająca niemczy­

znę, przeszczepiona na związany z nami go­
spodarczo Gdańsk, stolicę dawnego i przy­
szłego Pomorza polskiego, objawia się w

duchowo odpowiadających, a dla nas wstręt­
nych wystąpieniach przeciwnolskićh, bojó­
wek hitlerowskich, wykorzystujących chwi­
lowy stan faktyczny;

— że niebywale prowokacje w stylu nie­
dawnego lżenia narodu polskiego przez stu­
dentów politechniki gdańskiej, będących
realizatorami hasła wojującego prusactwa
,,Drang nach Osten”, powtarzają się w róż­
nych formach coraz to częściej;

— że ten sam hakatystyczno-żołdacki
styl w metodach postępowania ogarnął nie­
stety i NIEMCÓW W POLSCE ZAMIESZ­
KAŁYCH, co przejawia się nie tylko w licz­

nych procesach o lżenie narodu i państwa
polskiego, ale również w odważeniu się
wezwania ogółu PRZYBYSZÓW NIEMIEC­
KICH do bojkotu polskiego handlu i innych
polskich placówek gospodarczych;

— że w tych warunkach nadmiar tole­
rancji z naszej strony staje się coraz bar­
dziej szkodliwy i ze względu na niepewny
los naszych braci, zamieszkałych po drugiej
stronie zachodniej granicy, i ze względu na

nasze interesy obronne i gospodarcze, skon­
centrowane w niedającym żadnych gwaran­
cji bezpieczeństwa w Gdańsku, zamykają­
cym swobodny dostęp do ujścia Wisły, jak
wreszcie ze względu na naszą odporność
obniżaną łagodnym traktowaniem wrogo
względem polskiej państwowości ustosun­
kowanej ludności narodowości niemieckiej,
choć obywatelstwa polskiego;

— uroczyście deklarują całkowitą soli­
darność z pełną godności postawą naszych
braci twardo i uparcie broniących polskości
swej i ziemi i podzielając ich wiarę w zwy­
cięstwo wspólnej nam sprawy wyrażają go­
towość oddania swych sił do spełnienia tej
roli, jaką dyktuje patriotyzm czynny i
świadomość konieczności służenia narodowi
w każdej chwili i na każdym polo,

— wzywają cale społeczeństwo polskie
do cięższej od orężnej, bo wymagającej sta­
łego wysiłku, walki z przerostami gospodar­
czymi Niemców w Polsce oraz zwracają się
do rządu Rzeczypospolitej, aby w oparciu o

całe zjednoczone i świadome swych zadań

społeczeństwo w kwestiach w tej rezolucji
poruszonych zaprezentował, jak zawsze,
silę, która tkwi w narodzie polskim, kroczą­
cym w pierwszym szeregu narodów świata.

Samochód wpadł na drzewo.

Kierując samochodem w stanie pod­
chmielonym Romuald Machnikowski (Ko­
zietulskiego 8) wpadł na ul. Libelta na drze­
wo. Wskutek uderzenia kierowca jak i je­
go towarzysze odnieśli lekkie obrażenia cie­
lesne a samochód zostął uszkodzony. Spra­
wa znajdzie jeszcze epilog przed sądem.

Zamach samobójczy.
W ubiegły czwartek w godzinach popo­

łudniowych znaleziono w lesie przy ul. Ku­
jawskiej nieprzytomną kobietę, nie dającą
znaku życia. Przechodnie, którzy się nie­
szczęśliwą kobietą zaopiekowali, zaalarmo­
wali karetkę pogotowia, która odwiozła ją
do szpitala miejskiego na Bielawkach.
Przy badaniu stwierdzono, że kobietą jest
35-letnia Anna Płaszczyk, zam. przy nl. U -

jejskiego 23. Zażyła ona większą ilość do­
tąd nieznanej trucizny. Jakkolwiek przed­
sięwzięto wszelkie środki przywrócenia de-
speratki do życia, stan jej jest bardzo nie­
bezpieczny. Przyczyna zamachu ną życie
jest nieznana-

Zamach samobójczy
czy nieszczęśliwy wypadekt
W czwartek o godz. 7 .15 znaleziono_ 24-

letnią gospodynię Reginę W. zatrudnioną
przy nl, Dworcowej 68, w jej pokoju w łóż­
ku bez przytomności. Z kuchni i przylega­
jącego pokoju wydobywał się gaz. Gospo­
sia, która zazwyczaj budziła o godz. 7 -mej
dzieci, w dniu tragicznym nie pokazała się.
!eden z synów udał się więc do kuchni,

gdzie znalazł służącą zatrutą gazem. Na­
tychmiast zaalarmowano karetkę Pogotowia
Ratunkowego, która odwiozła W. do szpita­
la miejskiego. Jak się dowiadujemy, życiu
jej niebezpieczeństwo nie zagraża. Stwier­
dzono, że kurek od kuchenki gazowej był
otwarty. Czy otwarcie kurka nastąpiło roz­
myślnie lub przypadkowo niewiadomo.
Pies, który rów’nież uległ zatruciu zostat u-

ratowanw

Nieszczęśliwy wypadek podczas zabawy

Przy Placu Kochanowskiego zabaw’iali
się we czwartek w godzinach popołudnio­
wych chłopcy. Przeskakując przez różne
przeszkody, podczas tej zabaw’y 4-letni Leon
Świeczkowski, syn portiera kliniki dr Gliń­
skiego, zam. przy ul. 20 Stycznia 8 upad!
tak nieszczęśliwie, że złamał sobie prawą
nogę. Karetką pogotowia odwieziono chłop­
ca do szpitala miejskiego.

Żylaki noworodka bez g!ówki.
Na terenie kolejowym przy ul. Na Groby

znaleziono zawinięte zwłoki noworodka płci
męskiej bez główki. Znajdowały się one w

stanie rozkładu i przypuszczalnie 4 mie­
siące tam leżały. Główka odgryziona zosta­
ła przez psa. Poszukiwania za wyrodną
matką nie dały jeszcze pożądanego wyniku.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.

W czwartek rano uległ nieszczęśliw’emu
wypadkowi 37-Ietni rob. W. M . Kudliński
(ul. Sieradzkiego 27). K . który z Funduszu
Bezrobocia zajęty był w Miejskiej Elektrowni
dorywczo, podczas ładowania przewodów’
przez własną nieostrożność doznał nadwy­
rężenia kręgosłupa. Przewieziono go kartką
Pogotowia do szpitala miejskiego i po zba­
daniu odesłano go do leczenia domowego.

Wieczornica powstańców
ku czci Marszalka Śmigłego-Rydza.
W niedzielę, 12 marca o godz, 18 w Re­

sursie Kupieckiej urządza Rodzina Po­
wstańców Wielkopolskich z współudzia­
łem Polskiego Związku Zachodniego i Pol­
skiej! Organizacji Wojskowej w’ieczornicę
ku czci Marszałka Śmigłego-Rydza. Słowo
w’stępne wygłosi prezes Polskiego Związku
Zachodniego p, sędzią Kulesza referat pt.
,,Marszałek Śmigły-Rydz, jako komendant
POW” — mec. Kuziel. Chór ,,Hasło" i or­
kiestra wojskowa udziałem swoim uprzy­
jemnią powstańcom mile chwile.

Dobrowolne datki przeznaczy eię na

szkoły polskie na pograniczu.

Sezon wiosenny w Składzie Ludowym
i firmie Preiss rozpoczęty!

Z wielkim zaciekawieniem oczekuje ka.ż­
dy nowości wiosennych. O ogromie wybo­
ru i pięknych nowościach, przekonamy się,
jeżeli zwiedzimy znane magazyny ,,Skład
Ludowy” przy uL Długiej 19 oraz magazyn
firmy E. Preiss przy Placu Wolności, róg
Gdańskiej. Nadeszły wielkie transporty naj-
wykwitniejszych gatunków materiałów

wełnianych oraz jedwabie każdego rodzaju,
w niezwykle gustownych deseniach. Wspo­
mniane składy uchodzą za niezwykle ko­
rzystne źródło zakupu i każdy klient zostaje
tam uczciwie i grzecznie obsłużony. Z tego
też powodu magazyny te cieszą się pełnym
zaufaniem.

,,Polic]a, córka Piłata°.
Pod tym tytułem wystawi Slow. Dziec?

Marii pięcioaktowy dramat religijny w nie­
dzielę, 12 marca br. o godz. 19,30 w sali
,,Starej Bydgoszczy” przy Rybim Rynku.
Przepiękna treść, osnuta na tle męki Chry­
stusa Pana, aktualna na obecny czas wiel­
kopostny i wzniosły cel, niewątpliwie za­
chęci Szan. Czytelników do poparcia tej im­
prezy. Dla dzieci osobne przedstawienie te­
goż dnia o godz. 14, również w ,,Starej Byd­
goszczy”. Bilety nabyć można w zakładzie
św. Floriana, a w dzień przedstawienia przy
kasie. (n!986

Tania sprzedał wyrobów cynkowych.

Znany na całą okolicę skład porcelany,
szkła i sprzętów kuchennych B. Kaczma’­
rek, Bydgoszcz, Podwale 12, urządza wielką
sprzedaż wyrobów cynkowych, jak wanny
do prania, kotły do gotowania bielizny we

wielkim wyborze i wszystkich wielkościach,
Właściciel p. B. Kaczmarek, znany jako
rzutki kupiec, urządzając podobne sezono­
we sprzedaże, sprowadził w tym celu wiel­
kie transporty towarów wprost z fabryki,
dając przez to możność każdej gospodyni
naprawdę korzystnego zakupu wszelkich
towarów. Radzimy z tej okazji sprzedaży
wyrobów cynkowych jak najprędzej skorzy­
stać,: Szczególnie zwraca uwagę gustownie
udekorowane okno, ;; --

— Od nowego półrocza wzorowe przed­
szkole znanej autorki bajek Marii Borunio-
wej przyjmuje zapisy dzieci od lat 3-7.
Wysoki poziom programu. Znajomość du­
szy dziecka, opieka macierzyńska. Zapisy
do godz. 16, Jagiellońska 24. (nł991

- 5090 metrów materiałów bielskich, to

prawie 1700 pierwszorzędnych garniturów
męskich. Tak olbrzymi wybór wszelkich
gatunków materiałów bielskich, w najnow­
szych wzorach i deseniach wiosennych spro­
wadził na nadchodzący sezon Pierwśzy
Chrześcijański Dom Wysyłkowy St. Ziętak.
Bydgoszcz, Dworcowa 9. Firma ta na życze­
nie klientów zamiejscowych przesyła od­
wrotnie wzory.

— Ulgi kolejowe na zjazd katolicki w

Bydgoszczy. Komitet organizacyjny zjazdu
inteligencji katolickiej w Bydgoszczy w

dniach 11 i 12 bm. uzyska! w ministerstwie
komunikacji poważną ulgę kolejową dla
uczestników zjazdu. Na podstawie kart
uczestnictwa każdy uczestnik zjazdu ma

prawo bezpłatnego powrotu do miejsca za­
mieszkania. Karty uczestnictwa wysyła ko­
mitet organizacyjny zjazdu w Bydgoszczy,
Gdńska 30, biuro Caritas. Cena karty 50 gr.

— Przedłużenie wystawy dzieł Wojciecha
Gersona w Muzeum Miejskim. Na życze­
nie publiczności i szkół zarząd Muzeum

Miejskiego przedłuża cieszącą się dużym po­
wodzeniem wystawę W. Gersona do nie­
dzieli 12 bm. włącznie. Wystawa otwarta

jest codziennie od 10—15.
— Pomorski Zw. Pracowników Handl. z

siedzibą w Bydgoszczy. W niedzielę 5 bm.
o godz. 13 w auli gimnazjum Kopernika od­
będzie się staraniem bydg. oddz. Zw. Legio­
nistów Polskich odczyt znanego podróż­
nika mjr. Mieczysława Lepeckiego, na temat

kolonii i emigracji żydowskiej. Bilety wstę­
pu dla członków (legitymacja) 50 gr.

— Obwód Ligi Morskiej i Kolonialnej za­
chęca gorąco członków do wzięcia udziału
w odczycie mjr. Lepeckiego pt. ,,Zagadnie­
nie kolonii a sprawa emigracji żydowskiej”,
który odbędzie się w niedzielę 5 bm. o godz.
13 w auli miejskiego gimn. Kopernika.

- Szan. Czytelnikom przypominamy, że
zgodnie z ogłoszeniem z ub. niedzieli nastą­
piło dzisiaj w sobotę dnia 4 bm. przy. ul.

Mostowej 3 (na miejscu dawn. firmy ,,Mer­
cedes”) otwarcie specjalnego magazynu o-

buwia, wyposażonego w duży wybór pierw­
szorzędnych wyrobów czołowych fabryk
krajowych. Otwarcie przedsiębiorstwa w

gustownie odnowionym lokalu poprzedziło
poświęcenie magazynu przez ks. Gawrycha?
z parafii farnej. Właścicielowi nowej pol­
skiej placówki handlowej, p. Janowi Golub-
skiemu, składamy życzenia pomyślnego roz­
woju. (n2038
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Jubilat, który zdobył serce Bydgoszczy.
Z uśmiechem przez ciernie aktorskiego życia idzie od 35 lat

Marian Domosławski.

MARIAN DOMOSŁAWSKI

Każdemu z nas, kto będzie dzisiaj na pre­
mierze ,,Hrabiego Luxemburg" w Teatrze
im. K. H. Rostworowskiego, trudno byłoby
zliczyć, po raz który w życiu jest w teatrze,
którą z rzędu premierę ogląda. Jeden cho­
dzi do teatru już kilkadziesiąt lat, inny do­
piero drugi rok przemyca się pod kontro­
lują.cym i zrzędnym okiem wychowawców
na galerię, aby tam spożywać miły owoc

sztuki jeszcze zakazanej. Jeden chodzi do
teatru często, inny rzadziej, dla jednych jest
on istotną częścią składową życia, dla in­
nych tylko marginesem. Ale wszystkim tru­
dno jest ogarnąć jednym spojrzeniem swój

stosunek do teatru, streścić w paru słowach
swoje teatralne przeżycia i wrażenia.

Przypominam to, aby podkreślić, o Ileż
trudniej jest ująć stosunek do teatru czło­
wieka, którego cale życie wypełnione jest
teatrem, któremu już 35 lat zeszło na pra­
cy w teatrze i dla teatru.

35 lat — to wielka część życia ludzkiego.
35 lat — to niemal epoka w dziejach tea­
tru. Jest się nad czym zastanowić. Jest

przed czym schylić głowę.

QVoózirej operetki.
Za parę godzin przygasną światła w wy­

pełnionej sali teatru, rozebrzmią miłe ser­
cu leharowskie melodie. Po raz nie wiem
już który rzucimy się na rozrywkową falę
operetki, cieszyć będziemy oko i ucho sko­
jarzonymi harmonijnie efektami dźwięko­
wymi i widowiskowymi, podziwiać będzie­
my montaż potężnej maszyny teatralnej,
bić brawa aktorom.

Ale - gdy marzyć będziemy w takt po­
pularnego walca ,,Dziewczę ty — spełń me

sny”, gdy pytać będziemy razem z prima-
donną ,,Czy to ty szczęście me, coś uśmiech­
nęło się?” — najchętniej i najdłużej spo­
czywać będą nasze oczy na dziarskiej i ka­
pitalnie zabawnej postaci hr. Rumuneszti.
Nie tylko dlatego, że rola będzie doskonałe
postawiona, że będziemy wiedzieli o zasłu­
dze reżyserskiej jej wykonawcy, ale przede
wszystkim dlatego, że odkryjemy pod cha­
rakteryzacją tak dobrze wszystkim znaną
postać Mariana Domosławskiego, zasłużone­
go reżysera bydgoskiej operetki, a dzisiej­
szego jubilata

Parę lat jest już Marian Domosławski
w Bydgoszczy. Wszyscy dobrze wiemy, co

mu zawdzięczamy. Nie tylko jako aktoro­
wi, ale w pierwszym rzędzie jako -reżyse­
rowi, dzięki któremu Bydgoszcz chlubi się
dziś najlepszą sceną operetkową w Polsce.

Nie zawsze może zdajemy sobie w pełni
sprawę, czym jest reżyser w teatrze.

Widzimy go właśnie na scenie, jest pe­
łen werwy, humoru, łączy się z nami u-

śmiechem. Ale jednocześnie trzyma w rę­
kach wszystkie skomplikowane nici przed­
stawienia, czuwa nad wszystkim. Zwła­
szcza, jeśli to jest przedstawienie operetki
ciężar pracy i odpowiedzialności, spoczywa­
jący na karkach reżysera, jest ogromny.
Zgrać tyle różnych elementów, aktorskich,
muzycznych, choreograficznych, plastycz­
nych, uzgodnić względy techniczne, arty­
styczne, materialne, zadowolić wszystkich
— to wymaga talentu, umiejętności i ner­
wów. Ta praca SDala i trzeba naprawdę
wielkiej miłości dla sztuki i odradzającego
się wciąż zapału, aby w niej wytrwać.

35 Jat praco óla sztuki.

Marian Domosławski — imię to dużo mó­
wi entuzjastom operetki w całej Polsce —

Jest aktorem 1 reżyserem operetki od 35 lat.
Ma za sobą owocną pracę i w innych dzia­
łach teatru, ale do operetki przywarło jego
nazwisko. Zna się na niej jak nikt w Pol­
sce.

Dzieje jego dotychczasowego życia ak­
torskiego objęły całą Polskę. Urodzony we

Lwowie, debiutuje w Kaliszu u dyr. Juliana
Myszkowskiego, przeszedł normalną tułacz­
kę aktorska w teatrach objazdowych. Otrzy­
mawszy w tych trudnych warunkach
chrzest aktorski. został zaangażowany
przez dyr. Ludwika Śliwińskiego do Teatru
Nowości w Warszawie. Tam poznał co to

jest operetka i stał się jej najbardziej fa­
chowym i zamiłowanym reprezentantem. W
r. 1915 w chwili opuszczenia stolicy przez

Moskali - został wywieziony przez nich ja­
ko jeniec cywilny do Moskwy. W Moskwie
nie traci energii, organizuje spośród pol­
skich aktorów-wygnańeów zespól i prowa­
dzi teatr muzyczny, w skład którego wcho­
dziły takie siły jak Messa!, Niewiarowska,
Kawecka, Szczawiński, Bogucki, Zaremba
i inni. W Petersburgu był zaangażowany
na stanowisko reżysera, w rosyjskim tea­
trze w Baku zdobywa sobie sympatię i u-

znanię tametjszej publiczności.
Po powrocie do kraju pracuje na kierowi

niczym stanowisku w warszawskim Teatrze
Nowości, następnie w Wilnie, w Katowicach,
a ostatnio przez szereg lat w Bydgoszczy,
gdzie stał się od razu chlubą działu operet­
kowego naszego teatru i szczerym ulubień­
cem publiczności teatralnej miasta,

MARIAN DOMOSŁAWSKI
w roli barona Dopingera — ,,Wróg Kobiet"

Z uśmiechem przez życie.
Marian Domosławski należy do tych ak­

torów, którzy sztukę swoją traktują jako
najgłębsze powołanie. Dlatego nie zgina go
los — nie zawsze przecież łaskawy — nie
zniechęcają go ciernie, ścielące się na trud­
nej drodze do artystycznej doskonałości.
Idzie przez życie z uśmiechem i innym u-

śmiechu ńie szczędzi. Do teatru wnosi nie
tylko talent i rutynę aktorską, nie tylko
prawdziwą wiedzę o teatrze, pracowitość,
sumienność i poczueie odpowiedzialności,
ale i rzetelną kulturę sceniczną i literac­
ką. Ma w swoim dorobku nie tylko kilka­
set postaci scenicznych, nie tylko kilkaset
wystawionych i wyreżyserowanych przez
siebie operetek i widowisk sceniczncyh, ale
i bogatą przeszłość jako aktor utworów sce­
nicznych, adaptator operetek, twórca piose­
nek, z których niejedne już słyszeliśmy i
na naszej scenie, choćby w tradycyjnych

rewiach sylwestrowych.
Dla teatru muzycznego w Polsce położył nie­

spożyte zasługi. Wprowadzał do Polski nie­
mal wszystkie znane operetki. Jeszcze w

zeszłym sezonie był w teatrze bydgoskim
szczęśliwym ojcem chrzestnym sześciu pra­
premier operetkowych. I w tym roku wpro­
wadził triumfalnie do Polski ,,Niebieską
maskę”. Pod tym względem ma szczęśliwą
rękę.

Serce za serce.

Marian Domosławski jako aktor i reży­
ser jest własnością całej Polski, cały teatr

polski bowiem dużo mu zawdzięcza. Jed­
nak Bydgoszcz obrał sobie za miejsce ob­
chodu swego jubileuszu — tego największe­
go święta w życiu każdego aktora. Widzi­
my w tym objaw serca, bijącego właśnie
dla Bydgoszczy — miasta, które teatr szcze­
rze ukochało. I dlatego Bydgoszcz odpłaca
Marianowi Domosławskiemu w dniu 35-le-
cia pracy aktorskiej sercem. Dla zasłużone­
go jubilata zewsząd płyną życzenia, aby
jak najdłużej, z jak największym sukcesem
mógł służyć sztuce polskiej, aby mu się ży­
cie słało samymi różami bez cierni, uśmie­
chami i radością. (hk)

— W 35-lecie nestora operetki polskiej.
W dniu 4 bm. nada studio bydgoskie o godz.
16,35 dialog, który przeprowadzi red. Hen­
ryk Kuminek z Marianem Domosławskim
nt. jubileuszu 35-lecia pracy scenicznej ne­
stora polskiej operetki.

Pierwszy ookaz mód damskich
Cechu Krawiectwa Damskiego,

jak również cechów pokrewnych: fryzjer­
skiego, kapeluszniczego, obuwniczego i ku­
śnierskiego, który odbędzie się w sobotę,
dnia 11 bm. o godz. 17 w sali hotelu Pod
Orłem oraz w niedzielę 12 bm. o godz. 16 i
20 w Sokolni przy ul. Toruńskiej, budzi co­
raz większe zainteresowanie wśród publicz­
ności.

Już dzisiaj możemy zdradzić, źe m. in.

pomysłami, atrakcją będą modele nowocze­
sne wzorowane na polskich strojach regio­
nalnych, wykonane według projektów art.-
malarki Teatru Miejskiego p. J. Przeradz-
kiej. Pokaz mód jest ujęty w szerokie ra­
my i najstaranniej opracowany. Ponieważ
taka impreza nieprędko się powtórzy, za-

lecą się skorzystać z okazji. Zapowiadają
się nawet wycieczki z okolicznych miast. —.

Bilety po 1 zł nabyć można w przedsprzeda­
ży w księgarni Gieryna, Plac Teatralny.
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Trzeba cierpliwości Hioba i mądrości
Salomona, żeby sobie dać radę z obrażony­
mi...

Wpada do redakcj!i młodzieniec, o któ­
rym pisaliśmy w ostatnim ,,Reflektorze",
że w tramwaju wybił po twarzy starszego
pana, i wyjaśnia wzburzony:

— Jestem słuchaczem medycyny, daw­
nym harcerzem bydgoskim... Wypraszam
sobie, żeby mój sposób załatwienia pora­
chunków

Z MOIM BYŁYM PROFESOREM(!!!)
nazywać ,,chamskim"... Polowałem na nie­
go blisko rok, ażem go wreszcie zdybał i

publicznie obił...
- Ale za co, mój panie?
Student zaczął opowiadać długo i ob­

szernie, lecz nie zdołał nas przekonać, że

jego sposób załatwienia sprawy nie był
gorszący.

Profesor skargę skierował do właściwej
instancji, nie uznając tłumaczenia swoje­
go wychowanka (,.niedaleko jabłko pada
od jabłoni"), że czyn został wywołany
przez wyzywające zachowanie się po­
krzywdzonego.

Nie przesądzając sprawy, podtrzymuj!e­
my to, cośmv poprzednio pisali.

ZŁE OBYCZAJE TRZEBA WYPLENIĆ!
Jak nie możemy się pogodzić z tym, żę­

ł)y bezkarnie szarpano cześć ludzką, tak

rozumiemy bezbronność ,,szarego" człowie­
ka, który nie ma pieniędzy na wpłacanie
zaliczek przy wszczętych procesach o znie­
wagę. Stąd powstają doraźne sądy, wywo­
łujące nieraz publiczne zgorszenie.

Mają rację filozofowie, którzy twierdzą,
że człowiek powinien żyć tak, aby jedna
grupa ludzi kochała go i uwielbiała, a dru­
ga usiłowała napadać na niego, chcąc go
unieszkodliwić. Przedzierać się przez
dżunglę życia nie jest łatwo. Kto nie zdzia­
łał nic na tym świecie, zażywa stale spo­
koj.u, ale umiera jako zero!

Od rozważań filozoficznych przejdźmy
do rzeczywistości. Wszyscy radni miejscy
i niektórzy redaktorzy otrzymali w tym ty­
godniu przez pocztę

LISTY ANONIMOWE

odsłaniające rzekomo kulisy gospodarki
protekcyjnej!, będące raczej wylewem żółci
ze strony niewybranych... radców.

Na tych listach podobno się nie skoń­
czy, w pewnym biurze przygotowuj’!e się
nowe maszynopisy dla ,,związkowców" i
prasy socjalistycznej. Z nastaniem wiosny
spodziewać się należy ciekawych interpe­
lacyj w parlamencie miejskim, bo złośli­
wość ludzka (nie oszczędzająca nawet lu­
dzi, którzy są na Sądzie Boskim) rozpętała
się i szuka ujścia, Autorzy anonimowych
listów, pragnący zniweczyć sielankową

miłość trzech głównych ugrupowań ra­
dzieckich, są w błędzie, że ł,a\ynikom miej!­
skim wypłaca się po 25 zł za każde posie­
dzenie, wiadomo przecie, że ordynacja nie
uznaje wynagrodzenia dla osób nie pono­
szących z tytułu swej służby społecznej --

strat materialnych. Co innego gratyfikacje
z spółek akcyjnych! Szkoda, że anonimowy
pisarz ulotek nie wymienił tych osób, które

udając obrońców Ludu, nie chcą odejść od
żłobu...

Tylko namiętny jeleń na drodze nasta­
wia rogi na widok pędzącego samochodu,

ZAWODOWI DZIAŁACZE SPOŁECZNI

są ostrożniejsi, — pasą się w cieniu.
Ileż to pracy społecznej leży odłogiem!

Na przedmieściach Bydgoszczy powstają
różne Abisynie i Marokka... Tak biedacy
nazwali swoje nowe osiedla, nory i szałasy,
w pobliżu toru kolejowego za Sierniecz-
kiem i na lotnych piaskach przy drodze do
Brdyujścia. Czy tego nikt nie widzi? Albo,
pożal się Boże! jak wygląda ulica Przemy­
słowa w Dolnym Kapuścisku?! Nikt jej nie
naprawia ,bo nie wiadomo do kogo ta uli­
ca należy. Dawniej! dbał o nią Lloyd Byd­
goski, odkąd jednak swoje tartaki sprzedał
Lasom Państwowym, wozy ciężarowe zu­
pełnie zniszczyły nawierzchnię ruchliwej
ulicy Przemysłowej, lecz

nikt się nie poczuwa zasypać wyboje
i drogę uporządkować.

Gmina nie jest właścicielką tych terenów,
chociaż posiada 50% udziałów w -Lloydzie!
Nie będzie innej rady, tylko wysłać policję
w asyście kontrolerów Towarzystwa Onie-
ki nad zwierzętami, aby furmanów — ka­
tujących konie — notowali. Wówczas fur­
mani ,,zastrajkują" i ktoś wreszcie będzie
musiał nieszczęsną drogę naprawić.

Radością nas napawa myśl, że będziemy
na wiosnę mogli ogłosić w ,,Dzienniku",
że takie a takie roboty pożyteczne rozpo­
częto w Bydgoszczy, bo jak dotychczas, na­

łykawszy się ozonu, nie wychodzimy poza
sferę planowania... Gdyby nie przedsiębior­
czość prywatna, smutnie by w naszym mie­
ście wyglądało! Przed zakończeniem kar­
nawału mieliśmy sposobność uczestniczyć
w kilku wieczorkach załóg fabrycznych —

branży rowerowej. Systematyczną, ener­
giczną pracą kilku przemysłowców zdoła­
no w tej dziedzinie zdziałać więcej, niż się
na pozór wydaje. Z rozmowy z jednym z

majstrów, reemigrantem z Niemiec, któ-i

ry dziś kieruje największą w kraju fabry­
ką rowerów, wynieśliśmy przeświadczenie,
że nasza kochana

BYDGOSZCZ STAJE SIĘ DRUGIM
BIELEFELDEM.

Pionierem przemysłu rowerowego w Byd­
goszczy był Ludwik Marderwald. Nasta’!nie
sprowadził się tu z Saksonii drugi rodak,
Piotr Nowacki, którego rowery ,,Halka"
zdobyły złoty medal na Powszechnej Wyi
stawie Krajowej. Z czasem zakłady poi
szczególne, których liczba wzrosła do kil­
kunastu (włącznie z Mi!nerem, Murachem
i Beitschem), wyspecjalizowały się i, u-

niezależniając się zupełnie od dowozu z za­
granicy, zaczęły wyrabiać każda oddziel-,
nie: ramy, przekładnie, pedały, widełki,
dzwonki, siodełka itd., zestawienie rowe­
rów (już z polskimi gumami) pozostawia­
jąc dwom potentatom tego przemysłu?
Jahrowi i Tornowowi. I w chwili obecnej,
sławne na całą Polskę warsztaty bydgo­
skie wysyłają dwa wagony tygodniowo
półfabrykatów do państwowej fabryki ro­
werów w Radomiu oraz tysiące sztuk ak-
cesorii do Katowic, Częstochowy, Gdańska,
Warszawy i Wilna.

Tak oto bez protekcji, bez wyciągania
ręki do mieszka skarbowego, usilną nracą
i żelazną wolą kilku ludzi, powstał na

wzór Bielefeldu potężny przemysł w Byd­
goszczy.

Oby nam go tylko nie zabrali do COP-u,
bo pokusa jest wielka!!!
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UZUPEŁNIANIA NR 27

Znaczenie wyrazów: 1 utwór muzyczny
ó smętnym charakterze, 2 miasto w Wielko-
połsce, 3 duchowny, 4. państwo, 5 dawna
nazwa niziny węgierskiej, 6 farba różno-
kolor. wydobywana z węgla kam., 7 nazwi­
sko malarze francuskiego pochodzenia; u

nas za Stan Augusta przejmuje się duchem
polskości j maluje polskie sceny i krajobra­
zy.

ARYTMOGRAF NB 28

Mistrz filozofem był; nie jad! bobu.
Znajdź jego ucznia — znalazłeś obu.

10 8 11 4 7 - Niegdyś u Rzymian osoba
(główna;

Rzadko mu który sława dorówna.
13 4 3 4 7 — Nieprzyjemne to uczucie:

Woda w bucie;
’Ale potem — marny los!
Kichasz, masz czerwony nos.

13 6 3 - Tego chytrka znasz;
Może nawet masz...

10 12 5 4 7 6 — Warto mu przecież dorobić
(rym

Skoro ma taki wonny dym.
13 4 7 13 — Wyżej pleców, niżej głowy;

Chyba masz wyraz gotowy...
128 13 4711 — Płynne wlewa, białe sypie,

Soli, dusi, gniecie, szczypie,
Potem wsadza do gorąca -,

I tak codzień z pół tysiąca_
8 4 7 10 11 4 — Dawniej dźwigali rycerze;

Dziś tego nikt nie bierze.
1012136724-Żyjewzgodziezkawą

(w wodzie.
13 6 7 11 8 10 — Tern zmierzyć może gospo­

(darz zboże. -

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 23

ROZWIĄZANIE PSEUDOALGEBRY NR 24

Czech, Koch (wynalazca prątków gruźli­
czyc,h), Lach, Dach.

CZE-KO-LA-DA.

TRAFNE ROZWIĄZANIA SZARAD
NR 23 i 24 NADESŁALI:

H. Sierakowski, Z. Grenik. A. Zgodziń­
ski, A. Marchlewska, Z. Kurek, Wł. Pikies,
T. Kukliński, M. Krygier, Wł. Dzięcielewski,
p. Santarius, H Radomski, E. Janicki, O.
Kufel, Z Grzegorczyk, H. Dziewiątkowski,
M. Pietrzak, H. Niewitecka. J. Hemet, A.
Giemza, M Krflger, Z. Kaja, Wł. Krzyszto-
fowićz, H Koseda, L. Windorpska, B. Cie­
ślak, A. Kinel, M, Durska. P. Bantkowski
— Chełmno, G Gliniecka — Gdynia, Cz. Za­
borowski, H. Gąsiorowski -— Łowinek, L.
Jaśkiewicz — Ostrów Wikp., Br- Kowallek
— Chełmża, J. Maćkowiak — Toruń, F. Za-
kaszewski — Łabiszyn, L. Gruss — Cho­
dzież, H. Dywelski — Nakło, F. Kufel -

Lubiewo, A. Sylka — Tczew, A. Byczkowski
-— Pelplin.

NAGRODĘ ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE
OBU ZADAŃ OTRZYMALI:

Mieczysław Pietrzak — Bydgoszcz
Brunon Kowallek — Chełmża-

Kupon do szarad.
nr.27i28

HUMOR

ELEGIANAILS,
Wszyscy zawiedli, wszyscy!
Komu zawołać: ,,brawo,,!
Marusarz przegrał i Kula...
W ogóle poszło - kulawo 1

OŚWIATA PO SOWIECKU.

W Sowietach, we wsi Bałąjkino odbył
się odczyt o Koperniku. Po odczycie, na

wniosek prelegenta uchwalono jednogło­
śnie następującą rezolucj’ę:

,,Uznać, że ziemia obraca się naokoło
słońca.

Uznać, że towarzysz Kopernik ma rację.
Wyrazić pogardę i najwyższe oburzenie

burżujom kapitalistom, którzy sprzeciwia­
ją się towarzyszowi Kopernikowi.

Współdziałać wszelkimi środkami z o-

bracaniem się ziemi naokoło słońca".

NA KONCERCIE.

O roztargnionym profesorze opowiadają,
że pewnego razu spóźnił się na jakiś kon­
cert. Oczekując niecierpliwie przerwy, aby
wefść na salę, spaceruje po korytarzu.

W pewnej chwili pyta woźnego:
— Cóż oni tam grają?
— ,.Niedokończona symfonię".
— Do licha - syknął profesor - mogli­

by się pośpieszyć i już raz skończyć!

PORÓWNANIE.
— To musi być straszne d!a aktora grać

przez trzy miesiące te samą rolę!
— Jeszcze gorzei być żonatym przez trzy

lata i nie odgrywać żadnej roli!

MĄDRY PIESEK.

Na ulicy stoi mały chłopczyk i płacze.
Przystępuję do niego jakiś starszy pan:

— Czemu plączesz?
— Bo piesek nciekł mi do domu...
— Po co zaraz nłakać? Idź do domu.

Tam znajdziesz pieska._
— Kiedy ja nie wiem, gdzie my miesz­

kamy, a piesek wiedział._

PREZENT CESARSKI

Pewien dworak rzekł do Cezara Augu­
sta:

— Rozeszły się pogłoski, że chcesz mię
obdarować?

— Wystrzegaj się dawania wiary pogło­
skom - odpowiedział August.

ODPOW. REDAKCJI DZIAŁU SZARADOW.

Wład. Szal Rozwiąza.nie obu zadań jest
dobre — niestety bez kuponu.

Wanda Prz — Jak wyżej.
Henryk K. i Iow. Serdecznie dziękujemy

za słowa uznania. Prosimy stale nadsyłać
rozwiązania - a nagrody na pewno zostaną
przyznane.

POEZJA.
— Proszę pani, który poeta j!est więk­

szy: Mickiewicz czy Słowacki?
— Dla mnie Mickiewicz._
- O jak to dobrze, że stłukłam popier­

sie Słowackiego, a nie Mickiewicza,_

MAŁY DYPLOMATA.

— Ha!lo! Ojciec czuje się w tej chwili
bardzo źle i nie może podejść do telefonu.

_

Może j!a mu powiem, o co panu chodzi_

ZACHRYPNIĘTY FORTEPIAN.

Znany piosenkarz francuski Cariel, któ­
ry niedawno umarł, znalazł się kiedyś w

fatalnej sytuacj!i. Jego akompaniator grał
tak. że niepodobna było wziąć ani jednej
nuty.

— Przepraszam państwa - powiedział
wtedy Cariel, zwracając się do publiczno­
ści — muszę przerwać koncert bo fortepian
zachrypł.

CO SŁYCHAĆ W SPORCIE?

W Zakopanem powstało przysłowie: ,,FIS
po wodzie, Zielone Święta po lodzie".

’ł’
— Wiesz co, rekordy muszą być niearyj

skie — zauważył ktoś w Zakopanem.
— Dlaczego?
— No, bo je Niemcy ciągle bij^_

"

w
’

Mówią, że w czasie FIS’u Zakopane by­
ło wspaniale iluminowane_, lampkami wi­
na.

’ +9
— Podobno mamy ustalić, czyja w tym

w i n a, żeśmy tak przegrali w Zakopanem
— Lepiej ustalić, czyje to było w i n o,

dzięki któremu przegraliśmy!_ .

e e

Piosenka pewnej grupy narciarzy:
,,Pif, pij, Pij bracie pij -

przepiji i narty i kij!...
(,,Wróble na dachu").

ŚWINIA, PIES I KOZA W NIEMCZECH.

Minister Goebbels pakuje bezwzględnie
różnych wesołlśów do ,,obozu koncentracyj­
nego" za nieprawomyślne żarty. Kiedy raz

Goering się nie zgodził, wówczas Goebbels,
żeby ukryć swą porażkę, ogłosił konkurs
na ,,prawdziwie niemiecki kawał". Pojawi­
ły się żarty ,,konkursowe". Oto jeden z nich:

Świnia, pies i koza przywędrowały do
Niemiec. Świnia natychmiast uciek!a. ,,To
straszne — tłumaczyła się — oni jedzą
wszystkie odpadki i nic nie zostało dla
mnie". Zaraz potem uciekł pies. ,,To było
nie do zniesienia: nie mogłem nawet wark­
nąć...

Tedy Świnia i pies czekały za granicą na

kozę, lecz koza nie zjawiała się. Wreszcie
po sześciu miesiącach koza zjawiła się, ałe
w opłakanym etanie: z ostrzyżonym łbem
i ogolona brodą: ,,Kiedy przechodziłam gra­
nicę — żaliła się — spojrzeli na mój krzy­
wy nos i brodę, — powiedzieli, że muszę
pewnie być żydem i zamknęli mnie w obo­
zie koncentracyjnym".

Dobry żart, tynfa wart_, mówią w Pol­
sce. Ten jednak żart wart tysiąca marek,
chyba, że autora zamknięto za karę w obo­
zie koncentracyjnym_

Nfeszcześ’iwa Sona.
Czy Państwo słyszeli kiedykolwiek o So-

pie? Ci, którzy zwiedzali londyński ogród
zoologiczny, pamiętają chyba żólwia-olbrzy-
ma, będącego najstarszym mieszkańcem tej
instytucji, bo liczącym 150 lat. Sopa waży­
ła 150 kg i pochodziła z wysp Galapagos,
słynących ze swoich żólwi-olbrzymów, któ­
re opisywane były już przez Darwina. Po­
tężne to stworzenie nie żyje jednak, a za­
bójcą był maleńki,-lecz jakże złośliwy zara­
zek grypy.’ Było to w r. 1935, gdy w Lon­
dynie szalała grypa. Nie uniknęła jej rów­
nież nieszczęsna Sopa. Zapalenie płuc, któ­
re się w przebiegu grypy wywiązało, do­
prowadziło weterankę ogrodu zoologicznego
do grobu. Gdyby nie ten nieszczęśliwy wy­
padek, żyłaby Sopa jeszcze długie lata.

D!a nauki jednak nie zginęła; wypchany
ten okaz znalazł zaszczytne miejsce w mu­
zeum przyrodniczo-historycznym w połud­
niowym Kensington (Londyn).

Niech nas jednak przykład biednego żół­
wia czegoś nauczy, a.przede wszystkim te­
go, że grypy nie należy lekceważyć, bo w

grę wchodzi życie. A nię trzeba wcale do­
żyć tak sędziwego wieku, aby los żółwia
podzielić. Grypa trafia młodego i starego,
dla każdego będąc jednakowo niebezpiecz­
na. Bądźmy zatem ostrożni i strzeżmy się
grypy. A sposób do tego jest wszak bardzo

prosty — przez codzienne przyjmowanie
małych dawek chininy można się ustrzec

przed grypą z prawie absolutną pewnością.
Słuchajmy rad licznych lekarzy, którzy w

swych pracach o chininie jako środku za­
pobiegawczym przy grypie, polecają przyj­
mowanie chininy w dawkach dziennych od
200 miligramów do 300 miligramów. Gr. P . 16

Niedziela 5 marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
7,15: Pieśń ,,Najświętsza Panno”. 7,20:

Koncert poranny w wyk. orkiestry_ mary­
narki wojennej (z Gdyni przez Toruń). 8,00:
Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla wsi.
9,15: Transm. nabożeństwa z kościoła św.
Krzyża ks. ks. Misjonarzy w Warszawie.
Kazanie pasyjne wygł. ks. prof. E . Kapusta,
śpiewać będzie chór Świętokrzyski pod kier,
ks. Józefa Orszulika. Przy organach E. Lan­
ger. Po nabożeństwie ok. ogdz. 10,30 muzy­
ka (płyty). 11,45: Przegląd wydawnictw.
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Poranek symfoniczny (z Katowic).
13,00: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego.
13,05: Przegląd kulturalny. 13,15: Muzyka
obiadowa (ze Lwowa). 14,10: ,,Wszystkiego
po trochu” - audycja dla dzieci. 15,00: Au­
dycja dla wsi. 16,30: Robert Schumann;
Davidsbundlertanze op. 6 w wyk. Zofii Rab-

cewiczowej — fortepian. 17,00: ,,Jak pracuje
teatr w Wilnie” - transm. z życia (z Wil­
na). 17,30: Podwieczorek przy mikrofonie
(z Krakowa). W przerwie ok. godz. 18,25
chwila biura studiów. 19,30: ,,Wybór” —

opowiadanie. 19,50: Gra Jozef Szigeti —

skrzypce (płyty). 20,15: Audycje informacyj­
ne. 21,20: Muzyka lekka w wyk. małej ork.
P. R. 21,50: Kukułka wileńska: ,,Ballada o

sześciu kucharkach” (z Wilna). 22,20: Muzy­
ka taneczna w wyk. małej ork. P. R- z udz.

Anny Borey — refreny. 23,05: Wiadomości
z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,45: ,,Wiem, wiem, nie powiem” — ka­
szubska audycja słowno-muzyczna w ukła­
dzie A. Borzestowskiego. Wyk.: chór PPW

Bydgoszcz, A. Dyląg — fortepian, A. Borze-
stowski — śpiew i monologi (z Bydgoszczy).
9,10: Program na jutro. Po nabożeństwie
ok. godz. 10,30 płyty. 13,05: Bydgoski prze­
gląd teatralny (ż Bydgoszczy). 14,40: Litera­
tura dla wszystkich - fragment z ,,Starej

szkapy” M. Konopnickiej. 14,55: Koncert so­
listów. Ludmiła Janicka — fortepian, Lud­
wik Kwaśnik - skrzypce. 19,30: ,,Zopamnia-
na książka” (o powieściach morskich) fe­
lieton W. Karczewskiej (z Bydgoszczy). 19,45:
,,Jeszcze zima, a już._ mówimy o wywcza­
sach” — obrazek słuchowiskowy H. Stein-
bomowej. 20,10: Wiadomości sportowe z Po­
morza. 23,05: Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,45: Uwagi na czasie. 8,55: Obrazek słu­

chowiskowy dla wsi. 10,30: Program na dzi­
siaj. 10,55: Płyty. 13,05: ,,Rzym faszystow­
ski” — reportaż. 14,40: Audycja dla dzieci.
15,00: Dla naszego pogranicza. 19,30: Audy­
cja nowych sił śpiewaczych. 20,10: Wiado­
mości sportowe lokalne. 23,05; Zakończenie
programu.

ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,10: Muzyka lekka. Mona­
chium. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Dentsch-
Iandsender. 20,10: Ulubione melodie. Frank­
furt. 20,10: Koncert Wagnerowski. Króle­
wiec. 20,10: Koncert rozrywk. Monachium.
20,15: ,,Eugeniusz Onegin”, opera Czajkow­
skiego. Saarbrucken. 20,10: Wieczór melodii
Dostała. Budapeszt. 21,20: Muzyka cygańska.
Mediolan. 21,00: Muzyka lekka i taneczna.

Luksemburg. 22,00: Muzyka lekka. Buda­
peszt 23,00: Muzyka lekka. Strasburg. 23,15:
Melodie operetkowe. Hamburg. 24,00: Kon­
cert nocny.

Poniedziałek 4 marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,30; Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

0,35: Gimnastyka. 6,50; Płyty. 7,00: Dzien­
nik poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla
szkól. 11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Pły­
ty. 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Audycja połu­
dniowa (z Katowic). 13,00: Audycja dła kup­
ców i rzemieślników. 13,30: ,,Mozart” —

audycja dla gimnazjów. 15,00: Audycja dla
młodzieży. 15,30: Muzyka obiadowa. 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,08: Wiadomości

gospodarcze. 16,20: Kronika naukowa. 16,35:
Koncert solistów (ze Lwowa). 17,15: ,,Z wi­
zytą u własnych dzieci” — felieton. 17,25:
Koncert w wyk. orkiestry mandolinistów
,,Kaskada” (z Wilna). 17,50: Jak wykorzy­
stać odpadki — pogadanka. 18,60: Audycja
dla wsi. 18,30: Płyty. 18,45: ,,Krytyk i czytel­
niczka o ,,Sztafecie” Wańkowicza — dialog.
19,00: Audycja żołnierska. 19,30: Koncert

rozrywkowy. 20,35: Audycje informacyjne.
21,00: Koncert kameralny (z Krakowa).
21,35: Nowości po’etyckie. 21,55: ,,Dzieje sym­
fonii” — audycja. 22,55: Przegląd prasy.
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:
Wiadomości z Polski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00:

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty.
14,00: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Poga­
danka aktualna. 18,10: Pieśni ludowe z Zie­
mi Dobrzyńskiej w oprać. J. Nowakowskie­
go w wyk. chóru szkoły powsz. nr 5 w To­
runiu. 18,25: Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 21,55: Audycja marynarska. 22,30: ,,Opo­
wieść dźwiękowa” — montaż słowno-muz.
23,05: Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty.

8,55: Pogawędka dla kobiet. 11.15: Płyty.
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55:
Wiadomości bieżące. 18,00: Skrzynka rolni­
cza. 18,10: Pieśni w wyk. W. Jarochowskiej
(mezzosopran). 18,25: Wiadomości sportowe
lokalne. 21,55: Płyty. 22,20: ,,Misteria - teatr
średniowiecza” - felieton literacki. 22,30:
Płyty. 23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa.

Sztokholm. 19,30: ,,Lohengrin”, opera Wa­
gnera (akt I). Deuischlandsender. 20,10;
Koncert filharmonii berlińskiej. Hamburg.
20,10: Melodie operowe i operetkowe. Lipsk.
20,10: ,,Reąuiem” Verdiego. Praga II. 20,00:
Koncert popularny. Hilversum II. 21,55:
,,Pasja w-g św. Mateusza” - oratorium J.
S, Bacha Kolonia. 22,30: Muzyka lekka. Ko­
penhaga. 22,35: Koncert orkiestrowy. Sztok,
holm. 22,1.5: Melodie wiedeńskie. Luksem­
burg. 23,00: Koncert kwartetu saksofonistów
Praga II. 23,00: Muzyka rozrywkowa Mo­
nachium. 24,00: Koncert nocny.
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Kino UDO
Mostowa 9. Tel. 34-49.
Poezseans,punkto5,7j9
wniedzielęo3,5,7i9.

Dziś, w sobotę 4 bm.

Rewelacyjna Premiera
Wspaniałe arcydzieło fil­
mowe pod tytułem

Wstrząsająca historia człowieka,
który sprzedał czarnoksiężniko­
wi swoje odbicie w lustrze,
wzaraian za szczęście w karty
i przelotną miłostkę pięknej
primadonny.. ..

W roli tytułowej: genialny
ADOLF WOHLBRUCK

oraz urocza

DOROTA WIEC%
Film gig;ant. Monutn. pomnik pro­
dukcji europe;sk,, którym zachwy­
ca się cały świ at

Poza lym nasz bogaty nadprogram

Uwaga! W niedzielę, dnia 6 bm.
o t?o(lz. 12 30 nieodwołalnie osta­
tni seans filmu (n-2064

,,MARIA ANTONINA11
Ceny miejsc: 0.85 i 0,54 zł

KINO APOLLO
Krasińskiego 23. Tel. 3495
Początek o godz. 5,10, 7.10 i 9.15
w niedzielę o 3,10, 5,10, 7,10 i 9,15

Dziś, w sobste 4 marca br.
wspaniała premiera

Nowy przepiękny fiim reżyserii
EDWARDA H. GRIFFTTHA p, t .

Czarujący romans

miłosny. Coc ail mu­
zyki, miłości i śmie­
chu, Przecudne me­

lodie,

W rolach głównych:
światowej sławy artystka operowa

i Meiwyn Douglas.

Nadprogram :

dodatek ko’orowy p. ł
. ,Skrzydlaci piraci44
najnowszy tygodnik i
Kronika Pata. (n-2042

W n edzle!et 5 marca br o godz 12.30

poranek. W^św, będzie piękny film wied.
p. t . Mofe szczęście to .ty1, z Ben?a-
mino Gigi?, oraz repjr. ot ,.Zycie i śmierć
Ojca Sw. Piusa XI" Part. 25 gr. Balk. 60 gr.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 3. III. 1939 r

Zboża
Pszen).cA,?°k°°’”1950 Z-yt0 ^.75-15 ,15 . Jęczmień browa
rowy 00,00- 00,00. jęczmień 873- 678 e/l 17,75-18 ,10 . jęcz
644- 650 g l 17,25 -17.60 . Owies 14,60-15 ,00 .

Przetwory młynarskie.
Maka pszenna wyciągową O-SO% wt. w. 39.50 - 40,50 , mąk:
pszenna gat. 0 -3ń°/, wf w 38.50—39,50, mąka pszenni
gatunek i 0-50% wł. wo-ek ^5,50-36,50, mąka pszenni
gatunek JA 0-65’/r wł. wirek 33,00 - 34,00 mąka pszenni
ga’rnek u 35_65ił|f worek 28,50 -29.50, mąka pszenni
u3aca50^3 w’ O°’°°-00,00, mąka pszenna gatuneP
!t w 00.00-On.00 mąka pszenna gatunek
\ ° XX wh w-

°° .°°-O°.°° mąka pszenna gat. ni 65-70%
J?’J?1 !^’?°-°° ’°° mąka nszen-ta ra-owa 0—95% wł. w

S’ftft m3ka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/r pop),
nn’nn nnSS’ m?,ka żytnia wyciągowa gat 0-30°/(, wt w

li:t x°7 , maRa żytnia gat I 0-55% wł. w . 00,00 -00.00.
mąka żytnia gat 1 A 0-55% wt w. 24 .50-25,00, Mąka żyt-
n A^n r-J 11 3°-55’/r wł. w. 00,00-00 .00, Maka żytnia gat
tnnn wł’ w- 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0-95°Z,
nnnn aa’x2’ fn0,ca żvłnia drutowa eks-jorl (2,5°/0 oopWn).
oakn X?22 m3ka żytnia 70V0 eksport, (dla W. M.Gdaft^kat
Al’ . 24 00: Otrebv pszenne miałkie sta id. 12 .00—12 ,50,
i?t- V J?lpen’ 12,00-12 ,50: Otręby p?zmne grube
nłri?!. Oereby żytnie z przemiału stand. 10,75-11 .50,
^trębv ,ęoz. 11,75-12.25; Rasza ęczm urai. wt w. 27,50-
,-oX °’

. za ^zmienna, pęczak wł. w. 27,50-28,50 kasza
jęczmienna perłowa wt. w, 38.00-39,50,
Strstzkowe, oleiste, koniczyny nasiona i In.
2"^ p.0,ny 22.00 - 24.00 Groch Wiktoria 30,00-34 .00
urooh r,elons (F’o!?,-r) 24,00-20,00, Wyka jara 21,50-22,50
,t ,°Lz,k,? -3 -B°-24 ,50 . Lubin żółty 12,75-13 ,25 Łubin nieb:e-
?5,nn ’AL” -,2J-ft Seradela 21,00-23,00, Rzepak jary b. w . 45 ,00 -

ł:.uu . Rzepak ozimy bez worka 50,00 61.00 . Rzepik oz my
hk,,"°n.("L?4;?0”4500- Siemię lniane 61,00-63 ,00 Mak nie-
bie,k, 93,00-96,00, O,,rczyca 63,00 - 57,00, Koniczyna czerw.

n ka2’°czys\ J 15,00-125,00 Koniczyna biała bez kan,
^’°^r "^°.OO, Koniczyna surowa 215,04-

oa,’O Konicz/na szwedzka 170,00-19b,00 . Kończyna żółta
opuszczona 00.00- 70,00 , Przelot 70?0-80 ,00 Rajgras an­
gielski 100,00-119,00 Tymotka czyszczo a 40,00-45.00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 23,50-24,00, makuch rzepakowy 14,25-
nn’/io makuch słonecznikowy 40/42% 22,50-23,00, śrut soja

aa,a ziemniaki pom. 0,00-0,00, ziemniaki nadno’ekie

uo,00-00 ,00 , Ziemniaki fabryczne kg. % . 00.00-00,00, ziem
nlaki ;adalne 0,00—0,00 , płatki ziemniaczane 00,00-00,00
^S °9cJljr?czrine suszona 0,00-0 .00, słoma żytnia luzem
o,bu-3,50 słoma żytnia prasowana 3.50-4,00, siano nad
a o-ec^’4t ^Uzenł 5.50-0.00. siano nadnoteckie prasowane
o,2o-6,75.

Z targowiska bydgoskiego.
Na targowisku przy Rzeźni Miejskiej w

Bydgoszczy spędzono w dniu 3 marca rb. 23
szt. bydła, 76 cieląt, 32 owiec, 369 świń. Ra­
zem 500 zwierząt rzeźnych.

SOBOTA i MARCA.

Godz. 19,30: K. S . ,,Polonia”. Schadzki
wszystkich juniorów przy ul. Konarskie

go. W niedzielę o godz. 11,30 mecz z K
S. ,,Brda” jun. na stadionie miejskim

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Auto
mobilistów. Walne zebranie w lokalu p
Lemańskiego, ul. Pomorska 50. Upraszs
się o liczny udział.

— K. S . ,,Brda”. Schadzka wszystkich pił
karzy w świetlicy klubowej, Dolina !
(Dom Drukarza). W niedzielę zawód;
piłkarskie na stadionie miejskim O godz
10 przed poi. I druż. z T. S. ,,Gwiazda”
o godz. 11,30 juniorzy z K. S . ,,Polonią"

NIEDZIELA 5 MARCA.

Godz 16,00: Kolo VI drużyn przetokowycl
przy Zw. Urzędników Kolejowych. Rocz­
ne walne zebranie w lokalu zarządu okr
Z. U K,, ul. Król. Jadwigi 6. Uprasza się
o liczny udział.

t
” 4

Związek Powstańców Wlkp., kolo Byd.
gąszcz. Zebranie plenarne odbędzie się 7
III. rb. o godz. 19,30 w lokalu p. Mellerowej
plac Piastowski, Ze względu na ważność
spraw udział wszystkich powstańców obo­
wiązkowy.

Zw. Rezerwistów, kolo 7 Rupienlca. Ze­
branie plenarne w sobotę i bm. w lokalu
p. Opałki, ul. Kujawska 38. Uprasza się t

liczny udział. Sympatycy mile widziani.

Stów. Dzieci Marii przy zakładzie św,
Floriana. Zebranie miesięczne w poniedzia­
łek 6 marca o godz. 19 w kaplicy zakładu
św. Floriana.

Stów, śpiewu ,,Symfonia”. Lekcje śpiewu
we wtorki i piątki o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej. Komplet konieczny.
Związek Zawodowy Pracowników Kupiec­

kich w Poznaniu, oddział w Bydgoszczy,
Przypominamy o zebra,niu plena(rnym, które
odbędzie się we wtorek 7 marca o godz. 2C
w sekretariacie, ul. Jagiellońska 12. Ważne

sprawy. Liczny udział pożądany.
Stów. Pań Miłosierdzia przy Farze. Ze­

branie miesięczne odbędzie się 6 bm. o go­
dzinie 16 w salce zakładu św. Floriana.

11 dywizja Powstańców Wlkp. Zebranie

plenarne dnia 8 bm o godz. 19 w sali p,
Mellerowej, plac Piastowski. Ważne spra­
wy — sprawozdania delegatów ze zjazdu w

Toruniu i Poznaniu.

Dąb mistrzem hokejowym PoSski
przed Warsiawianliq, Ogniskiem i Polonią.
Katowice. W piątek zakończyły się w

i Katowicach zawody hokej;owe o mistrzo­
:stwo Polski. Ostatnie trzy mecze dały na­
;stępujące wyniki:

Czarni pokonali nieoczekiwanie Craco-
vię 3:1 (1:0, 0:1, 2:0). Czarni wygrali zasłu­
żenie. W pierwszej tercji przeprowadzają
szereg ładnych kombinacji, z których jed­
na kończy się bramką strzeloną przez Ja­
sińskiego I. W drugiej fazie gry obie dru
żyny grają ostrożnie, bojąc się, by nie zro­
bić błędu, który może zaważyć na wyniku.
Czarni niespodziewanie zdobywają przez
Jasińskiego I — drugą bramkę, przy czym
krążek odbił się od nogi Maciejki i wpadł
nieszczęśliwie do bramki. Wynik dnia u-

stałił Jasiński II.

W drugim meczu Ognisko wileńskie
wygrało z Polonią warszawską 1:0, zdoby­
wając decydującą bramkę przez Żubra w

trzeciej fazie gry. Pierwsze dwie tercj!e u-

płynęły bezbramkowo, przy czym wcale
nie zapowiadało się na to, aby którakol­
wiek z drużyn zdobyła bramkę ze względu
na bardzo słabą grę ataków. Tymczasem
w trzeciej tercji następuje zmiana sytua­
cji. — Ognisko zdobywa przewagę, której
nie potrafiło uwidocznić cyfrowo.

W ostatnim meczu decydującym o pierw­
sze miejsce Dąb pokona! Warszawiankę

4:9 (1:0, 1:0, 2:0). Dąb w)’grał zasłużenie,
chociaż grał poniżej swej zwykłej formy
Na 4 bramki aż 3 pad!y w czasie zamie­
szania podbramkowego, dopiero ostatnia
bramka została wypracowana przez napad
Dębu. Należy podkreślić świetną grę obro­
ny Warszawianki (Werner — Metemich),
która paraliżowała skutecznie ataki kato­
wickie. Pierwszą bramkę zdobył Jarecki w

pierwszej tercji. W drugiej fazie gry Burda
podwyższy! wynik do 2:0, dobijając strzai
Ursonia. Cziatnie dwie bramki zdobyli ko­
lejno Kasprzycki i Urson. W drużynie war­
szawskiej poza obroną bardzo dobrze gra!
Zapotoczny, podczas gdy Głowacki zapre­
zentował się słabo.

U zwycięzców pierwszy atak zaprezen­
tował się blado. Bardziej ambitnie walczy!
drugi at,ak drużyny katowickiej.

Mistrzostwo Polski w hokeju zdobyła
zatem drużyna Dębu. Tytuł ten uzyskany
został przez katowiczan zupełnie zasłużę,
nie, gdyż Dąb wykazał najlepszą formę i

najwyższy poziom gry. Ostateczna kolej­
ność w turnieju przedstawia się następu­
jąco:

pkt. st. br.
1) Dąb Katowice 6 15:2
2) Warszawianka 4 5:6
3) Ognisko Wilno 2 3:10
4) Polonia W-wa 0 1:7.

CZORTEK OSTATECZNIE WALCZY
NA MECZU Z WIEDNIEM.

Dziś w sobotę o godz. 13-ej przyjeżdżają
do Warszawy bokserzy wiedeńscy, którzj
w niedzielę rozegrają mecz z reprezentacje
Warszawy. Mecz odbędzie się w gmachu
Cyrku o godz. 12-ej.

Reprezentacja Warszawy wystąpi defi­
nitywnie w składzie: Rotholc, Sobkowiak
Czortek, Tomczyński, Kolczyński, Milewski
Archacki, Neuding. Czortek, jak się okazu­
je, czuje się już zupełnie dobrze, tak, żc
start jego nie ulega wątpliwości.

Tragiczny zgon boksera na ringu.
W ubiegłą sobotę dnia 25 bm. odbył s-ię

w Warszawie mecz bokserski rezerwowych
drużyn CWS i Czechowic. N-a tych zawo­
dach wydarzył się wypadek, który pociąg­
nął za sobą śmierć młodego 18-łetniegc
boksera. Mianowicie w wadze średniej
spotkali się Tarnowski (Czechowice) z. Leo­
nem Wiatrenko (CWS). Początkowo prze­
ważał Wiatrenko który nawet dwukrotnie
rzucił Tarnowskiego na deski. W drugim
starciu Wiatrenko nadział się nieszczęśliwie
na cios Tarnowskiego, upad! i został wyli­
czony. Ponieważ pięściarz by! w dalszym
ciągu nieprzytomny lekarz polecił przewieźć
go do szpitala Przemienienia Pańskiego,
gdzis Wiatrenko po trzech dniach zmarł.

Leon Wiatrenko liczył 18 lat. Władze
zarządziły dochodzenie oraz sekcję zwłok.
Wyniki dochodzenia nie są narazie znane.

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓWCE
Kraków. W piątek wieczorem w Kra­

kowie nastąpiło otwarcie finałowych roz­
grywek o mistrzostwo Polski w koszyków­
ce kobiecej. W turnieju bierze udział 5
zespołów: AZS i Polonia z Warszawy. II(P
z Łodzi, AZS ze Lwowa i MAKABI z Kra­
kowa.

W’ turnieju rozegrano jako pierwsze
spotkanie mecz pomiędzy drużynami II(P
łódzki i AZS Lwów zakończony zwycię­
stwem łodzianek w stosunku 50:26 (37:14).

Drugie spot.kanie pomiędzy warszawski­
mi drużynami AZS i Polonią zakończyło się
zwycięstwem AZS w stosunku 16:14 (9:9).
Tym samym akademiczki zrewanżowały się
Polonii. za dwie ostatnie porażki w War­
szawie.

W sobotę dalszy ciąg turnieju.

KONFERENCJA PRASOWA
w Okręgowym Urzędzie WF i PW.

W dniu dzisiejszym od godz. 11 odbywa
się w Toruniu, w sali bananowej Domu
Społecznego konferencja prasowa, zorgani­
zowana przez Okręgowy Urząd WF i PW.
W konferencj;i oprócz przedstawicieli pra­
sy pomorskiej biorą udział delegaci orga
nizacyj i związków sportowych. Konferen­
cja ma na celu ustalenie form współpracy
pomiędzy związkami a prasą w dziedzinie

sportu, wf i pw.
Na konferencji prasowej w Toruniu

,,Dziennik Bydgoski" reprezentowany jest

przez naczelnego redaktora p. Jana Teskę
oraz przez redaktora działu sportowego.

Obszerne sprawozdanie z konferencji za.

mieścimy w poniedziałkowym ,,Tygodniku
Sportowym".

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA-
LITWA DOJDZIE DO SKUTKU.

Kowno. Litewski Związek Lekkoatletycz­
ny zaakceptował propozycję Pol. Związku
Lekkoatletycznego w sprawie rozegrania
pierwszego międzypaństwowego spotkania
pomiędzy reprezentacjami lekkoatletyczny­
mi Polski i Litwy w Warszawie w dniach
11 I 12 czerwca rb.

PIŁKARZE CISZEWSKIEGO
ROZPOCZYNAJĄ SEZON.

Po wstępnych treningach wychodzi KS
Ciszewski w niedzielę, dnia 5 bm. w swym
najsilniejszym składzie na boisko Marsz.

Piłsudskiego dla rozegrania tow. meczu w

pi!kę nożną z KS ,,Gwiazda". Zawody II

drużyn o godz. 13,30, I drużyn o godz. 15.

FINAŁOWE SPOTKANIE O MISTRZO.
STWO MIASTA W KOSZYKÓWCE.

W niedzielę o godz. 11 -ej w sali gimna­
stycznej przy ul. Konarskiego rozegrane
będzie finałowe spotkanie o mistrzostwo
Bydgoszczy w koszykówce.

Do decydującego spotkania zakwalifi­
kowały się: KS Ciszewski i Liceum im.
Marszałka Piłsudskiego. O godz. 12-tej o

trzecie miejsce walczyć będą Bat. Panc. i
Sokół I.
WALNE ZGROMADZENIE POMORSKIE-

GO ZWIĄZKU ATLETYCZNEGO.
W niedzielę o godz. 10,30 w mieszkaniu

prezesa związku p. Dreslera (ul. Dworco­
wa 45, m. 5) odbędzie się roczne walne
zgromadzenie Związku Atletycznego. Wal­
ne zgromadzenie wybierze władze, które
niewątpliwie zabiorą się energicznie do
pracy.

Krótkie wiadomości ze świata.
Niemiecki mistrz świata w skokach

narciarskich Bradl zachorował i nie weź­
mie udziału w zawodach w Homenkollen

Tytuł mistrza Szwecji w otwartym Łon.
kursie skoków narciarskich zdobył Sven
Eriksson, mając dwa skoki po 45 metrów.
Tytuł wicemistrza zdobył Harald Hedjer-
son.

Finały międzynarodowego turnieju te.

Bisowego W Beaulieu dały następujące wy­
niki: w grze poj. panów Rumun Tanacesco

pokonał tenisistę czeskiego, Caska 7:5, 3:6,
2:6, 6:1, 6:3. W grze poj. pań Dunka Sper­
ling zwyciężyła Weivers 4:6, 6:0, 6:1. W

grze podw. panów Lesueur — Petra poko­
nali parę Pelłizza - Legeay 8:6, 3:6, 4:6,
6:2, 7:5.

Joe Louis walczy z Tony Galento. Bok­
serski mistrz świata wszechwag, murzyn
Joe Louis oświadczył, że zdecydowany jest i
bronić swego tytułu przeciwko Tony Ga-i
lento. Spotkanie odbędzie się w czerwcu!
w Nowym Jorku. i

Wielki sukces przedstawienia
dla czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego”.

Szczęśliwą okazała się inicjatywa nasze­
go wydawnictwa zorganizowania specjalne­
go przedstawienia po cenach ulgowych dla

Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego”.
Wczoraj Teatr Miejski im. K. H. Rostwo­

rowskiego wypełnił się do ostatniego miej-
sca. Świetna komedia historyczna Scribe’a
,,Szklanka wody”, pięknie i stylowo wystaw
wioną i doskonale grana, była przyjmowa­
na entuzjastycznie. To powodzenie wczoraj­
szego przedstawienia jest dla nas najlepszą
zahcętą do ponowienia starań o zapewnie­
nie Czytelnikom kulturalnej i przystępnej
rozrywki.

Reweflcicici
sezonu wiosennego będzie otwarcie magazy­
nu bławatów i konfekcji damskiej firmy
B. Cywiński, Rynek Marsz. Piłsudskiego 19,
które nastąpi w środę, dnia 8 bm. o godz. 10
przed poł. Firma ta zaopatrzyła się w je­
dwabie, wełny, kołdry, firany z pierwszo­
rzędnych fabryk polskich. Tak wielki wy­
bór towarów oraz fachowo wyszkolony per­
sonel zadowoli każdego klienta. (n2098

Obrady inteligencji katolickiej w Bydgoszczy.
Zjazd działaczy katolickich diecezji cheł­
mińskiej, gnieźnieńskiej i włocławskiej.

W sobotę 11 bm. i w niedzielę 12 bm.
obradować będzie w Bydgoszczy zjazd in­
teligencji katolickiej. Przybędą nań wy­
bitni działacze katoliccy z diecezji cheł­
mińskiej, archidiecezji gnieźnieńskiej i
diecezji włocławskiej.

Program zjazdu przewiduje:
Sobota, ii marca: o godz. 17 otwarcie

zjazdu w auli Miej!skiego Gimnazjum im.
Kopernika. Referaty: JE. ks. biskup J. Ga­
wlina — Warszawa: ,,Kościół — Regina ci-
reumamicta varietatibus". Doc. dr K. Sto-

janowski — Poznań: ,,Rasizm j!ako ruch
społeczny.

Niedziela, 12 marca: o godz. 8 uroczysta
Msza św. z kazaniem w kościele faraym.
Aula Miejskiego Gimn. im. Kopernika: Re­
feraty: o godz. 10,30 senator St. Miłaszew-
ski — Warszawa: ,,,Prądy katolickie w lite­
raturze współczesnej". Prof. dr W. Tatar­
kiewicz — Warszawa: ,,O dawnej sztuce

kościelnej w Polsce" (z przezroczami). O
godz. 15,30: ks. prałat dr P. Kirstein — Pel­
plin: ,,Szkoła świecka czy katolicka". Ks.
prof. dr W, Gronkowski — Poznań-

. ,,Chrzest żydów w świetle nauki Kościoła".

-- Zbiórka publiczna na rzecz Związku
:Cywilnych Ociemniałych dała następujące
;wyniki: w mieście Bydgoszczy zebrano do
; puszek 457,70 zł, w Inowrocławiu 85,89 zł,
i w Chełmży 72,35 zł. Razem 615,94 zł. Pienią­
:dze zostaną zużyte na doraźne, bezzwrotne
:zapomogi dla ociemniałych. Szlachetnym
;ofiarodawcom i osobom, które pomagały
;kwestować składa zarzad Związku Cywil­
;nych Ociemniałych w Bydgoszczy serdeczne
;,,Bóg zapłać!"

— Turniej o szachowe mistrzostwo Byd-
; goszczy. Wyniki II rundy półfinału: I gr.
!Zamojski-Nowak 0:1, Pytlewicz-Murach
Albin 0:1, Baran—Karnowski 0:1, Steyer-
Koźiinka niedokończona. II gr.: Tomasze-
wicz-Kruszewski 1:0, Czarnota-Gapiński
1:0, Patkowski-Młynarczyk odłożona. III
gr.: Śliwa-Lisik %- . %. Partie Wyrwicz-
Czupryński i Chełkowski-Czerniaków od­
łożone.

- Kurs podkuwaczy koni. Z dniem
3 kwietnia br. rozpocznie się w powiatowej
szkole podkuwania koni w Koronowie kurs
kucia koni. Opłata za naukę wraz z wpi­
sowym wynosi 23 zł. Kandydaci kursu ko­
rzystają z bezpłatnego mieszkania, światła
i opału. Zgłoszenia do Wydziału Powiato­
wego w Bydgoszczy, ul. Słowackiego 7, naj­
później do 25 marca br.

— Kino ,,Aprostolat" wyświetli w dniu
4 bm. w sali Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej 13, dn. 5 i 6 bm. w sali Ko­
walskiego (Kleinerta) przy ul. Wrocławskiej
nr 7, dn. 7 i 8 bm. w sali Resursy Kupiec­
kiej przy ul. Jagiellońskiej 13 - wzrusza­
jący i interesujący film misyjny pt. ,,Mabo.
ni — krzyż w kraju Abukwstów", osnuty
na tle pracy misjonarzy w Afryce południo­
wej. Początek seansów o godz. 17 i 19.15.
Cenv biletów: 80. 40 i 20 gr. (f2231
bydgoskie Kolo,, e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny, od 12 września 1938 do 14 maja 1939 t,

Odjazd pat, z Byggesztzy w niedz. i śwręia do s

Koronowa 8.10 , 11.05 14.00, 17.00. 20 .10. 22 00
Wierzchucina 10.25, 21.30 .

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczą: 6 25, 7.50
10.30 , 14.10. 18 .20, 20 20 .

°

w dni powszednie doł

Koronowa 6.10. HO), 1230’t, 14.00 . 17.00, 20.10.
Wierzchucina 11.45^ 13.3^, 15.30^. 19.35^.

°?inXt!/Joronowa Bydgoszczy: 5.50^, 6.35 ,

7.50, 10 .30, 14 10, 18.20.

u Pb3aśnlenle znaków: e Pociągi kursują w środy
soboty, ’f Pociągi kursują w soboty.

”

Pociągi kursują
’

”’omedziałki. wtorki, cz’ crtki i pigtkl. 17233
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MARYSIEŃKA
Początek o 5,10 7,10 9,10

Pi!ł sobota PREMIERA!

RICHARD GREENE
GEORGE BANCROFf
w nowym arcydziele genlal. twór­
cy ,,Huraganu" Johna For ia p.t.

Potężna epopea morska, osnuta

na tle we}ny światowe} Emocjo­
nujące sceny bitew morskich.

MII,44! Humor! Sensaola!
Film o ludziach ze siali Którzy
żyłą i umierają z uśmiechem
na ustaob. (u 2065

W niedzielę o godzinie 12,30
SHIRLEY TEMPLE

jako
SLOWICZEK

Katastrofalne zderzenie
dwóch pociągów w Kapuściskach.

Jeedn zabity, dwóch rannych.
W dzisiejszą sobotę o godz. 6 rano wyda­

rzyła się na terenie stacji Bydgoszcz-
Wschód katastrofa kolejowa. W chwili,
gdy pociąg węglowy stal na bocznym to-
rze wpuszczono nadjeżdżający na nowej
magistrali! drugi pociąg towarowy na ten
sam tor. Maszynista nadjeżdżającego po­

ciągu towarowego nie mógł w’ porę zauwa­
żyć stojącego na torze pociągu, gdyż zasła­
niał mu widok przed zakrętem budynek
stacyjny. Skoro jednak zbliżając się do
stacji zauważył pociąg gwałtownie zaczął
hamować, ażeby uniknąć zderzenia.

Wskutek tego wstrząs jaki nastąpił nie
był zbyt silny. Z stojącego na stacji pocią­
gu węglowego wyskoczył jedynie z szyn o,­
statni wagon, w którym znajdował się ha-
mulczy. Gorzej jednak było z pociągiem to­
warowym, który wjechał na stojący pociąg
towarowy. Załadowany wagon tego pocią­

gu wsunął się bowiem w wagon bagażowy i
zgniótł go zupełnie. Tam znajdował się
kierownik pociągu Jan Nowak, zam. przy
ulicy Pomorskiej nr 23. Kolejarz zamierzał
właśnie wyskoczyć z wagonu, ażeby się ra­
tować, lecz spóźnił się o sekundę. Ciało je­
go zostało wkłeszczone w zgniecionym wa­
gonie w drzwiach i niemal rozpołowione tak,
że śmierć jego nastąpiła na miejscu. Zawez.
karetkę sanit z Bydgoszczy i zwrócono się
o pomoc. Zwłoki tragicznie zmarłego kole­
jarza z największym trudem udało się wy­
dobyć z zgruchotanego wagonu, albowiem

trzeba było dopiero rozcinać żelazo apara­
tem tlenowym. Dwóch innych kolejarzy
lekko rannych zaopatrzono na miejscu.
Straty materialne są stosunkowo niewiel­
kie.

Na miejsce katastrofy przybył dyr. Fran­
cusko-Polskich Kolei p. dvr. Girtler-Gertler
oraz władze sądowo-śledcze. Winę prawdo­
podobnie ponosi zwrotniczy, który wpuścił
drugi pociąg towarowy na boczny tor. W
związku z katastrofa prokurator polecił
przytrzymać trzy osoby, przy czym jedna
z nich zbiegłą.

ł, -
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Dnia 2 marca o godz. 23 .15, przeżywszy lat 72 życia, zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza i najlepsza matka

jk OfifiotfRsSGicSa

Cecylia Haneltowa
W imieniu stroskanej rodziny

Bfis. yrenciszegs SIsshbcSś.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o godz. 9 .30 z domu żałoby w Dąbrowie Chełmińskiej do kościoła parafialnego w Boluminku.

Powózki oczekiwać będą na dworcu w Dąbrowie Chełmińskiej o godz. 8 .30 i 9.30 .

Dąbrowa Chałm., Bydgoszcz, GłaSewo, Kórnik, Poznań. tso3

Dnia 3-go bra. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św,, nasz kochany i dobry ojciec, teść, dziadek
i wujek

Franciszek Andrzejewski
emeryt pocztowy

w 74 roku życia, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona
BSeaeSzElBaa-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 marca br. o godzi­
nie 16-tej z domu żałoby przy ul. Brzozowej 43. (1909

BRO(izBdSSKOWęanKs.
Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, szc e-

gólnie ks Treuchlowi, ks. Kołaczkowskiemu, ks. proboszcz.
Szmidtowi. ks. Majchrzakowi, Gronom Nauczycielskim
z Sotca Kujawskiego, Nowej W°i W. i Łabiszyna jak i ko­
chanej dziatwie szkolnej ze Solca i Nowej Wsi W., Cecho­
wi Z garmisłrzów z Bydgoszczy za okazane szczere współ­
czucia. ofiarowane wieńce i liczny udział w pogrzebie uko­
chanej żony mojej ś. p.

nauczycielki z Solca Kujawskiego
składam ua tej drodze serdeczne

BfBóg§ ssassBmź

FSor.an Nowicki I rodzina.
Bydgoszcz, w marcu 1939 r. (n2068

S ełeBstr. eleganckich ŁAI’SS’
z binleg o metalu korzystnie Roa !rsrnr;ece”an’ił .
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Dzielarka
do bułek, dwuheblowa.
okazyjnie. . Biały, Gru­
dziądz, KróL Jadwigi 4.
_________________ (n2092

Dom
dochodowy wartości 100
tysięcy sprzedam łub za­
mienię ha gospodarstwo
200-300 mórg, wpłata
według ugody. Oferty
pod ,,5050" Dziennik

Bydgoski, Grudziądz.
__ _____________ (n2095

Restauracja
pierwszorzędna do odda­
nia, śródmieście. Oferty
Dziennik Bydgoski ,,Fi­
lia" 2000. (2387

Niniejszym podaję do łask, wiadomości, że

przejąłem drogą kupna palarnię kawy słodowej
w Bydgoszczy, przy ul. Nad Portem 4.

Obejmując fabrykę, zmieniłem nazwę firmy
tak, że fabrykę prowadzić będę pod nową f-ą

Faiirrta Kawy iłaflowei JW fflorti
Zapewniam, że staraniem moim będz.ie utrzymanie pro­

dukcji na najwyższym poziomie i Wytwarzanie tylko najlepszych
jakościowo wyrobów.

Z poważaniem

Dom
III piętrowy, dochodo­
wy, okazyjnie sprzedam.
Wielki wybór domów,
majątków. Nochowiczo-
wa, Wileńska 9. (2369

1910)
3fasęfthfn}Wtfii

łydgos cz, ul. Nad Portem 4, te). 1782.

Dom
dwupiętrowy, składami,
centrum, dochód 18.000 .

cena 110.000 . Dom dwu-
niętrowy 8.600, cena

55.000 i dużo innych na

korzystnych warunkach
sprzeda Faitanowski.
Zduny 10, tel. 3148. (f2348

|j^ ’wuy

Uezg f2392
kroju, szycia wykwint­
nie. Krasińskiego 4—7 .

Pisanie
maszyną, stenografię,księ­
gowość, wyucza dokładnie
na dogodnych warunkach
Twardowska, Sienkiewi­
cza 30. f23i6

Drzewka I krzewy
owocowe, ozdobne, igla­
ste i różne w wielkim wy­
borze polecają Szkółki
drzew A. i J. Jeske, Jelo­
nek. poczta Suchylas, po­
wiat Poznań, telefon 3.
Cenniki na żądanie n2u8l

i

SPRZEDAŻE
a

Wymiana
zboża na mąkę, dobrze
zaprowadzona natych­
miast do objęcia. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski
Inowrocław. n20S6

Skład
kolonialny bardzo do­
brze prosperujący, 12 lat
w jednych rękach, w

najlepszym położeniu na

sprzedaż. Adres wskaże
filia. _____________(2350

Motorówki
sprzęgło (Wendegetriebe)
50 i 100 PS sprzedam.
Szczepański, Gdańska
nr 127. (2341

Kompl.
sypialnię, jadalnię, kuch­
nię, lustra, kanapy, biur­
ka, szafy, stoły, krzesłu,
zegar stojący, umywal­
nie. leżanki, łóżka, bufe­
ty, regały składowe, wóz
3 cal., 2 platformy i wie­
le innych rzeczy sprzeda
tanio Cichon, Bydgoszcz,
Podwale 3. n2i0-

Dom
4 mieszkania, ogród przy
tramwaju, sprzedam. Ce­
na 6.000. Pieraekiego 24,
m. 3.__________; (2342

Fortepian
mahoniowy tanio sprze­
dam. Chocimska 8-3.

(2343

Skład

kolonialny przy ruchli­
wej Ulicy, natychmiast
na sprzedaż. Łask, ofer­
ty pod ,,Stary interes
4.000" filia. (2337

Wózek 1813
skrzynk. sprzedam Kar­
packa 27/6

Rower
damski, Długa 2-8. (1898

Maszynę
szewską Singera sprze­
dam. Marszałka Focha
nr 24-1 . (2330

Skład
towarów krótkich, ga­
lanterii w Poznaniu ko­
rzystnie sprzedam z po­
wodów rodzinnych. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. nod
,,Korz;ystnie". (1920

Motocykl
marki B. S . A. dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty pod
,S. A .° Dziennik. (n2078

Plac
budowlany na sprzedaż.
Wysoka 4. 1923

Radio f2388
5 lamp, prima. Reja 5/5.

Domek
’/ł morgi ziemi na sprze­
daż. Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (f2351

P;artśrso
krzyżowe tanio sprzedam
Sienkiewiczar 55/2. (0362

Sprzedam
gospodarstwo 6 morgowe
odległość od miasta i km.
Chełmża, Szosa do K^ń-
czewucza nr 4. (n2072

Polski
Fiat 508, rocznik 1937 w

najlepszym stanie korzy­
stnie na sprzedaż Zgł.
Agent. Bolesław Wiśniew­
ski, Chełmża (n2071

Sprzedam
wózek dziecięcy. Gdańska
nr 148-11 . 2327

Powóz
kryty sprzeda Wirt, Dwor­
cowa 48. (f2354

Skład
kolonialny dobrze zapro­
wadzony z powodu cho­
roby sprzedam od zaraz.

Wiadomość Dzień. Bydg.

ia

Okazyjnie
kupię pierścienie złote,
brylanty, szmaragdy,
szafiry, rubiny. Wagę,
rodzaj’, cenę zapodać pod
,,Korzystnie" filia Dzien­
nik Bydgoski. (2344

Urządzenie
restauracyjne komplet z
bufetem ńa 40 krzeseł

kupię. Oferty z ceną u-

prasza Bukowski, Lidz­
bark. (1917

Tokarnie
Tewolwerówkę, frezarkę u-

niwersalną i szeping kupię
za gotówkę. Oferty ,Me­
chanik°, Międzynarodowe
Biuro Ogłoszeń, Warszawa,
Wierzbowa 11. n209E

Szukam
domku z ogrodem w Byd
aoszczy. Łaskawe oferty,
filia Domek”. f2389

r. rowa 1900
na ocieleniu, Karpacka 29.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ka

szubska 10-4 . f2336

Kin. KAPITOL
Marcinkowskiego 4,

Największy iilm kinematografii polskiej.

SERCE MATKI
W rolach głównych :

Engelówna, Wysocka,
Sielański, Cybulski, Orwid

Potrzebny
monter wag od zaraz.

Fabisz, Grudziądz, Pie-
rackiego 58-60. (n2093

Wykwalifikowanej
młodszej urzędniczki po­
szukuje poważne przed­
siębiorstwo przemysłowe
Wymagane: maszyna,
stenografia, niemiecki,
rachunkowość. Zgłosze­
nia wraz z życiorysem,
odpisami świadectw,
,,PAR", Bydgoszcz, Mo­
stowa 12 pod ,,2100". (2100

Młodszy
pomocnik krawiecki za­
raz potrzebny, stała pra­
ca. Wesołowski, Kcynia.

(12356
Maszynista(ka)

zdolny potrzebny. Jana
Kazimierza 4, Cholew-
karnia. (1922

Ogrodnik
potrzebny. Jaskólski,
Marynarska 5. (f2338

Krawiec
sztukowiec tylko pierw­
szorzędna siła potrzebny
Pomorska 24. (f2339

Krawcowa
potrzebna, Pomorska 35.

(12334
Pomocnik

handlowy ze znajomo­
ścią niemieckiego obe­
znany w prowadzeniu
ksiąg, potrzebny. Oferty
piśmienne pod A. Mni­
chowski, Damasławek,
tel. 6. Skład tow. kolo­
nialnych, win i wódek.
Hurt. Detal. (1924

Chłopiec
z ładnym charakterem
pisma do biura zaraz po­
trzebny. Oferty filia
Dziennika Bydgoskiego
,,Chłopiec". (2345

Płożąca
gotowaniem potrzebna.
Dworcowa 68-2. (12346

Falaczy
do wypalania cegieł, piec
Hoffmanowski. Nakielska
137. 12328

Młodszy.
czeladnik krawiecki na

stałe, może się zgłosić.
Dworcowa 25/3. (2331

ROSADV

Inteligentna (2361
obejmie piekarnię filię za­
raz lub 15-go, większa
kaucja. Oferty fjlia do
Dziennika pod .Panna’.

Kuchmistrz
długoletnią praktyką do­
brze polecony szuka po­
sady, miejscowość obo­
jętna. Oferty pod .666”
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (n2094

piękna
komedia

MIESZKANIA

POSŁUGUJĄ

Poszukuje
3 pokoj. mieszkania od 1.
4.. ,Płatnik’ filia Dzien-

Bydg, f2373

Pokój
ładny utrzymaniem, bez,
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4-3. (f2349

Umeblowany
Długa 32-7 . 1904

Umeblowany .

z osobi ym wejściem. Po­
morska 55-4. ’ f2359

Umeblowany
i próżny, łazienka. Peter-
sona 12—3. 12363

Pokój
całodzienne utrzymanie.
Gdańska 62-5. f2333

SC=-O!

Skład
próżny, na bekon. Kozie­
tulskiego 48, f2357

Ogród
do wydzierżawienia. Gdań­
ska 6)—9. f239!

Mniejszy (f2360
warsztat i garaż do samo­
chodu zaraz do wyuzerża-
wienia. Pl. Piastowski 9/1.

Dzierżawy 12368
gospodarstwa poszukuje
od 10-260 mórg- Nocho-
wiczowa, Wileńska 9.

Warsztat
Pomorska 58. f2386

Wydzierżawię
względnie dam na rachu­
nek skład kolonialny i
restaurację z pełnym
wyszynkiem w cent­
rum miasta, zaraz, z po­
wodu choroby. Oferty pod
,B. B .”. Dziennik. n2067

Skład
rzeźnicki warsztat oraz

mieszkanie, ęjobry punkt
od zaraz do wynajęcia.
Oferty ,PAR” Toruń pod
,3.4.” n2097

WSBBc;
z ogrodem wezmę w dzier-
rżawę od maja. Oferty pod
,Willa”, ńżlul

Uaraż
Gdańska 86. nl024

Skł?d
do wynajęcia. Sienkie­
wicza 46. f2l50

Szatynka (1915
kształtna przystojna zdol­
na, niebiedna pozna do­
brodusznego z egzystencją
Dziennik ,Umiejętna’.

OACH
nad G.k.avfA-:-

MIEJZKANIA
^GLMC

W BY,DG BIZ CZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
kuch. Ujejskiego 32.

2-3 i 1 pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28/2-

4 pokojowe:
komf. Aleje Mościckiego 5,

3 pokoje f23t9
słoneczne, z wszystkimi
wygodami, w nowej willi
korzystnie do oddania.
Wojtkowiak, Jodłowa 6.

Mieszkanie (12347
dla członków do wynajęcia
7 marca br. o godzinie 17
w lokalu Spółdzielni. To­
warzystwo Mieszkaniowe.

RÓŻNE

Spólnik
z 10.000 zł potrzebny za­
raz do rentownego
przedsiębiorstwa. Zgło­
szenia pod ,,Spólnik" fi­
lia. (f2355

08 ISTtys.
posiadam, proszę propo­
zycję. ,Tylko szczegóło­
we” do Dziennika. 1907

Wytworny
pan ubiera się w zakła-
dzie krawieckim Włady-
sławPiątkowskiBydgoszoz
Zduny 4. if2358

,,Dzieje Papieży"
Seppe!ta i LSfflera, ,Cuda
Polski°, B. L. N,, oraz Po­
dręcznik Disslowej ,Jak

gotować° można nabyć na

dogodn. spłat, miesięcznych
w Biurze Oddziału Pomor­
skiego, Wyd. R. Wegnera.
Bydgoszcz, 3-go Maja 22/8.

(f22931

Sukienki, E2381
kostiumy szyję Warmiń­
skiego 10/7, dom pod­
wórzowy.

Zegarki f2378
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworco­
wa 41.

Która
szlachetnych inteligent­
nych pań dopomoże ma­
terialn;e usamodzielnienie
się przystojnemu blondy­
nowi (nieb, oczy) lat 32 z

przeszłością. Cel matry­
monialny. Łask, zgłosz. ,.

Dziennik Bydg. Grudziądz
dla ,Sieroty”. n4209

Robert i Bertrand
W rolach głównych :

GrsssStyita, Bodo

D?msza, Ot-wid. (toio
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WEŁNY i BAWEŁNY
Z?/a kupcóm i handlarzy

Polecam na sezon wiosenny rozmaite

wełny pończochowe, włóczki we wszy-
stk;ch kolorach, wełny maszynowe, ba­
wełny, trykoty I wszelkie tow. krótkie

Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się
przekonać bez obowiązku kupna, Największy skład wełny na miejscu.

Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
R. WWaAaBleswwsBnl. Spadkob. (nJC37

BYDGOSZCZ, Rynek Marsz. Piłsudskiego 6,1 p. tel. 18-10 C"ad Bankiem lądowym)

TELEFUNKEN
DLA KAŻDEGO

lia

polecam w wielkim wyborze

materiały ubraniowe
kostiumy - osta}nie nowości na suknie

IsessipSeły i p!aszcze wiosessne
jakrówrieżwszelkiego rodzaIu

jedwabie, płótno, obrusy i t. d,

SKŁAD LUDOWY E. PRE!SS
Długa 19 - Tel. 3589 .

Ceny najniższe! n-1770

PI. Wolności 1. - Tel. 3588.

Obsługa fachowa!

Potrzebny od zaraz

palacz maszynista
który posiada świadectwa ślusarza wzgl. ko­
wala do prowadzenia lokomobili poruszającej się
gorącą parą (Heissdampfj syst. ,Wolf14. Zgło­
szenia należy kierować: Tartak Parowy R.
Sakolowski, Kartuzy, Pomorze. (n2079

krawcowa
wykonuje suknie, płasz­
cze, komplety szybko, gu­
stownie, niedrogo. Dwor­
cowa 75/10, wejście bra­
mą. f2320

dla wszy­
stkich

branż wy­
konuj ?po

cenach
bezk )n-

kureucyj-
nych

B?a’mmcCsaeeeBc GeadaeiabsBcl
Bydgostez, ul. Królowej lodwlgj 27. fJ29S

Obwieszczenie.
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. 6 .

1932 r. o postępowaniu egzekucyj!nym władz skar­
bowych (Dz. U . R. P . nr 62 poz. 580) 4. Urząd Skar­
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości,
ie dnia 9 marca 1939 r. o godx 11 odbędzie się u p,
Zywerta Czesława w Dziedzinku pow. bydgoski
spzedaż z licytacj!i następujących ruchomości: l)
300 q żyta w słomie, 2) 2 tuczniki, 3) 1 krowa ok.
5 lat, 4) 15 jałówek od 1 do 2 lat, 5) powózka (polow-
czyk). Bliższych informacji udzieli 4. Urząd Skar­
bowy w Bydgoszczy (n2106

4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

Sygnatura: Km VII. 242/39.
Obwieszczenie o licytacji zastawu. Komornik

Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII. Ste­
fan Kapuściński, maj!ący kancelarię w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 510 § 2, 547
§ 2 i 670 § 2 kodeksu handlowego podaj’e do pu­
blicznej wiadomości, źe dnia 8 marca 1939 r. o go­
dzinie 18 w Bydgoszczy, w firmie C. Hartwig, uL
Dworcowa nr 54, odbędzie się licytacja ruchomości,
składających się z 8 beczek śledzi, 1 samochodu li­
muzyna marki ,,Whippet", 2 paczek przyborów
szewskich, 1 dywanu, skrzypce z futerałem, aparaty
i części radiowe, 1 głośnik, 10 swetrów, 10 palni­
ków, 1 piec gazowy, 50 szpadli, 18 tek i torebek
szkolnych, 1 walizki, skrzynia klamerek, większej
ilości lam karbinowych, różnych mebli. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 marca 1939 r. (n2107
Komornik: (—) Kapuściński.

Majątki
1 i m(r j,370, 360,140 korzy­
stnie poleca Jończyk, Gnie­
zno, Chrobrego 27. (1918

U

oomek 11862
sprzedam. Kujawska 144 a.
Właściciel.

Wózki
dziecięce wyprzedaż. Dłu­
ga 25, I ptr. 1864

Dom
stodoła, stajnia, 4 morgi
ziemi, sprzedam. Wyżyny
nr 13. 1881

Parcele
sprzedam. Czyżkówko
Chojnicka 1. 1880

Wózek
dziecięcy modny. Czar­
nieckiego 12-6. (i875

Dla rybaka
sieć fpodry wkaj sprzedam.
Chełmińsaa 24 m 9. n2u62

Czteroletniego 1872
konia, lekki rolwoz sprze­
dam. Konopnickiej 27/1.

Samochód
,Opel-Olympia", ua sprze­
daż. Warsztaty samocho­
dowe, Kujawska 6/8 Fr.
Płotnicki. 1392

Rower
nowy, okazyjnie. Król.
Jadwigi 6, poddasze. 1884

Sprzedam 1912
oszklone okna inspekto­
we i platformę. Prądy 36.

Na rozbiórkę
2 hale drewniane 13X30,
nadające się na stodoły,
luźne deski, belki i kozły
używane w dobrym sta­
nie sprzedam. Bydgoszcz,
Toruńska li!, Jurkiewicz.

1693

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Byd­

goszczy ogłasza niniejszym przetarg nieogranic)zo­
ny na dostawę materiałów kancelaryjnych i opa-
kunkowych. Przetarg rozpocznie się w dniu 15
marca 1939 r. o godz. 11 w lokalu Dyrekcji Okr.
P. i T. położonym przy ul. Jagiellońskiej! ni 6 w Byd­
goszczy. Do tego terminu, tj. do godziny 11 dnia
15 marca 1939 r. dopuszczalne jest składanie ofert
pisemnych. Szczegółowe warunki, określające:
rodzaj i ilość dostawy, formę i sposób składania
ofert, wysokość, formę i sposób złożenia wadium
i kaucjii, terminy rozpoczęcia i ukończenia dosta­
wy, zawarte są w ,,wezwaniu dr składania ofert"
które otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcji Okr.
P. i T. przy ul. Jagiellońskiej w Bydgoszczy (pokój)
nr 23) do 14 marca br. w godz. od 10 do 13 codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Dy­
rekc,ja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie

prawo wyboru z przetargu dostawcy bez względu
na cenę oraz prawo uznania że przetarg nie dał
wyniku.

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów
n2108) j-)_

Inż. Wł. Kozubek

Gospodarstwo
16’/i morgi, zabudowanie,
żywy, martwy inwentarz,
bez długu do sprzedania.
Tokarczyk, Zielonka pocz­
ta Ciele. 1889

Wóz
roboczy na sprzedaż. Czer-1
ska 43. (1876

Samochód(
ciężarowy w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Le-
wandowski,Ośmszczewko,
pow. Inowrocław, n2085

Futro n2)6a
(kołnierz) nutriety sprze­
dam. Chełmińska 24 m. 9.

3l/2 m.

ziemi ogrodowej, budynki
masy-, ne, 3 mieszkania
sprzedam natychmiast.

’Inowrocławska 15. 12321

N 2047

7lot9y odGutfrufo T.31.
V na BATERIE...............2fc.il5.-

NA PRĄD ZMIENNY Zfc.156. -

Płac
budowlany 902 m’ przy
ul. Gajowej do sorzeda-
nia.’Wiad. Glinki 33. 1819

Motocykl
500 cm3 sprzedam. Zduny
19-2, godz. 16-18. (f2323

Dla restauracji
szklanki do piwa, kielisz­
ki, aparat do kawy, i in­
ne rzeczy sprzedam. Cheł­
mińska 24 m. 9. mżOBI

shevrolet 1905
l1/, tony sprzedam )ub
zamienię na osobówkę.
Czerwonego Krzyża 19

Restaurację
sprzedam, dogodne warun­
ki objęcia. Oferty ,Pil(!e”
filia. f2365

Młyn
motorowy, przemiał 300,

wpłaty 60. Jończyk, Gn e-

zno, Chrobrego 27. (19)9
Dom

śródmieście, dochód 5000
sprzedam. Oferty ,Za­
raz", 19n8

Sprzedam i9il
lub wydzierżawię nieru­
chomość wraz kuźnią,
warsztatem kołodziejskim
wpłaty 1500. Zgłosić się
Kujawska 142. gospodarz.

KCEED2
Wozy

4-calowe, używane kupi
Przedsiębiorstwo Dowozo­
we J. Siński Inowrocław,
ul.M Piłsudskiego 2 n2683

Plac
pod warsztat ca 1200 O
mtr. nie dalej jak 5 mm.

od tramwaju kupię. Może

być Szwederowo. Zgłosz
właścieieli pod ,K S. 156"
do Dziennisa. 1879

Rozpylacze
i opryskiwacze dla ogro-
downików poleca i na

prawia Bloch, Sniadec
kich 30, tel. 3961. tn2lU5

Kupię
2o0 m jednocalowych rur

do wody. OL Nowa Ce­
gielnia. 1697

Kupię
gospodarstwo pod Gru­
dziądzem wpłata 7,OcO-.
Szczegółowy opis pod
.1 480” Dziennik Bydgoski
Grudziądz. n2068

Kupię
dom w Bydgoszczy przy
wpłacie 8.1)10. Oferty ,,Do­
chodowy44 filia Dz. ifz340

EC NAUKA yi
Uu ty,an.inuw

wstępnych gimnazjów
przygotowuję solidnie.

Wileńska 8-8, godz. 16-18.
423)8)inSiDi

Zdolny
chłopiec z dobrymi świa­
dectwami i z dobrej ro­
dziny może się zgłosić
jako uczeń. J . Gołębiewski
mistrz zegarmistrzowski,
Gdańska 39. (n2075

Ogrodn)ic
potrzebny. Kraszewskie­
go 9. 1883

Ogrodniczego
pomocnika dzielnego wa­
rzy wiarza i silnego ohło-
paka do konia i pracy rol­
nej ze wsi. posady stałe,
oraz ucznia przyjmie Bo-
siacki, Bydgoszcz, Młyń­
ska 2. (1873

Czeladnik in2t)84
szewcki potrzebny na dam­
skie i męskie pasowe. Pra­
ca stała. Lewandowski,
Inowrocław, Solankowa 1.

Ekspedientka n2057
dzielna do mego składu
rzeźnickiego potrzebna od
i5. III . 39 Stefan Gniew­
kowski Toruń, Prosta 9.

Podróżujący n :e8.i
na Pomorzu mogą zabrać
z sobą łatwo sprzeda]ny
artykuł za wys ką pro­
wizją. Zeł. pism, lub
i sob. do N. Strippentow
Nowe, u!. Sądowa 18.

Dzielnego (1865
oodróżująeego kaucją, do­
brze zaprowadzonego na Po­
morzu, Poznańskie do sprze­
daży cukierków z samocho­
du. Oferly odpisami świa­
dectw pod ,Bydgoszcz 777”.

Młoaszy
pomocnik krawiecki po­
trzebny. Długa 55/5. f2379

Pomocnik
krawiecki potrzebny
Chrobrego 15/13. f2374

Każdy n2U96
nawet dziecko potrafi łat­
wością malować portrety,
krajobrazy, mając nieza­
wodny, tani przyrząd do
powiększeń ,Fotogryf”.
Cena sposobem użycia,
przesyłką 8,80. Wysyła za

pobraniem Dom wysył­
kowy Grudziądz, Sienkie­
wicza 9. m. 5.

Przychodnia
Kwiatowa 17-6 . f’385

Szofera
dzielnego, który jeździł dla
fabryk cuk-erków lub to­
warów kolonialnych Ofer­
ty odpisami świadectw, po­
daniem pensji ,Bydgoszcz
nr 222”. 1863

Karmelkarza
dzielnegoobeznanego wszel­
ką fabrykacją cukierków i
czekolady, kartą rzem eślni-
czą. Ofeity odpisami świa­
dectw, podaniem pensji pod
,Bydgoszcz nr 838”, (1867

Dzielnego (1866
podróżującego kaucją, na

cukierki dobrze zaprowa­
dzonego na Bydgoszcz. O-
ferty odpisami świadectw
pod ,Bydgoszcz nr 545”.

Panienka
do dzieci i lekkich prac,
domowych potrzebna.For-
manowska, Grodzka 5,
m. 11. Zgłoszenia w nie­
dzielę. n2U0

Podróżujący
żelaźniak dobrze zapro­
wadzony na Pomorzu, na

dodatkowy artykuł poszu-
kiwa ny. Oferty filia Dzie-

Day
2-letniego dziecka wycho­
wawczyni, kwalifikowana
panna może się zgłos.’ć za­
raz. Bydgoszcz, Piotre?w-
skiego 21-5. f23bt?

SIZ!ERŻAWY

Panna
z lepszej rodziny potrze­
bna do dzieci, możliwie
z szyciem. Bydgoszcz,
Długa 24. n2l03

Mechanik n2082
wyspecjalizowany w na­
prawie samochodów i mo­
tocykli z pierwszorzęd­
nymi kwalifikacjami od
zaraz potrzebny. Zgłosze­
nia adm. pod ,3339”.

POSADY
POSZUKUJĄ
Cukiernik

siła pierwszorzędna z do­
brymi świadectwami poszu­
kuje posady od zaraz. Zgło­
szenia Agentura Affelt, Sta

rogard. n?076

Pielęgniarka
z 3-Ietnią praktyką zajmie
się wychowaniem dziecka
lub pielęgnacją chorej o-

soby Zgłoszenia do Dz
Bydgoskiego pod ,Pie­
lęgniarka”. n2102

Samotna

znająca szycie, pracę w

interesie i domową, szu

ka odpowiedniej posady,
Oferty Dziennik Bydgo
ski Inowrocław. n2087

Pokój (1882
wynajmę. Pod-wale 15/4.

Umeblowany
Gołębia 13. (1886

Pokój
umeblowany. Dworcowa
nr 25/5. f2382

Pokój
Kwiatowa 17/6, f2384

Umeblowany
osobne wejście. Chrobrego
nr 24. f2383

Ładny
inteligentnym zaraz. Sien­
kiewicza 31/2. f2372

Pokój
z osobnym wejściem. Ko
ściuszki 49. f2325

Pokój
do wynajęcia. Pomorska
33-5 . f2375

Umeblowany
Pomorska 3-3. f2390

Pokój
niekrępujący. Gdańska
51-10 fz37o

Pokój
utrzymanie, łazienka, te­
lefon. Matejki 5/2 f237l

Próżny
pokoik osobne wejście
natychmiast. l’ilia Dzień.

,Poszukuje’. (f23)7
Pokój

umeblowany. Król Ja­
dwigi 12-5 . f2352

Pokój
umeblowany. Pomorska

nika pod,Żelaźniak”.f2366 53-6. f2332

Rzeźnictwo
do wynajęcia istniejące
do lat, ubój tygodni, wy
10 świń. Zgłoszenia agen­
tura Kitkowskiego, Kcy­
nia. n2O74

p.oszukuję (n2073
spichrza if? zakup zboża
i sprzedaż Cpkłu Oferty
do Agentury Dziennika
Bydgoskiego ChJ? ?
Bolesław Wiśniewsk’i-

Skład \

najlepszy punkt Bydgos’Z”
czy, narożnik Gdańskiej’
Pomorskiej, dwie olbrzy-
mie wystawy, do wynaję­
cia zaraz. Wiadomość
Bracia Bażańsey, Gdań­
ska 17, n2l04

Skład n .089
w Grudziądzu przy głów­
nej ulicy, w którym od
20 lat prowadzi się kolo-
nialkę, z mieszkaniem, z

powodu wyjazdu właści­
c,iela od 1 kwietnia br.

do wynajęcia. Szychow­
ska Grudziądz, M.ckie-
wicza 8.

Fotografie
legitymacyjne I zł. ,Wiol",
Sw. Trójcy 21. 1579

Wspólniczki .f2364
gospodarnej do restauracji.
Kapitał niewielki. Oferty
,Samotny" filia Bydgoszcz.

Pies
wilczek zaginął Zwrot za

wynagrodzeń em, Jachcice,
Średnia 20. f2353

Kawaler 1870
na dobrej posadzie pań­
stwowej iat 35 bez nało­
gów. pragnie poznać to­
warzyszkę życia, religijną
i gospodarną z dobrą
wyprawą. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Sympatyczny"
Włościanka

lat 23, ciem, blondynka,
posiadająca 5 tys., wypra­
wę poszukuje męża. Po­
ważne oferty fotografią
filia Dziennika Bydg. pod
,Blondynka”. f2324

Panna
przystojna, lat 31, z braku
znajomości pragnie poznać
urzędnika. Cel matrymonial­
ny. Dla dobra wspólnego
wniesie 4 tys. i wzorową
pracę gospodyni. Oferty
Dziennia Bydg. pod ,Pro­
wincja”. n2077

Poszukuję
dla kawa era jam y z bran­
ży izeźmuaiej Gotówka
8j)00 zł, do lat 3u wzrost
średni. Kawaler posiada
dom własny przy rynku
i całkowite urządzenie
rzeźnickie. Oferty Jan
Troka, Kościerzyna, Wil­
sona 4. (1915
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2 dniem 4-go bm.

w pierwszorzędnym magazynie bławatów,

wykwintnej konfekcji damskiej i męskiej

f-g.Qna.Tz
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Nasiona
polne
warzywne
kwiatowe

z pierwszorzędnych hodowli

poleca (ol 687

HURTOWNIA NASION

WIEEELftCo
BYDGOSZCZ

ulica Długa 42

Tel. 38-20.

Cenniki na/.ądarnt; R

Otwierajcie szafy!
Przegląda!cie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną

do farbowania i chemicz: -o czyszczenia.
Najlepiej

czyści chemicznie i farbuje

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Filia: TORUŃ
Rynek Staromiejski.

BYDGOSZCZ

SRynek Marsz. Piłsudskiegc

Tęjf

Prosimy zwrócić uwagę na okna wystawowe ^?rzyimujemy asygn.,,KREDYT

(n2050 - ^13-23.

Śniadeckich 49

BYDGOSZCZ, GdaAska 27. (n 1879

Hodowla P;aŚion inż.K.PUTZ’a
w Rucew,i,u | Raciniewie (Pomorze)

poleca do^,ńjewu WySOijiej plenności

, jęczmiona browarne

/ PUTZ’A oryginalne

TERESA oryginalne
Cena 5O°/o ponad najwyższe notowanie Giełdy Zbożowej w Byd­
goszczy w przededniu wysyłki, franko stacja Ziotniki Kujawskie
Zamówienia przyjmują: Bodow!a Nasion Inż. K. Putz’a
w Rucewku, poczta i stacja kolejowa Złotnik! Kujaw­
skie, telefon ll.

Hodowla Nasion Inż. K, Putz’a w Raciniewie, poczta
i stacja kole.owa Unisław, telefon 14

orać Polska Spółdzielnia Nasienna w Poznaniu, ulica
Mickiewicza 36 i Oddział w Toruniu, ul. Bydgoska 60.

Organizacjom Rolniczym i Firmom Zbożowym udzielamy
stosowny rabat N-1979

Wyrób polski! Wyrób polski

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Cenlrala przy ality Dworcowej nr 49,
Filia i, K Dworcowej Dr 21,
Filia i ,. Długiej nr 54,

telefon 2890 i 3487
n 1333
u 3911

Zwiedzenie składów bez przymnsu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWERÓW I MOTOCYKLI

właśc. W.TORNOW
W BYDGOSZCZY16958]

pod gwaranclą
Oir"Z^I ŻÓŁTE PLAMY
F I EZ.V3I I PRYSZCZE, WYRZUTY

jak i wszelk e nieczystości skóry. — Udelikainła i nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod puder.
1.21:31) Krem 2.00 1 3,50 zł. - Mydło 1,2(1
Do nabycia we wszvsłkich drogeriach lub w Drogerii Kosmos,

ulica Dworcowa 55 — Hurtownia Hadr ’ga

Webie stylowe
_________

i nowoczesne

w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach

poleca wprost z fabryki

Fr. Rejenifowńci
Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15
1225) telefon 3891

Restauracja ggA’OO (jRŁSEM66 Toruń
Mostowa 17 właśc.: Czesław Śmigielski Telefon 26-76

Od 1-go marca występy artystyczne:
Sress seB l,ucSean — trio wokalno-muzyczne
SSBeelZsg — damski polski duet taneczny (ni998
OaBEBaeSai EłnrwiCKÓWngs — tancerka charakterystyczna
WW nłedzaelĘ a śi,jĘlra I,wę o’cloclci od go zluy 5-tej po pot

Do programu i dancingu przygrywa doskonały seztet orkiestrowy pod batutą kapelmistrza Pluteckiego.

Zawaadłsissłense.

Z dniem 15 lutego przeniosłem moje Przedsiębior­
stwo Samochodowe z ulicy Królowej Jadwigi 27

mon wal. Oft. telefon 29-91.

P. T. Klientelę uprzejmie proszę o łask, dalsze poparcie.
Z poważaniem

1857) WALENTY WASZAK.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 32.

Licytacja domu aptecznego
Dula 28 marca 1939 r. odbędzie się 2-ga licytacja domu

mieszkalnego w mieście Wysokiej. W domu mieści się
koncesjonowana apteka. Przy domie pół morgi ogrodu
owocowego. Cena wywołania wynosi 11.586,68 zł. Do nabycia
nieruchomości potrzebne jest zezwolenie Starostwa Powiato­
wego w Wyrzysku oraz Urzędu Wojewó tzkiego Pomorskiego.

Nadzwyczaj korzystna okazja kupna jedynej apteki na

miejscu. Nieruchomość została oszacowana — bez koncesji —

na 17 380,- zł.

Bliższych informacyj uczie!i wierzyciel egzekwujący Cze­
sław Bączkowski w Bydgoszczy-, uh Marcinkowskiego
nr 9. (12326

^^POLECEmA^^

Pracownia ”

kapeluszy damskich, Gór­
ska, Długa 29/3. Przerób­
ki, przefasonowania, czy­
szczenie, farbow’anie, 1894

Okazja I
Sypialnia piękna zagra­
niczna, za połowę war­
tości. Pomorska 9—7. O -

glądać między 3-5 . prócz
niedziel. f2322

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

)) BOBOWA ((

Kraków, ul. Pierackiego 14

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów
programów i miesięcznych tematów, do:

1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu,
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA.: Uczniowie Kursów korespondencyjnych otrzymają co mie
siąc oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych
przedmiotów do opracowania. Nadto obow ązkowe egzaminy badają
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. (n978

Przefor^ piabBcany.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza przetarg

publiczny na dostawę artykułów:
1) gospodarczych (amoniak, kwas siarkowy i sol­

ny, lizol, krezol, mydło, oliwa do podłóg, pokost,
sidol, miotły, szczotki i t. p .)

2) elektrycznych (bezpieczniki, lamele, baterie i
żarówki)

3) technicznych (łopaty, rydle, wiadra, wióry
stalowe, płótno szmerglowe i t. p.)

4) tekstylnych (ręczniki, ścierki, szmaty i od
padki bawełniane do czyszczenia maszyn)

dla wszystkich przedsiębiorstw, wydziałów i zakła­
dów miejskich w roku budżetowym 1939/49.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
do Gazowni Miejskiej, ul. Jagiellońska 48 z napisem
,,Przetarg na artykuły centralnego zakupu14.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 marca 1939 r,
o godz. 12-tej w pokoju nr 9.

Zastrzega się wolny wybór oferenta.
Dokładne spisy artykułów i bliższe informacje

otrzymać można w Gazowni, ul. Jagiellońska 48,
pokoj nr 6 w godzinach urzędowych.
N2019 Zarząd Miejski w Bydgoszczy.

Co nas czekał Na jaki numer grać na loterii ł
Te pytania, jako najcięższą zagadkę życia, rozwiąże
każdemu iylko najsłynniejszy jasnowidz psycho-
grafołog Mistrz WOMOUTH, obdarzony fe ome-

nałnym darem jasnow dzenia. Jego przepowiednie,
horoskopy roczne i na całe życie zdumiewaią każ­
dego trafnością spełnienia we wszystkich kierun
kach, osobsly horoskop roczny ,,SoIariusz° wy­
szczególnia przepowiednie na każdy miesiąc, oraz

wykazuje dla każdego jego szczęśliwe i nieszczęśli­
we dni, radzi co czynić, czego unkać, by odpo­
wiednio ustosunkować się do ludzi i sytuacji, ,

Dalszy horoskop ,,Radixił na całe życie, to d:ogo-
wskaz życia, to szczęśliwa gwiazda przewodnia dla ”Gttc
każdego, kto taki horoskop posiada- to odkrycie taj mnicy powo
dzenia w życin i szczęścia w grze na loterii Drogą sugestii daie rooż
nośc zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Należy podać dokła­
dną datę urodzenia, imię, nazwisko, adres oraz załączyć 1 zł znacz­
kami na porio. Adresować’ A. WOMOUTH. Krabów, Straszew­
skiego 25 of. m . 12 . Osobiste przyjęcia codziennie. (n472

Poszukuję od zaraz lub 15. lii . 1939 r.

1 EKSPEDIENTKĘ
do działu obuwia

1 EKSPEDIENTKĘ
do konfekcji I tow. krótkich

tylko pierwszorzędne siły—władające językiem polskim
i niemieckim, z podaniem pensji, odpisami świadectw
i fotografią. Zgłoszenia:

’

DOM MÓD Leon Warsiński
PUCK, Rynek 6. (n-1945

Drzewa owocowe

Krzewy owocowe
Róże

Byliny - Kenifery
Sadzonki: truskawko­

we, szparagowe, wa­
rzywne, kwiatowe.

Rabarber—szlachetne
idzikiewinaiŁp.

poleca (n!94 i

Sp.zo.o.
BYDGOSZCZ

Jagiellońska 16
TeL 30-42 .

Poszukuje z dniem 15 bm,
starszych, samodzielnych

do oddziału nl952

obuwia.
Wyczerpujące oferty z

odpisami świadectw foto­
grafią oraz podaniem pen­
sji upraszam.

iks bnminsRi

Dom Towarowy
Starogard.

Reflektuję li tylko
pierwszorzędne siły.

na

f?ompu

i studnie
buduje tanio.

Spec. wiercenie stadni.

A. Dietrich
Bydgoszcz (f2263

ulica GdaAska 78.

Reperacje
wszelkiej garderoby dam
skiej i męskiej, również
wykonanie miarowe tanio
Świętojańska 13/2. (11690

Lekcji
języka francuskiego, nie­
mieckiego, literatura, kon­
wersacja, Sowińskiego 6,
m. 6. 1890

SPBZEDAŻB ^§

Okazja!
Skład kapeluszy damskich
i towarów krótkich tanio
sprzedam. Oferty Dzien­
nik ,Okazja^. 1885

Gospodarstwo
6 mórg sprzedam. Biedasz-

kowo 19. 1887

Domek
z placem sprzedam. Kar­
packa 16. Godz 3—5. (1891

Jadalnie
eleganckie tanio. Wały
Jagiellońskie i7. 1896

Okazja n2055
dla ogrodnika — 13 mórg
dojazd droga brukowana,
t1/. km dworzec Toruń-
Mokre sprzedam Jaku­
bowski Gdynia, Legio­
nów 42.

Sprzedam
53 morgowe gospodarstwo
ziemia średnia pow. Ko-
ścierski 7000 zł lub wy­
dzierżawię. Ziarko, Choj­
nice. (n2070

Skład n2046
kol,, dobry punkt, 500 zł
zaraz sprzedam. Zgłosze­
nia Dziennik ,R. Z.”

Dom (n2066
dwupiętrowy przy ulicy
Kordeckiego 4, okazyjnie
na sprzedaż. Wiadomość
na miejscu u gospodarza.

Skład
kolonialny w dobrym po­
łożeniu, z towarem, do od
dania 3400 zł. Podgórna
7—3 . 1869

Radio
prąd staty sprzedam. Zgło­
szenia Sw. Trójcy 2. ((871

Rower
damski, męski, korzystnie.
Śniadeckich 41—5. (1863

Majątek
poznańskie, pow, Między-
chodzki, 270 mórg, ziemia
pszenno-żytnia, las, łąki,
budynki murowane, ele­
ktryczność, bez inwenta­
rza, sprzedam przystępnie
przy wpłacie 15.009 zł
Jabłonna k / Warszawy
Trojanowska,

KZHnDl
Bufetowa

do objęcia bufetu w re­
stauracji na rachunek
własny. Gotówka wyma­
gana zł 200. Zgłoszenia
.1. L.” Dzień. Bydgoski
Gdynia. n2054

Dziewczyna 1877
uczciwa do prac’domowy ch
dziecka potrzebna, Jano-
wiez, Wełniany Rynek 10.

Panienka
do dziecka (przychodnia)
natychmiast potrzebna.
Baumgartowa, Gdańska
nr 61. n2069

Czeladnika (n2053
aiodlarskiego młodego za­
raz poszukuje Szymański,
Toruń, Słowackiego 79.

Młodszy
stołowy z praktyką hotelo­
wą może się zgłosić. Ho tej
Geihorn. n204g

Ubikacja (n2056
w której znajdował s’ę
przez 30 lat warsztat sto­
larski—wynajmę z miesz­
kaniem lub bez, także na

każdą inną branżę. Rzeź’
nikowski Toruń, Pod’
górna 12.

Poszukują n!985
sklepu galanteryjnego lub
kto wskaże miejscowość
celem założenia takowego.
M, Chmielarczyk, Golub
Pom. Wodna l, II piętro.

Piwnicą
olbrzymią wydzierżawię.
Pomorska 5/7. n2045

skład
kolonialny z mieszkaniem
wydzierżawię z powodu
śmierci męża, duża wieś,
kościół i 7-klasowa szko­
ła. Trawińska Inowrocław
Szymborze, Przybyszew­
skiego 124. nl963

RÓŻNE

Od 1-go złotego
reperuje maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik
Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go 8-8. (1752

Pies
doberman zaginął. Za wy­
nagrodzeniem oddać. Hotel

n2053 4dlhora. n2049
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Pe

w TORUNIU

zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 r,

o komunalnych kasach oszczędności

zmieni!a statut

i działa obecnie pod firmą:

ra

w TORUNIU
Fosa Staromiejska la Telefon 23-11

w związku z czym zaczęła pracować i z klientele prywatną.
Zasiągiem swym obejmuje K. K. O . teren całego Województwa Pomorskiego.
K. K. O. udziela pożyczek tylko na cele gospodarczo usprawiedliwione.

(Kredytów konsumcyjnych np. urzędnikom, wojskowym, pracownikom itp. K. K.O. nie udziela).

Pobiera od:

pożyczek średnioterminowych (2 do 3 lat) .

pożyczek na rachunku bieżącym
pożyczek pod zastaw papierów wartościowych
kredytów towarowych .

dyskonta weksli handlowych ; \ ; \

Prj^jmuje s%a inkasa ajeks!e.

77.
w stosunku

rocznym

61/2%

w stosunku

rocznym

Płaci od wRładów na Książeczki oszczędnościowe:
a vista ....

za 1 mieś, wypow.

za 3 mieś, wypow,

za 6 mieś, wypow.

od r-ków czekowych .

3’|. %

37. %

47.7o

47t 7.

37.

Wydzierżawia schowki fsafesy w nowocześnie urządzonym skarbcu
za niewielkim wynagrodzeniem.

DYREKCJA.
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Swetry
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pońezoehy, skarpetki i
rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót
ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej
Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabieram
oc.zka, wszelkie reperacje.

1859

Przeprowadzki
samochodami i wozami
meblowymi, transporty
miejscowe, zamiejscowe,
ekspedycja, pakowanie
kryształów, obrazów, dzieł
sztuki itp, uskutecznia
fachowo, sumiennie po
cenach konkurencyjnych
Dom Eksped. - Transpor­
towy A. Wołkowski, da­
wniej Wład. Poczekaj,
Gdańska 47, telefon
nr 30-65 . (1858

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Ubrania
zawodowe, płaszczę o-

ehronne, kombinezony
wykonuj!e Tomalak, Byd­
goszcz, Dworcowa 30.
________________

f2307

Szlifiernia
brzytew, nożyc, odna­
wianie noży i wszelkich
narzędzi w’ykonufe solid­
nie przy cenach przy­
stępnych Fr. Źydzik,
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr 34, w podwórzu. f2270

Rowery
nowe od 78- 100 zł poleca
Nakielska 3. 1895

K wwmall
Restauracje

śniadalnię, centrum sprze­
dam tanio. Poznań, Sew.
Miełżyńskiego 5. n2003

Parcele
obok lasu, wody, niedale­
ko tramwaju, metr’ 80 gr.
Mińska 14, tel. 3989 . (1755

Majątek (n 1987
ca 700 mórg, przy powia­
towym mieście, Gimn. Ko­
edukacyjne, na sprzedaż
lub do wydzierżawienia z

kupnem inwentarzy. Wia­
domość: Administr. pisma
pod 700 L.

Samochód
4 osobowy, śrutownik
,Stilles Patent” Nr. 3,
śrutownik kamienny 100
cm, 2 walce 400 x 500,
sieczkarka motorowa 4 no­
żowa 18 cali, wóz roboczy
na 80 ctr. z 3 cal. kołami
— wszystko w dobrym
stanie tanio sprzedam.
Wiadomość śrutownia No­
wy Rynek 5. (1861

__-_l__ 1856

Orłowo-Morskle
parcela budowlana 1500
m’. Leonard Piojda, Byd­
goszcz, Pomorska 42,

Jadalkę
(dąb) i pojedyncze meble
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 41-4. 1829

Sklep bekonów
w Gdyni, dobrze zapro­
wadzony, z powodu prze­
jęcia ojcowizny sprzedam
zaraz. Zgłoszenia powa­
żnych reflektantów przyj­
muje Dzień. Bydg. Gdy
nia pod ,H.P.E .” (f1962

_

dla chorego sprzedam.
Ugory 18-6 . (1798

Sprzedam
kolonialkę od zaraz, obro­
tu dziennie 80 zł, powód
objęcie jeziora. Adres
Dziennik. 1799

Gdynia
najlepszy punkt u, podnó­
ża Kamiennej Góry, bli­
sko Skweru Kościuszki,
z pięknym widokiem na

morze, dwumieszkaniową
willę, nadającą się na pen­
sjonat, kaloryferami, ga­
rażem, ogrodem, wolną od
podatku, sprzedam zaraz

za 48.000 gotowką. Oferty
,Par”, Warszawa, Bracka
17 pod ,444”. n2029

Dom 1803
piętrowy w tym skład ce­
na 8 tysięcy. Adres Dzień.

Zakład
fryzjerski bezkonkuren­
cyjny z mieszkaniem
sprzedam. Oferty filia
Toruń ,Bezkonkurencyj­
ny”. (nt956

Pianino
zagraniczne w dobrym sta­
nie sprzedam. Kraszew­
skiego 10, Okolę. nl946

Pianino (f2233
i umeblowanie jadalni do
sprzedania. Wiadomość
Jagiellońska 38. biuro.

Motocykl Puch
idealna 200-tka na nasze

drogi, kompletnie wypo­
sażona do jazdy w dwie
osoby. Najniższa cena i
dogodne warunki. Gen.
przedst. Zorel, Warszawa,
Królewska 23. (n2007

Akordion
sprzedam. Flisacka 2-3 .

1851

Kamienica
dochód 5000, wpłaty 20
tys. Nowakowski, Ka­
szubska 2. 1846

Wózek
dziecięcy sprzedam. Fli­
sacka 28-7 . 1847

Gospodarstwo
32 mórg, (rent.) we Wtel-
nie, pow. bydgoskim o-

raz z inwentarzem ży­
wym i martwym z powo­
du starości sprzedam.
Dobra okolica, kościół,
stacj!a kolejowa w miej­
scu. Zgłoszenia do wła­
ściciela: Koronowo, Pol­
na 1. 1852

Spaniole
rasowe, nara, 2-miesięcz-
ne, czarno-białe w dobre
ręce tanio oddam. Toruń
Szczudrowiska, Konop­
nickiej 19-3. f2279

Dom
piętrowy z placem budo­
w,lanym przy Naruszew’i­
cza sprzedam. Zgł. pod
,,15000" filia Dzień. (f2280

Tanio
6 mórg, Miedzynie sprze­
dam. Siedleck l 54. f2266

Rusztowania
inne sprzęty budowlane
na sprzedaż. Wiadomość
Kurpińskiego 3, portier.

f2274

Furtkę
żelazną, ogrodową sprze­
dam. Ku,j!awska 8. 12289

Pianino
orzechowe korzystnie
sprzedam. Gdańska 22-6.

f2281

Winda
budowlana, żelazna.. 2
ramienna, 2 i ^ó’ m

wys. C. Adolph, Bauma-
schine,n Scharlottenburg
i 2 kołowy nowy ręczny
wózek na sprzedaż. Pod
,,D" filia Dz. Bydg. f2275

Motocykl ,,Podkowa"
krajowy 100-tka dwuoso­
bowa, na balonach, 3-bie-
gowa. Niezwykle solidna
budowa i estetyczne wy­
kończenie. Niska cena i
dogodne warunki. Sprze­
daż w czołowych firmach
motocyklowych. Bezpła­
tne prospekty na żądanie
wysyłają: Zakłady Mecha­
niczne ,Podkowa”, S. A
p-ta Legionowo. in2006

3 morgi
w Brdyujściu tanio
sprzedam. Oferty Dzień.
,,3 m". f2288

Dom
nowy piętrowy, ogród
sprzedam. Klemensa Ja­
nickiego 11, w ogrodzie,
(Jary). f2271

Kamienica
centrum Bydgoszczy
85000. Plac budowlany,
front, w’płata 45000. Zdu­
ny 15. f2230

Kolonialka
z dobrze zaprowadzoną
klientelą na sprzedaż.
Adres wskaże Dziennik.

f2309

Agawa
wspaniała, salonik, jak
nowy tanio. Szubińska
nr 67. f2316

Fotele
sprzedam, Cieszkowskie­
go 8-8. f2312

Dom 1878
nowy, z ogrodem owoco­
wym, sprzedam.Kcyńaka 3.

K5I
Brylanty

biżuterię ładną kupię.
Oferty ,Brylanty” Dzien­
nik. f2234

Lekcje
gry na fortepianie udzie­
lam tanio. Plac Piastow­
ski 7-1. f2287

iragHi
Cukiernik-plekarz

samodzielny potrzebny za­
raz. Zastawny, Wąbrze­
źno. n!992

Kucharka ni948
restauracyjna potrzebna
od 15 marca. Zgłoszenia
restauracja Rzeźni Miej­
skiej, Jagiellońska 49,

Poszukuję
starszej, uczciwej dziew­
czyny do kuchni, umieją­
cej gotować. M. Rogow­
ska, Nowemiasto Lubaw­
skie, Hotel Centralny,
Rynek 10. (n 1932

Bufetowa
wykwalifikowana poszu­
kuje posady najchętniej
do cukierni. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Toruń
,Bufetowa”. n2059

Kierowniczka
na stałą pensję i prowizję
praca propagandowa —

pasy, gorsety. Oferty
Mikołajczak Toruń, Ła­
zienna 26. n2O6O

Majątek
ziemski zatrudni zdolnego
praktykanta rolnego, Ukoń­
czona szkoła rolnicza. Ofer­
ty z życiorysem do Biura
Ogłoszeń ,Promień”, Łódź,
Andrzeja 2, sub ,,Stała Po
sada”. n!953

WPOSADVky

Potrzebna
kucharka do w’szystkie­
go 20 Stycznia 6-3. f2301

Uprawniony dentysta
poszukuje posady. Oferty z

podaniem pensji Dziennik
Bydg. Gdynia pod ,156”.

(U1960)Lepsza
służąca, z dobrymi świa­
dectwami od zaraz po­
trzebna. Libelta 4-3 . f2298

Uczciwa
Pomorzanka, wiek średni,
godna zaufania, znająca pra­
cę domową i gotowanie,
koeh. dzieci szuka posady.
Oferty pod ,4538” Dzien­
nik. nl980

Uczeń
krawiecki potrzebny.
Kowalczyk, Śniadeckich
nr 13. f2299

N1972

PR 1T HE MO RO IDACH.
(KRWAWIENIE, SWEDZENIE. PIECZENIfc.

łvARIC.0Ł

MIEJZKANIA
wiłhc- -

W BYDGe/ZCZY

Cena w tej rubryce I wiersz 60 gr

2 pokojowe:
kuchnia. Długa 46—2.

4, 5 i 6 pokojowe
komfort.Jagielłońska 28/8.

5 pokojowe:
komfort. 20 Stycznia 22/9.

Emeryt
woj!skowy bezdzietny po­
szukuje dzierżawy dom­
ku, ogrodem, rolą na wsi
lub przedmieściu. Glinki
17.________

1826

Skład
z dwupokojowym miesz­
kaniem w dużej ko­
ścielnej! wsi, nadający
się na bławaty i galan­
terię. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,,H. G ." . 1840

Szparagi
1 i pół morgi do wydzier­
żawienia. Pieraekiego
48-2. 1817

Warsztat
z mieszkaniem wynajl-
mę. Nowogrodzka 12.

1819

4 pokojowe:
mieszk. z wygód, słonecz­
ne ewtl. z ogrodem od
1. 4. wzgl. 1. 5. wolneprzy
ul. Cieszkowskiego. Zgł.
uprasza W. J. Łuezkow-
ski. Dworcowa 56, tel, 3184.

Pokój
lub dwa w śródmieściu
na skład od zaraz po­
szukiwany. Oferty Dzi.
,,śródmieście”. 1853

3-4
pokojowego mieszkania
centrum poszukuję zaraz.

Oferty Dziennik Bydgo­
ski ,Kupiec”. (1807

Poszukuję
3—4 pokoj!owego miesz­
kania z komfortem w

śródmieściu. Oferty pi­
semne lub osobiście
Chocimska 1-4, tel. 1179
od 2-4. f2290

1—2 pokoje
z kuchnią, wygodami
poszukuj!ę. Oferty do fi­
lii pod ,,Stała posada".

12283

Do wynajęcia
pomieszczenie z rampą
od podwórza i wej!ściem
od ul. Kręta l, nadaj!ące
się na przedsiębiorstwo
handlowe lub przemy­
słowe w bezpośrednim
sąsiedztwie Starego
Rynku. Tamże sa do wy­
najęcia duże piwnice i
inne pomieszczenia.
Wiadomość na miej!scu
w administracji n’eru-
chomości. f2297

Mela
prosi A, G. o przysłan?e
listu. (nt769

RÓŻNI

Pokój
kuchnia poszukuj!e mat­
ka dorosłą córką od 1.
4. lub 15. 4. rok z góry.
Oferty pod ,,M. R. 100"
Dziennik. 1850

Mieszkania
5 pokoj!owego, słoneczne­
go poszukuję od maja.
Oferty ,,Śródmieście" fi­
lia. f2294

Poszukuję
2 łub 3 pokojowe miesz­
kanie, słoneczne i czy­
ste. Oferty do filii Dz.
Bydg. pod ,,Samotna".

12300

4 pokoje
kuchnia. słoneczne.
Płocka 13. 1813

Gruźlicę płuc
choroby serca, nerwów,
żołądka, kiszek, nerek,
wątroby, reumatyzm, ar-

tretyzm, oraz wszelkie za­
starzałe cierpienia leczą
skutecznie specjalne zioła
zagraniczne. Informacyj
udziela Marmolowa ,Zio­
ła Lecznicze", Katowice,
Pocztowa 16. nżO23

Prof. Wlchara,
jedyny w Polsce dyplo­
mowany Jasnowidz otwie­
ra każdemu wrota do
szczęścia — dobrobytu 1!
Wszystkie sprawy, jak:
miłość - kradzież — spa­
dek - loteria - będą naj­
dokładniej opracowane.
Ńapisz zaraz!! Chcesz
załącz jeden złoty na por­
to. Jasnowidz Prof. Vi-
chara, Kraków, Zyblibie-
wicza. Skrytka 567. (n218

Generalny (nl928
przedstawiciel

poszukiwany przez po­
ważną Górnośląską Wy­
twórnię Chem. na artykuł,
pierwszej potrzeby branży
kolonialnej i drogeryjnej.
Wymagany kapitał dla u-

trzymania magazynu w

potrzebny zapas towaru
5.000 zł. wysoki zarobek,
stała egzystencja, tylko
poważny reflektant będzie
uwzględniony. Oferty do
Redakcji Dziennik Byd­
goski pod ,Dzielny".

Poszukują (n!993
rządcy do majątku z kau­
cją od 6-7 tysięcy zł
samotnego od 1 kwietnia.
Zgłoszenia Księgarnia Ma­
kowskiego Włocławek.

Fryzjerka (n 1957
potrzebna, posada stała.

Toruń, Koszarowa 29.

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Lo­
renz, Gdańska 69-7.

f2260

Poszukuję
agentów do sprzedaży
miodu i różnych arty­
kułów. B. Dereszyńeki,
pocz. Strzelewo. n2033

Chłopak
młodszy do prac w go­
spodarstwie potrzebny.
Koronowska 51. f2268

Uczeń
szewski potrzebny. Pie-
rackiego 15. 12310

5 pokoje
komfort, centr. ogrz. 1 .

4. lub 1. 5. filia pod ,,Bez­
dzietni". f2291

^^ZAMIANY^^

Widokówki (n2035
i pocztówki obrazkowe
zamienia Baunert. Zittau,
Hartauerstr. 15. Niemcy

Doberman

zaginął. Za wynagrodzeniem
Ku,jawska 15. 1860

Wróżbita (f2273
dobrze przepowiada, Zdu­
ny 18/5,
Po wyspecjalizowaniu
się w Paryżu rozpoczęli­
śmy odmładzające kuracja
z serum Hemobios.Porady
bezpłatne. Cedib, Słowac­
kiego l, tel. 1059. n2oiO

Kp"oToTe"^^
Pokój

umeblowany. 20 Stycznia
41-4, tel. 35-99 . (f2191

ęgMr/W-BRgw if

Skład
rzeźnicki ul. Pańska 10 do
wynajęcia. Wiadomość
Jeschke, Grudziądz, Pań­
ska 6. nl86a

Miejscowa
hurtownia kolon, potrze­
buje _

od zaraz względnie
później dzielnego "han­
dlowca z kilkuletnią prak­
tyką. Także młodszą
książkową wzgl. biurową,
o iłe możności z prakty­
ką z branży spożywczej
i znajomością języka nie­
mieckiego. Oferty uprasza
się pod ,Hurtownia” fi-
ia. (n 1989

Podróżujący
na Pomorze z motocy­
klem i gotówką 500 zł
potrzebny zaraz. (Prowi­
zja 45 proc.) Pisemne
zgłosz. przyj!muje Poz­
nańska Wytwórnia wy­
robów szmerglow’ych
Władysław Pajlkert, Po­
znań, G, Wilda 84, n2032

Kulturalnemu
panu pokój. Słowackiego
l m, 6, tei. 1059. nl968

Słoneczny
ciepły pokój dla solid-
nych urzędników Pro-
menada 8-6 . 1844

Pokój
utrzymaniem tanio. Po-
morska 70-1. f2308

Pokói
z utrzymaniem 1 -2 o-

soby. Śniadeckich 61-2 .

f2303

Pokój
umebl. dla pana. Bocia-
nowo 19-8 . 12296

Pokój
ładny, w’ygodami. Śnia-
deckich 29-7 . f2262

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Matejki 10-5 . (1874

Pierwszorzędny
skład rzeźnicki wi az z war­
sztatem do wydzierżawie­
nia od zaraz. Zgłoszenia
pod adresem: H. Assmann,
Grudziądz, Paderewskiego
nr 52. inl964

Poszukuje ml961
dzierżawy oberży wraz

gospodarstwem i dobrą
ziemią na Pomorzu, lub
samej dzierżawy gospo­
darstwa rolnego około ó’
mórg, Pośrednicy wyklu­
czeni Oferty proszę Gdy­
nia skrytka pocztowa loo.

Hale
12X13X7, mniej!sze ubi­
kacj!e wydz.erżawię, Ja-
sna 34.

______

1831

Skład
2 okna wystawowe, za­
raz do wydzierżaw’ienia.
Pomorska 5-7. n2044

Skłau
kolonialny z wyszyn­
kiem w okolicy Fordona.
Oferty filia Dzień, pod
,Okazja". f2284

Grafolog
jasnowidz. Król. Jadwigi
13-6 . (1805

BiiHMig)l

Kulturalna
wdowa, lat 37, mająca
3-pok. urzadz. mieszkanio­
we, 2000 zł gotówki wyj­
dzie zarriąż Oferty ,Doma-
torka” filia. f2315

Ola (1797
Wielkopolanki, dwudzies­
topięcioletniej, z średnim
wykształceniem, właści­
cielki nieruchomości wraz

z hotelem i restauracją,
szukam kulturalnego,szla­
chetnego męża. Panowie
z ukończoną W. S . H. po-
siadającp gotówkę zechcą
złożyć łaskawie swe po­
ważne, nieanonimowe, o-

fcrty z fotografią do Dz.
Bydg. pod ,Wielkopo-
lanka”.

Inteligentna
lat 35 gosnodarna, doma-

torka, lecz biedna zapozna
w celach matrymonialnych
pana starszego, wdowcy nie

wykluczeni. Nieanonimowe

zgłoszenia Dziennik Bydg.
pod ,Zamiejscowa” (1795

Inteligentna
po trzydziestce pozna
kulturalnego przyjaciela.
,Dyskrecja L’ filia. (f2276

-1 - l
__ Ulgi Olil!JISIHW OŁT°

Przemysł, handel, rzemiosło - cały świat

gospodarczy, przygotowuje sie do przyjęcia
wiosny 1939 r.
.... "jr...........

Artykuły i towary wiosenne przygotowane leśą
w magazynach, czekając chwili ukazania sią pierw­
szych zwiastunów wiosny - ogłoszeń wiosennych.

Siła i wpływ ogłoszenia na czytelnika w okresie

wiosny są olbrzymie. Przezorny kupiec wiedząc
o tym, ogłasza wiącej i częściej, a szczególnie w

,,Dzienniku Bydgoskim” najpopularniejtzym piśmie
Wielkiego Pomorza.
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TO SYMBOL
DOBREGO PUDRU

MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ

TJTCT TTNTP MĘSKA. KRAWATY. KOŁNIERZYK!
X3lO ljlfcłiN JCf kOLORATKL CHUSTECZKI

DOSTARCZA ZNANA CHRZEŚCIJAŃSKA FABRYKA

G-zarnoM/ćkl i ^azuiłkońłóki

Umer lADKIClE TYCH WYROBÓW WłT
ZfiKPPACH WE WSZYSTKICH SW,AllflCH.

Woniała. nŁ Irnnlka 8
WL U.S5-91

K POLECENIA:)i

OnduSsicfa
Twała, nowoczesne apa­
raty, pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone,
farbowanie włosów.

9JI Żemicki 1
ul. Dworcowa 44.

Tel. 3472.

Kafle 246i 7
piece, kuchenki przenoś­
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta­
niej Dworcowa 61 m. 3.

Łisij
surowe do garbowania,
farbowania oraz wykoń­
czenia najsumienniej za­
łatwia Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Byd­
goszcz Dworcowa 70.
teł. 1905. in27i

Maszyny do szycia
damskie, krawieckie, rze­
mieślnicze wirówki,wszel­
kie maszyny rolnicze, ma­
gle, ręczne, motorowe,
słynne fabrykaty bar­
dzo tanio. Żądajcie ofer­
ty Studziński, Kościerzy­
na .Pomorze). (ni4fQ

Szalówki
kantówki, podłogę oraz

wszelkie inne drzewo igla­
ste i liściaste poleca ta-
nio Ęęjjks Wojciechowski

.

- ihan;d,ęJt,ą obróbka drzewa
Pomoiska 36. : (n 1843

PlelBle
sty,Ipwe i nowoczesne

W największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

po eca 1789_-
Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży} Wtrmióskiego 17

naprzeciw Ho ,e!n Gasironomia.

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M, Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Motocykle Rudge
wysoka klasa sportu i tu­
rystyki. Niskie ceny, do­
godne warunki. Gen.
przedst. Zorel, Warszawa,
Królewska 23. (n20ll)

M/Częńci
zamienne i akcesoria mo­
tocyklowe. Największy
skład w Polsce. Najniż­
sze ceny. Żądajcie pro­
spektów. Zorel, Warsza­
wa, Królewska 23. (n20U9

Motocykle BSA
uznane zostały w całym
§wiecie za najlepsze Ni­
skie ceny i dogodne wa­
runki Żądajcie prospek­
tów. Gen. przedst Zorel,
’Warszawa, Królewska 23.

n2008

,ySPRZEDAŻE

Sprzedam
urządzenie cukiernicze jak
Watce, prasy do cukier­
ków, piec gazowy na 6
blach, maszynę ręczną do
wałkowania ciasta Łojew-
ska, Grudziądz, T ruń-
ska 9. n2(J00

Zakład n1999
fryzjerski dla pań, panów,
dobrze zaprowadzony.naj­
ruchliwszej ulicy Gru­
dziądza sprzedam z po­
wodu wyjazdu, dzierżawa
tania, potrzeba 1600 zł.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Grudziądz pod, 1600”.

Okazja I

Sprzedam kawiarnię za­
prowadzoną, centrum Ino­
wrocławia. Dzierżawa z

mieszkaniem czteropoko-
jowym 250 zł. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław. (nl913

Plac
budowlany ogrodem, sa­
dem Bielawki,Wybickiego
sprzedam. Informacje:
Magdzińskiego 2, skład o-

buwia. nl9i2

Parcele budowlane
Inowrocław śródmieście
sprzedam. Informacje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 1746k

Dom
ul. D!uga, dochodu 6000,
za 45 uoo na sprzedaż.
Bliższych wiadomości Ry­
nek Marszałka Piłsudskie­
go20,m.8. (nl669

Dom
piętrowy z piekarnią
sprzedam. Oferty filią
pod ,,Piekarnia", (f-1703

Deski
jesionowe
K. Sulkowski

,Gdańska 128.,
(nló46)

Sprzedam
dom lub zaciągnę poży­
czkę na I hipotekę. Po­
morska 56. f2663

Tania emalia
tylko kilka dni sprzedaje
po cenach fabrycznych

Z. Wojciechowska
Porcelana, szkło, fajans,
emalja i sprzęty kuchen­
ne. Gdańska 71. Tel. 19-61
-- -ni853................. -i,:: :;

Liny
druciane. B. Muszyński,
Gdynia. nl864

Długie
podwozie Chevrolet 185,
rocznik 1937, nośność do
4-ch tonn, 60,oOj km przc-
jecbanycn,natychmiast na

sprzedaż. Zgłoszenia: Gu­
towski i Ska Bydgoszcz,
Gdańska 24. nl80?

Młyn wodny
4 ton,, 80 mórg, ruchliwa
okolica, wpłaty 30 600 lub
zamienię dom czynszowy
z dopłatą, cena według
ugody. Zgłoszenia ,Młyn
wodny’ Dziennik. 1(33

Uwaga fryzjerzy
niebywała okazja. Zakład
fryzjerski dobrze zapro­
wadzony najlepszy punkt
w Gdyni tanio sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia ,Tanio’. nl887

Rzeźnictwo
z domem, 2 składy w naj­
lepszym położeniu miasta

powiatowego, sprzedam za

23.06U gotówką. Tylko po
ważnych reilektantów upra­
szam o zgłoszenia pod
,Gotówka’ do Dziennika

bydg. nl8u2

Dobrze zaprowadzony
sSclcacdl sBsdfear

wartości 45000 zł (1796
do sprzedania.

Gotówka potrzebna 25000
zł. Piekary 51. skrytka
pocztowa 28.

Beczki
nowe wszelkiego rodzaju
z powodu likwidacji sprze­
damy tanio. Toruń, Jan
Prelewicz, Przedzam cze

nr 17. n2002

Lepszy
dom sprzedam tanio 42000
Brzeziński, Grudziądz. So­
bieskiego 22. n2001

okład (nl9)7
kolonialny, nowoczesne u-

rządzenie i powodu wy.
jazdu sprzedam. Oferty
filia Toruń ,Okazja”.

Jadalką (1410
jak nową sprzedam 450 zł.
Kilińskiego 23 (Bielawki}.

Sprzedam
dom nowy, parter. Wia­
domość Dziennik. 1843

Pszczoły
ule sprzedam. Kossaka
62-3. 1845

Siedem
mórg łąki w Kruszynie
Kraińskim. Oferty Dz.
,,Łąka". 1841

Młyn (nt 981
wodny, lub motorowy ku­
pię, bogata okolica, blisko
miasta. Oferty i opis
składać Dziennik Byd­
goski Toruń ,Młyn’.

Okazje
ominięte nie wracają! Do­
bry zarobek w każdej miej­
scowości! Wytwórnia: No­
wości Praktyczne44, Warsza­
wa, Złota 37. (nl974

Kuplę
dom dochodowy w śród­
mieściu. Wpłacę 20.000 .

Zgł. filia ,,J. F. 13". f2311

Metalowcy
ze znajomością rysun­
ków otrzymują zawsze

lepszą płacę, wyucza
szybko, tanio Konstruk­
tor fabryczny Paderew­
skiego 13-2. f2306Stodołę

większą, zdrowe drzewo
kupię na rozbiórkę. Ja-
gieniak, Nakielska 4.

f2264

Podręczna
do krawca potrzebna.
Adres filia. f2314

Domek
mały, ogrodem, placem
budowlanym, tanio
sprzedam. Janczyk przy
ul. Ziemskiej. 1834

Dziewczyna
umiejąca gotować poszu­
kuje posady od 15. 3. w

Bydgoszczy. Wiad. do
Dzień. f2181

Wiosna się zbliża
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiniin

i czas już pomyśleć o odpowiedniej garderobie

NAJŚWIEŻSZE N0WOŚCI KOSTIUMY
PŁASZCZE
SUKIENKI
KOMPLETY
UBRANIA MESKIE I t. p.

kolosalnym wyborze 1 po najniższych cenach poleca Szan. Klienteli

BYDGOSZCZ

Firma S W iiteS Marsz’ W

Przyjmuje się również asygnaty spółdzielni ,,KREDYT"

t6882)

na

O. NEUMAN

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ró­
żana 22-5 . 1848

Siana
150 centnarów, Długa

46-2. 1842

Plac
budowlany, wodą na

sprzedaż. Glinki 43, go-

spod ar z. 1838

Tokarnia
do drzewa. Uł . Dąbrowa
6a. 1833

Cztery lata =
nieprzerwanego

za gra nic ę naszych pianin :

i fortepianów śdosta"­
tecznie o ich jakości. ł

Największa w Polsce
fabryka pianin i fortepianów

B. SOMHBRFEbD

Sp.xo.o. in 85

Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 2.

Jed;na Fabryka eksportująca.

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Nowodworska 51, gospo­
darz. 1820

Radie
prąd zmienny i 6zpica
sprzedam. Ks. Skorupki
47-9 . 1821

Sprzedam
dom nowy niewykończo­
ny. Nakielska 106. 1828

Sprzedam
meble masywno z powo­
du wyj!azdu. Adres Dz.

1824

Kolonialkę
dobrze zaprowadzoną
sprzedam. W’iad. Dzień.

1830

Sprzedaż.
Plac budowlany 708 m.

k. w Orłowie Morskim,
przy poczcie. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
go ,,Plac budowlany".

n-2034

Westfalkę
sprzedam. Nowy Rynek
nr 3-10. 1832

Dem
nowy tanio na sprzedaż.
Rolna 16, Zimnewody.

f2272

R LBtCM ą

Niemieckiego
angielskiego, francuskiego,
polskiego wyuczy w rekor­
dowym czasie z dobrą wy­
mową b. prof. Załachowska,
20 Stycznia 22, rn. 8. (1794

KZED1
Wiilą ml994

alba dom czynszowy war­
tości do 20 tys. w Byd­
goszczy. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty filia ,Z”

Domek
kupię blisk^ dworca za

14000 gotówką. Oferty
filia ,,Masywny". f2278

Basen
do wody, używany, po-
cynkowany. kupię. Ja-
gieliońska 28-8.____ 1855

Masło
wiejskie, dworskie, mle­
czarskie, jaja od rolników
kupuje ,Społem’. Oferty
Wały Jagiellońskie 1. 1696

Kł-o7Sov""lłV!J|
Przychodnia

czysta, uczciwa z goto­
waniem i praniem. Śnia­
deckich 9-6. f2317

Ekspedientka
władająca językiem pol­
skim, niemieckim, do skła­
du rzeźnickiego potrzebna.
A. Klahs. mistrz rzeźnicki,
Grudziądz, Długa 10, tel.
14-14 .

’ n!9l4

Agentów
do zbierania zamówień
na portrety nowości ,,Se
mi-Email” poszukuje na

doskonałych warunkach
Renesans, Kielce, Focha
14. (24529

Agentów
chrześcijan do sprzedaży
narzędzi rolniczych po
wsiach poszukuje ,,Żni
wo”, Lwów, Kuszewicza.

nl292

Zdolnego
młodzieńca absolwenta
Szkoły Handlowej, sym­
patycznej powierzchow.,
ze znajomością języka nie­
mieckiego przyjmie na

płatną praktykę duża księ­
garnia na Pomorzu. Ofer­
ty z życiorysem i foto­
grafią nadsyłać: Filia
DziennikaBydgosk. ,Księ­
garnia’. tnlSOO

Kucharka (nl768
Dotrzebna od 1 kwietnia
1939 r. na mniejszy ma­

jątek, umiejąca aobrze go­
tować, wypiekać ciasta,
konserwować mięso i wa­
rzywa, znająca się na wy­
chowaniu drobiu, sumien­
na i pracowita od lat 25
dó 35. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw do Maj.
Rndnopole per Pelplin.

Wychowawczyni
z niemieckim do 6-letniej
dziewczynki potrzebna do
Warszawy. Dom ebrzści-
jański. Oferty z podaniem
życiorysu fotografii i wa­
runków pod ,W.K .’ do
,Par’ Warszawa Bracka
nr 17. n!030

Pracowita
czysta służąca potrzebna
pod Warszawę Wyczer­
pujące oferty Gruszczyń­
ska, Warszawa, Trau­
gutta 5. n 0U4

Kro!czy
pierwszorzędny fachowiec,
młodsza siła, kawaler, o ile
możn.ości z ukończoną aka-

Jcim;ikroju, podaniem re-

ferehcji. ^nl98S

Ekspedientka
rutynowana z konfekcji

damskiej z dobrą prezencją.
Ekspedientka

młodsza do działu bielizny
i galanterii Zgłoszenia za­
raz. Oferty z fotografią, od­
pisami świadectw pod a-

dres: ,Dom Bławatów i O-

dzieży" Władysław Szcze­
pański, Stanisławów, Sobie­
skiego 7.

Dwie
pierwszorzędne siły do li­
niowania ram rowero­
wych potrzebne natych­
miast. Zgłoszenia Kościu­
szki 25. 1800

Dziewczynę
porządną do wszystkie­
go potrzebuję zaraz. Bo­
cianowo 23-1. f2304

Służąca
gotowaniem potrzebna.
Orla 3. 1835

1.590.
Potrzebny spólnik do
rentownego przedsię­
biorstw’a. Dzień. ,,Przed­
siębiorstwo". 1818

Kobieta
znaj!ąca prace ogrodowe
może się zgłosić. Ulica
Dworcowa 44, na. 4. n2039

Marszantka
od zaraz na stałe przy
wolnym dtrzymąniu po­
trzebna. Jadw/iga Ciż-
mowiska, Więcbork,
skład kapeluszy. n2040

Gosposię
dobrze poleconą od za­
raz lub 15. 3. poszukuj!ę.
Dworcowa 9, m. 6. f2313

Potrzebne
uczennice do baletu od
lat osiemnastu. Cheł­
mińska 12-10. 1849

Uczeń
zegarmistrzowski od za­
raz potrzebny. Nowicki,
Podwale 9. 1836

Panienka
inteligentna, zdrowa, su­
mienna do 4 i 7-letnich
dzieci, chętnie z n’rmiec-
kim, dobrze polecona
potrzebna od 15 marca.

Zgł. między 3-5. H. So­
kołowska, Paderewskie­
go 10-6. f2286

Ktstt-’§SPOSZUKUJĄ jgtUt

Dzielny
akwizytor ubezpieczeniowy
z długoletnią praktyką po-
szukuie posady, najchętniej
wponatuym wydawnictwie
czasopism. Oferty filia Dz.

pod ,Akwizytor14. (f2226
Administracji

majątkiem 1Ó00-50JO mórg
poszukuje kawaler Pomo­
rzanin, katolik lat 38. Zna­
jomość wszelkich dzie­
dzin hódowli. Z. powodu
sprzedaży majątku pozo­
staje bez prący. Z. Mataj
Warszawa, ul- Mokotow­
ska 4.l-i . ", ;;;,- . n2t)22

Handlowiec
rutynowany księgowy bi-
lansista, dziesięcioletnią
praktyką kierowniczą spół­
dzielniach, poszukuje po­
sady. Na żądanie złożyć
może kaucję. Zgłoszenia
K. u państwa Szmidt,
Grudziądz, paderewśkie
go 18. (n 1984

Mechanik
szofer, kawaler poszu­
kuje pracy. Może zło­
żyć kaucję. Zgł. Dzień.
Bydg. pod ,,Sumienny

1837

Detacłer-faniarz
poznańczyk, dokładnie
obeznany z wszelkimi
pracami wchodzącymi w

zakres-, jak również o

beznany bardzo dokład­
nie z wszelkimi maszy­
nami poszukuj!e, posady
jako werkmistrz. M.
Paczk-owski, Warszaw-a,
Grzyb-owska 65-75. f2227

IMIESZKANIA
Wfc

3 pokoje
kuchnia. Płocka 12. f2285

4 pokojowe
komfort zaraz do wyna­
jęcia. Wiad. Zamoj!skie­
go 6-2. f2305

4 pokoje
słoneczne, frontowe, cen­
tralne ogrzewanie, cen­
trum Gdańskiej! — wol­
ne. Tel. 21-75. f2302

3 pokojowe
od kwietnia wolne. Chro­
brego 24. (2269

5 pokojowe
mies-zkanie komf. 1 . 4 .

39 do wynajęcia. Zgł.
20 Stycznia 22-1 . f2282

2 pokoje
kuchnia 55. Kai packa
8-2.

_________

1839

Agenci
do sprzedaży materia­
łów ubraniowych poszu­
kiwani. Filia-,,Agenci".
_____________

f2267

Potrzebna
gosposia z gotowaniem.
Zgłoszenia, Gdańska 188,
1 f2265

UWAGA!
Za zwrot totosrrafli. świs

dectw i innych dokomontów,
dołączonych do ofert. Admi

nistracja nie przyjmuje żadne

odpowiedzialności

DZIERŻAWY a

Lokal
I piętro, han nowy, biura,
=kład nice. Rynek Marszał­
ka Piłsudskiego 20, Sto­
biecki. ni670

Rzefnlctwo
dobrze zaprowadzone od
zaraz do wynajęcia. Skłńd
z bufetem, warsztatem i
mieszkaniem. Adres Dzien­
nik. (1766

Garaż
Gdańska 86. ni 988

Fotograficzny
zakład wydzierżawię Wia­
domość Toruń, Wyczół­
kowskiego i6 m. 5 . ini996

g(fpoŻYCZKligi
Poszukaję

pożyczki 5000 złotych,
zabezpieczenie na dom
150 tysięcy wartości. Of.

filia ,,Pożyczka". f2Z77

10-12000 zł

wypożyczę, zabezpiecze­
nie hipoteczne. Zgłosz.
,,Lokata" Dzień. Bydg.

1825

K
RÓŻNE

Miłowody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Mitowody p. Oborniki
iWlkp.)

’ ’

(24466

Przy cierpieniach
wątroby, żt łądka, kiszek,
nerek, stosuje się Sok
Świętojańskiego Ziela. Ma­
gistra Edwarda Gobieea.
Sprzedaż: Apteki, Skład
Główny Warszawa, Mio­
dowa 14. (ni673
Palisz z zadowo!enieml

Nikotyna zatruwa orga­
nizm, osłabia wolę, ruj­
nuje zdrowie i siły. Cheesz
się odzwyczaó palenia,
napisz jeszcze dziś-mo­
ja metoda pomoże Ci na­
tychmiast AdresWomouth
Kraków, Straszewskiego
nr 25. nl034

Męiciyśniill
Mój system daje pełnię sił

męskich i energię nawet

w wieku starszym. Zgłosze­
nia pod . Energia44 Kraków,
Wielopole 22 m. 4 . (n956

Prawie pracownik
na terenie Warszawy. Na

listowne polecenie wyko­
namy najrozmaitsze usługi.
Osobiście zainterweniujemy
gdzie potrzeba. Poinformu­
jemy o urzędach, uczel­
niach, szpitalach, źródłach
zakupu, sprzedaży. Zakupi­
my towar tanio, przypilnu­
jemy wysyłki. Jednorazowa

przysługa pięć złotych. Biu­
ro zleceń i informacji. War­
szawa, Jerozolimska 27—68.

(n!598)

lii 9
Kupiec

kawaler lat 42, przystoj­
ny, właściciel wielkiego
przedsiębiorstwa handlo­
wego w Poznaniu, pragnie
zapoznać pannę lub wdo­
wę, cel matrymonialny.
Dla wspólnego dobra po­
sag pożądany, Pośrednic­
two krewnych lub znajo­
mych mile widziane. Zgło­
szenia do ,Par’ Poznań
pod ,53.499”. nl9Ó0

Przystojna
poślubi pana do lat 45 ńa
stanowisku, materialnie

niezależnego. Oferty
Dziennik Bydgoski, Toruń
pod ,SI’. (nl99§
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marca
? godz. 10-ta przed południem

Przyjmujemy asygnaty ,,KREDYT

PierwszorzeilneoB Magazynu Bławałów i Rooicji OamsWej

B. CYWIŃSKI
f-my
iBrzw Onnlcu Mlai’SK. RiłsutlsSdles^o 10.

ir

Wirówki ,,MILENA"
odznaczają się bardzo do­
kładnym odtłuszczaniem, oraz

lekkim i spokojnym biegiem.

NISKIE CENY.
Dogodne warunki spłaty.

Wszystkie wielkości
dostarczamy natychmiast

ze składu.
(a-1288

BRACIA RAMME
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24. Telefony 3076 i 3079.

Meble stylowe i nowoczesne

najkorzystniej wprost z fabryki
K. Bronikowska fi Segm

Właśc.: Franciszek Bronikowski

flęjnlgjaasic:ż, ul. Nakielska 135. Telefon 31-58
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

Instytut 206i2

leczniczej kasmetyki
racjonalnego pielęgnowania skóry

i włosów. Właśc.;

Zofia Ginter - Trzebuchowska
Opieka lekarska. Porady bezpłatne

til. 20 Stycxnla 22

telefon 15-04 .

Godz. 11-2, 4-7 po poł.

TO ROWER

ORIGINALREKORD
OOSKONAŁY NA WSZYSTKIE DROGI

HUKTÓWHłtfROWERÓW:
W.JAHR BYDGOSZCZ

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabycia w skła dach rowerów.

Szwsdzkie łożyska kalkowe

wyłączna sprzedaż łn763

tfeumann fi Knitter. Bydgoszcz
Niedźwiedź a .

SO34 1030

5 lat P. A. S. T. pracuje w Bydgoszczy
ku całkowitemu zadowoleniu abonentów

Za 11 ael miesięcznie - a więc za 36 groszy dziennie

możesz posiadać w domu leeleffon.

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna

n20l9) Bydtjoszcz, ul. fi’OBHBoa-sfisea O.

Przeprowadzałem się
z numeru 68

pod numer li(ft lii. OSlBg§O.
Rożniakowski, dentysta.

Telefon 2 57.

en5,
7.M -O ,iOHE w a-

la?ł

NI 913

21720

/ .CHEMIKA DR. FRANZOSA
- ,: / w NACIERANIE -X;

S;TOS:UJE SIE P R.Z Y.:

REUMATYZMIE
? KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA

- - POSTRZALE ISCHIASIE I T P

DO , NABYCIA W APTEKACH
. ... / WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLAS(UA
LWUW KOPCRHIKA1

poleca,
^CHEMICZNA FABRYKA?

ERGASTA
C. NAGÓRSKI

iSTAROGARD POMORZE J

Motocykle ,,HERKULES"
ze starterem i balonówkami

PBaszęgnu do sziicia

W BRODNICY n/Drwecą
na szlaku kolejowym i drogowym Warsza wa- Gdynia

na sprzedat nieruchomość
składająca się z murowanego domu mieszkalnego,
magazynów, kuźni i budynków gospodarczych, po­
łożonych na dużym placu z ogrodem oraz łąką o

łącznym obszarze lll2 ha obok stać]( kolejowe),
nadająca się do żelów handlowych lub przemy
Słowach. Bliższych informacji udzieli (1497

Komniialaa Kasa Oszcz;dooSei Powiała Brodoickie;o
Brodnica n/Drwęcą - Rynek 5.

ROZKŁAD JAZD?
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (20323

linii; Śnieżno - Rogowo - Żnin - Szubin - Bydgoszcz

8,00 11,00 14 ,00 16,3u 20,15 ’

Bjdgoiztz 4k. 7 ,45 10,35 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14.25 16,55 20,4u Rirnarzewo 7,20 10,10 13,35 15,50 19.00
8.40 11,40 14 ,40 17,10 20 ,55 Szubin 7,05 9,55 13,20 15,35 18,45
9,20 12,20 15,20 17,5o 21,35 Żnin 6,25 9, .5 12,40 14,55 18,05

6.25 9,25 12.25 15,25 17,55 Żnin 9.05 12,35 1450 18,00 21,15
6.40 9.40 12,40 15,40 18 ,10 Gasawa 8,50 12,20 14,35 17,45 21,00
6,55 9 ,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14.20 17 ,30 20,45
7,40 HO,3? 13 ,35 16,35 19,05 Gniezno , 7 50 11,25 13,40 16,45 20,01)

Damasławek - Kcynia Szubin - Bydgoszcz Żnin — Łabiszyn

jak: oryg. .TORNEDO” — ocyg. .REKORD- i inne.

WARSZTAT REPERACYJNY. K,.;r

JuIiiBS RCCCK
3/dgoszcz, Ojirorsotfa 17. Telefon 35 -59 -

fi-15 9 Damasławek a
. 9 ,45 21,506.45

10,10 I6 2o 18,25 Ke;nia 9,20 14 ,15 19.15 21,20
7,10 0 35 16,45 18,45 Szobio S, 55 13,50 18,50 20,55
7,25 10,50 17,00 19,0? Ryaarzewo S,40 13.35 18.35 20,40
7,50 11,15 17,25 I9,3( Bydgoszcz S,IS 13,10 18,1 , 20 ,15

NY p N

8,30
9,00

P - kursuje tylko
N - kursuje tylko

Wypożyczam autobusy na

dni powszednie
niedziele i święta

wycieczki.

14,55
15,25

1I Żnin A

Łabiszyn
9,45
9,15

18,10

17,40

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gn!e?no. ulica Wrzesiński 18 - Telefon 150

GNIEZNO
Telefon aia

Szkółki drzew owocowych, ozdobnych I róż
Szkółki Obe:m SO hekt Rok zat. 1887-

Pterwszorzędne największe kult nry. ewaran-

towane odmiany drzew owocowych, alejowych
i ozdobnych. Niskie I plenne róże, konfery.

byliny, szparagi, dalie i i. d. inuOl

Wysyła się do każdej siacji pocztowej i kolejowej,
Ozołcz pierwsz. na;rodami. Kalało; a ceasik bezpłatnie

Aug. Hoifmann

Nodeląrz_ęhoMowy
z długoletnią praktyką w mechaniczDych fabrykach
obuwia, poszukiwany przez nowoczesną mecha­
niczną wytwórnię obuwia w zachodniej dzielnicy
kraju. Pożądane jest, aby reflektant był również
stebnerem. Zgłoszenia z życiorysem, odpisami
świadectw i podaniem żądanego wynagrodzenia
kierować sub: ,,10.963" do Towarzystwa
Reklamy Międzynarodowej, Warszawa,
Sienkiewicza 14. tn2-05^

RiP!iliiai kio tudfloskicti;

APOLLO: Premiera ,W
sidłach miłości1: Wniedz

12,30 .Moje szczęście to

ty’ oraz reportaż pod tyt.
,Życie i śmierć Ojca św’.

Ceny zniżone.
BAŁ1YK: ,BohaterzTek-

sasu’ i ,Miasto w pło­
mieniach”.

KAPITOL al.Otarcialiowskie;a 4

_,Serce matki” i ,Robert
i Bertrand”.

KRłkTAL: ,SierżantBerry”
z Hansem Albersem. W

niedz’elę o 12,3j: ,lnd e

mówią" . Ceny zniżone.
LIDO: ,Student z Pragi’

z Ad. Wohlbriick, pre
miera. W niedz. o g.’2,30
,Maria Antonina’. (Jeny
mieisc: t-5 i 54 gr.

MARY5IENKA: ,,Załoga
Nieustraszonych", prem.
W niedz. l2,3u,SłowiczeK"
po cenach zniżonych.

PO CENACH HURTOWYCH SPRZEDAJĘ

nowe kursy roz­
poczną się w

poniedziałeh,d.61iia.
Informacje i wpisy codziennie w godz. 16-i9-tej.

Wład. Kochański nauczyciel tańców
Śniadeckich 3. Tel. 2214 . (n-2041

HUMOR AMERYKAŃSKI.

5000
które sprowadziłem w najnowszych deseniach i kolorach na:

n-2°24) Ubrania-płasccze-kostiumy i komplety.

StMnSsJtsMJ Zjęlak
PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM WYSYŁKOWY.

Bydgoszcz. owoitcawA o
Na życzenie wysyłam wzory. Przyjmuję asygnaty ,,KREDYT" — Nie wiesz, kto jia jestem? Nie przy­

pominasz sobie, że wczoraj wieczorem wzię
liśmy ślub?

fP

(łfr nszeńi 25 er za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
nn riaiK7vch stronach 100 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słów o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 yp zniżki
Wi.kwe r,ffłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do-
nhnJ?nninnh aadnwv’ch wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/n dopłaty. .;- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20B/o drożej. Za terminowe umie­
szczeń^m . ^zeYisZL mTejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: JF. K . O. 203713 Poznan.

y i i d ornfie-/nv i mieisce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
z,aisiaa gi. l y j Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
wewnętrzną i spu a- j Józef Kołodziejcz, k; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i romorza i oz p j-, aramy, zagacinienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
wTd^ ł w Żewicki - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni: za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


